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Koniec 
laby! 

Właśnie skończyły się zimowe 
ferie - pora odpoczynku dla li­
cznej rzeszy uczniów. W całym 
kraju na zimowiska wyjechało za­
ledwie lOO tys. m10dych ludzi 
- kilkakrotnie mniej niż np. 
1~15 lat temu. Również w na­
szym województwie niewielka 
grupa dzieci i m10dzieży mogła 
skorzystać ze zorganizowanej for­
my wypoczynku poza miejscem 
swego zamieszkania. Większość 

musiała pozostać w domu i zor­
ganizować sobie ferie we włas­
nym zakresie. 

Czytaj na stronie 5. 

Fot. J. Szwie 

Dwuznaczności telewizji 
kablowej w PrzeHJyślu 

Czytaj na stronie 6. 

CENA 2000 zł 

• • eWlzJa 
nadzwyczajna 

"Jak to oceniać - zastanawiał się niespełna pół roku temu jeden z roz­
mówców dziennikarza "Życia Przemyskiego". Nie chcę być sędzią sę­
dziów. Nie mam podstaw, aby kwestionować praworządny wyrok. Uważam 
natomiast, że prezes sądu powinien wstrzymać egzekucję do ClOasu rozstrzyg­
nięcia wniosku o rewizję nadzwyczajną, z/ożonego w Ministerstwie Sprawied­
liwości. Po decyzji wyrok powinien być egzekwowany, gdyż inaczej móg/bym 
się spodziewać - kontynuował - że, jak pojadę na urlop, to ktoś w moim 
ogródku postawi budynek i stwierdzi, że tak już musi być". Sąd Najwyższy 
uchylił 23. września 92 roku wyrok Sądu Wojewódzkiego w Przemyślu oraz 
wyrok Sądu Rejonowego w Przeworsku w sprawie trwającego już ponad lO 
lat rodzinnego~ sporu o działkę. 

Czytaj na stronie 5 

47-767 
Przy zielonym (kolor nadziei) aparacie telefonicznym dyżuruje Marek. Przyje 

chał tu z Gdańska, gdzie czynnie działa w "Towarzystwie Rodzin Dzieci Uzależ­
nionych". Pomaga "organizować" telefon zaufania - pogotowie makowe, który 
od niedawna funkcjonuje w Przemyślu. . 
"Problem narkomanii nie ominął waszego województwa - mówi Marek - musi­
cie być przygotowani na najgorsze. Trzeba zrobić wSlOystko, żeby uratować mJo­
dych ludzi, którzy w to wdepnęli. Oni potr7ebują pomocy. Dla wielu taki telefon 
to szansa. Szansa na życie ". 

Marek wie, co mówi - sam był ćpunem. Udało mu się wyjść z nałogu i teraz 
jako "żywy przykład" służy innym doświadczeniem i pomocą. 
Oprócz niego przy telefonie dyżur pełnią też - znający ten problem - lekarze 
i pedagodzy. Naczelną ich zasadą jest pełna dyskrecja i to, że nie ma tematów 
tabu. 

Uwaga młodzi! Jeżeli bierzecie, wąchacie czy palicie, a chcecie, by ktoś wam 
pomógł - dzwońcie. Może problemy ze szkolą, rodzicami, seksem - dzwońcie. 

Uwaga rodzice! Jeżeli Wasze dziecko zachowuje się dziwnie, tracicie z nim 
kontakt, ma kłopoty, o których nie mówi - dzwońcie. Zauważyliście , u niego 
podejrzane zainteresowanie chemią (rozpuszczalniki, kleje itp.) - dzwońcie. 

Po dnumerem 47-767 znajdziecie poradę i pomoc. "Pogotowie makowe" dys­
ponuje adresami ośrodków dla uzależnionych, ułatwi kontakty formalności. 

Pomoże w leczeniu. Skorzystaj, póki nie jest za późno. 
J.S. 

Telewizory kolorowe 
zachodnie używane '-=-=:"::":"'''::'':'':'....J 

W cenie od 2.5 do 3.5 mln zł 

oraz rowery typ "składak' 

Ogłaszamy nowy konkurs! nas~~fe~ 

. poleca Sklep 
Zurawica 500/74, tel. 73-258 

w godz. 7.00-10.00 I 15.00-20.00 

Okaziciel nlnlejlZłłf10 ogIO$Zenia 
je" uprawniony do znii1cl: 
przy zakupIe telewizora· loo~. zł 
przy zakupIe ro_fU - 50 tys. zł 

Kupon konkursowy 



STR. 2 
----_____________________________ ... ____ ŻP - 10 LUTEGO 1993 R. 

LUTY 
1 

Tydzień 
w 
• • regIonIe 

LUTY 
7 

Poniedziałek Niedziela 

Spotkanie Komisji Narodowościowej 
w ubiegłym tygodniu odbyło się spotkanie między Komisją Naro­

dowościową Rady Miejskiej a ZarLądem Miasta i Wojewódzkim Zwią­
zkiem Ukrai.ńców w PrLemyślu. 

Rozmawiano na temat pnekazania budynku prL}' uj. Kościuszki 
5 na własność Związku Ukraińców. Obecnie w imieniu Skarbu Państ­
wa budynkiem zanądza wojewoda przemyski. Wiele uwagi poświ~ 
no też utwor.reniu w Pnemyślu Ukraińskiej Agencji Konsularnej (w 
przyszłości . - konsulatu) oraz utwoneniu Towanystwa Polsko 
- Ukraińskiego w Pnemyślu. 

Rozmowy dotyczyły także problemów szkolnictwa podstawowego 
- Szkoły Narodowościowej w Pnemyślu i kwestii jej finansowania. 

. l.k. 

100 podań wTryńczy 
2. lutego w Tryńczy odbyło się posiedzenie Komisji do spraw 

zdrowia, w którym uczestniczył też k.ierownik Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej. Spotkanie było poświęcone problemowi osób, 
ubiegającycb się o pomoc. W styc-miu br. wpłynęło do GOPS ponad 
100 podań od osób, będących w trudnej sytuacji materialnej. Komisja 
rozpatrzyła pozytywnie wszystkie podania i przyznala ubiegającym się 
osobom różne formy pomocy. 

l.k. 

Rokita oczekiwany 
3. lutego w Pnemyślu zebrało się Prczydium Wojewódzkiego Sej­

miku Samonądowego, któremu przewodniczył Jan Ba.rtmiński. Prezy­
dium ustaliło tematykę i termin XVI sesji Sejmiku, która odbędzie się 
15. II. Jednym z punktów programu sesji będzie zaopiniowanie przez 
Sejmik kandydatury Adama Pęziola na stanowisko wojewody przemy­
skiego. Pnewodniczący J. Bartmiński poinformował, iż niewykluczone 
jest, że prezentacji nowego wojewody dokona osobiście szef Urzędu 
Rady Ministrów - Jan Maria Rokita, który zamierza przybyć na 
sesję Sejmik u. 

d.d. 

W Przeworsku - budżet i poprawki 
3. lutego w Pneworsku spotkały się dwie stałe komisje Rady 

Miasta: Komisja do spraw inwestycji i Komisja ochrony zdrowia. 
oświaty, kuJtl!!Y, sportu i turystyki Tematem rozmów była szczegóło­
wa analiza projektu budżetu, przygotowanego przez Zanąd Miasta. 

Opracowano projekt Miejscowego Planu Szczegółowego zagóspo­
darowania centrum Pneworska, na okres do 2005 roku. 4. lutego 
projek.tant Planu przyjął do rozpatnenia wnloSk.i zgłoszone przez mie-

Gorący temat 

Jaróslawski PKS 
- strajkuje 

W sobotę 6. lutego rozpoczął się w jarosławskim przed­
siębiorstwie PKS strajk generalny, ogłoszony 3. lutegQ- na 
posiedzeniu Międzyzwiązkowego Komitetu Strajkowego. Nie 
widać końca konfliktu, który w ostrej fonnie trwa praktycz­
nie od miesiąca, to jest od chwili ukonstytuowania się 7. 
stycznia br. Komitetu Strajkowego, ?Jownego z przedstawi­
cieli "Solidarności'" ZZ "Kontra", olonków Rady Pracow­
niczej i delegatów zebrania ogólnego. 
Całkowicie wstrzymany został w· minioną sobotę i niedzielę 
ruch pasażerski i towarowy, z wyjątkiem łinii międzynarodo­
wych. 

Pomimo intensywnej wymiany pism pomiędzy MKS a Mi­
nisterstwem Transportu i Gospodarki Morskiej, w minionym 
tygodniu kompromisu nie osiągnięto. W całym sporze chodzi 

KRONII<A POLICYJNA 
Rabuś ze Świętego 

I. lutego w Jarosławiu niedaleko dworca PKP dwaj osob­
nicy pod pretekstem wspólnego opróżnienia półlitrówki zwa­

bili niezbyt t.rz.eźwego (2,53 prom.ilJa alkoholu) Wacława P. 

w ustronne miejsce, gdzie pobili nowego kompana i zabrali 

mu kurtkę s.łc.ón:aną wraz z dokumentami. PoIicjanci w bez­
pośrednim pościgu zatrzymali jednego z rabusiów - Jana W. 
ze Świętego (karanego uprzc:dnio za rozboje i kradzieże). 

Gościaaie wysąpili 

Leonid D. i Siergiej M. (obywatele Ukrainy), bawiąc prze­
jazdem w Przemyślu, ł lutego ogołocili kiosk Ruchu przy uj. 

Jagiellońskiej, z którego przez wybitą szybę zabrali rÓŻDe 

towary wartości około 6 mln zł. Teraz obaj za.miast uczciwie 

handlować na bazane, siedzą w areszcie. 

Erotoman 

W Jarosławiu nieznany sprawca ukręcił kłódkę i włamał 

się do kiosku Ruchu przy ulicy Krakowskiej, skąd zabrał 

ilustrowane magazyny o treści erotycznej wartości ok. 400 

tys. zł. 

Uzbrojony turysta 

Na przejściu granicznym w Medyce funkcjonariusze Urzę· 

szkańców w okresie, gdy projekt był wyłożony do publicznego wglądu. 
d.d. 

Orzechowce w odcinkach 
4. lutego w Żurawicy spotkał się Zanąd Gminy. Rozmawiano 

głównie o kanalizacji w Orzechowcach. Wkrótce wstanie tam wykona­
na kolejna część inwestycji połączenie dwóch odcinków. ZarLąd 
zezwoW na podpisanie umowy na 500 mln zlotych, koniecznych do 
zamknięcia tego etapu robót kanalizacyjnych w Orzechowcach. 

I.k. 

Krzywcza ustala podatki 
Sesja Rady Gminy w Krzywczy odbyła się 4. lutego. Omawiano 

sprawy bieżące, zajmowano się rozliczeniem Ośrodk.a Wypoczynkowe­
go w Babicach. Ustalono wysokość stawek podatku od nieruchomości 
i podatku drogowego. 

W niedzielę, 7. lutego na terenie całej gminy Krzywcza odbyły się 
zebrania wiejskie. 

l.k. 

WTryńczy - Zarząd i przetarg 
4. lutego odbyło się posiedzenie Zar.lądu Gminy Tryńcza, poświę­

cone uchwaleniu budżetu na bieżący rok. Budżet wstanie uchwałony 
na najbliższej sesji Rady Gminy, prawdopodobnie pod koniec lutego. 

5. lutego, również w Tryńczy odbył się pnetarg na wyk.onanie 
podkładów geodezyjnych w przysiółku Poręby i w Gniewczynie Łań­
cuck.iej. Wyłoniono wyk.onawcę robót i podpisano z nim umowę. 

I.k. 

Zarząd z Zarządem 
5. lutego Zarząd Miasta Przeworsk.a spotkał się z Zar.lądem PSS 

"Społem". Prezes Spółdzielni przcOstawił obecną kondycję finansową 
firmy; omówiono też sprawy własnościowe prowadzące do urej\ulowa­
nia stanu prawnego nieruchomości, będących we władaniu Spółdzielni 
"Społem". 

d.d. 

Wielkie Oczy z budżetem 
5. lutego w Wielk.ich Oczach odbyła się sesja Rady Gminy. Uchwa­

lono budżet na 1993 rok. Najwięcej środków przyznano na oświatę 
m.in. na budowę i rozbudowę szkół w Lukawcu, Wielkich Oczach 

i Bihalach. 
I.k. 

U roczystość w Babicacb 
6. lutego w Babicach, decyzją Ministra Obrony Narodowej, wrę­

cwno medale ,.za zaslugi dla obronności ojczyzny" licznej grupie 
rodziców z terenu gminy Krzywcza, k.tórych 3 lub więcej synów od­
było służbę wojskową. W uroczystości, która odbyła s~ w Ośrodku 
Wypoczynkowym, uczestniczył kapelan wojskowy. 

Lk. 

Fundacja bez kamienicy . 
Wojewoda przemysk.i uchylił .w ubiegłym tygodniu uchwałę Rady 

Miejskiej, dotyczącą darowania na własność kamienicy p'rzy Rynku 
9 w Pnemyśłu na, I"licz Fundacji ·Rozwojn. Miasta Pnemysla i okplic;: . • ' 

. !.t. 

głównie o odwołanie z funkgi dyrektora Andrzeja Lubasa, 
który kieruje pIZedsiębiorstwem od kilku Jat. 

W sobotę 6. lutego z częścią załogi jarosławskiego 
PKS-u oraz członkami komitetu strajkowego spotkał się 
członek Komisji Interwengi Sekgi Krajowej NSZZ ,Solidar­
noŚĆ" Przędsiębiorstw PKS - Zygmunt Dąbrowski. Także w sobotę, 
w sprawie konfliktu zabrał głos mediator w sporze - poseł Andrzej 
Mazurkiewicz. Swoje wystąpienie skierował pod adresem rządu. 

Poseł Mazurkiewicz podkreślił, że oświadczenie to " w 
myśl artykuJu 100 Regulaminu Sejmu musi zostać uwzględ­
nione przez zainteresowany resort i uzyskać odpowiedź w ter­
minie siedmiu dni". - Niedziela, 7. luty. 

./ 
h.g • 

11umlK:ZeDia:' ang. fr. niem. ros, ukr. Projekty finoowych 
maków paficmydt. Przepisywmie prac magisterskich 
w językach ołx:ych. PrL.eIllyśł, tel. 13311. 

G I 6250f5 

Już móżesz kupić! 

"SJHJjrzenia Przemyskie" 
miesięcznik Przemyskiego Towarzystwa Kultura1nego 
- polityka, gospodarka kultura, ekologia, pub1icystyka. 

Prenumeratę prowadzi redakcja. 37- 700 Przemyśl 
Wybrzeże J. Piłsudskiego I tel. 47- 128, fax 3-743 

K-24ł/2 

du Celnego w bagażu "turysty" ze Stryja, Nikołaja W., małe­
źli amunicję 9 mm i pistolet gazowy wraz z 40 sztukami 
amunicji. 

PiętRastoletoi włamywacz 

Policjanci z wydziału operacyjno--.rozpoznawczego K RP 
w Przemyślu ustalili i 'zatnyma.łi włamywaczy, którzy z budy­

nku Zespołu Szkół Rolniczych wynieśli magnetowid.. Jeden 

z nich - Jacek K. ma lat 15, a drugi - Rafał W. ł9. 

Trzy.aście butelek ze Zródła 

3. lutego o godzinie 23.30 nieznany sprawca włamał ~ do 

sldepu PSS Źl'ódło przy ul. Franciszkańskiej w Przemyślu. 
Jego łupem padło 13 butelek wódki różnego gatunku. Poliqa­

nci liczą, że ta l3-tka będzie dla niego pechowa. 

O~ce bez prasy 
/ 

3. lutego powiadomiono Komisariat Poligi w Oleszycach 

o tym, że 30. stycznia nieznany sprawca skradł 14 I gazet, 
które zaopatrzeniowiec romoszący prasę zostawił pod skle­

pem wielobranżowym. 

Pecb rowerzysty 
\, 

W minioną sobotę na.drodze z Bobrówki do Laszek kiero-

wca malucha (J.D.) nie zachował ostrożności na śliskiej jezdni 

i wpadł w poślizg. Najbardziej ucierpiał przejeżdżający akurat 

tamtędy rowerzysta, którego z rozbitą głową i ręką, odwiezio­

no do szpitala. 

UCHWALA NR 11/93 r 

RADY MIEJSKIEJ W PRZEMYSLU 
Z dnia 21 stycznia 1993 r. 

w sprawie ustalenia wysokości stawki opiaty miejscowej oraz 
sposobu jej poboru. 

Na podstawie art. 18 usl 2 pkt 8 ustawy z dnia 8 marca 1990 
r. o samonądzie terytorialnym (Dz. U. Nr 16 poz. 95, Nr 34 poz 
199, Nr 43 poz. 253, Nr 89 poz. 518, z 1991 r. Nr 4 poz. 18, Nr 
I \O poz. 473, z 1992 r. Nr 85 poz 428 i Nr 100 poz. 499), art. 17, 
ust. I, art. 19 pk.t l, lit. "b" oraz pkt 2 ustawy z dnia 12 stycznia 
.1991 r. o podatkach i oplatacb lokalnycb (Dz. U. Nr 9 poz. 31, 
Nr \Ol poz. 444 oraz z 1992 r. Nr 21 poz. 86) oraz par. I pkt 
4 lit. "b" rozponądzenia Ministra Finansów z dnia 7 grudnia 
ł992 r. w sprawie wykonania przepisów ustawy o podatk.ach loka­
lnych (Dz. U. Nr 94, poz. 467) w związku z rozponądzeniem Nr 
21 Wojewody Pnemyskiego z dnia 23 czerwca 1992 r. w sprawie 
miejscowości, w których pobiera się opłatę miejscową, Rada Miej­
ska w Pnemyślu uchwla co następuje: 

par. I 

Ustala się stawkę opłaty w k.wocie 3 300 zl. za każdy dzień 
pobytu, pobieranej od osób fizycznych pr.reoywających czasowo 
w celach wypoczynkowych, zdrowotnych lub turystyc-LDych. 

par. 2 

Poboru opiaty miejscowej, o której mowa w par. I dokonują jako 
inkasenci jednostki organizacyjne zajmujące się prowadzeniem ho­
teli, ośrodków turystyczno--wypoczynkowych, campingów, schro­
nisk, pól namiotowych oraz osoby fizyczne prowadzące wynajem 
pokoi gościnnych - na podstawie umowy zlecenia zawartej po­
między Zanądem Miasta jako zleceniodawcą a innymi podmiota­
mi jako zleceniobiorcami. 

par. 3 

Za. pobór opiaty miejscowej ustala się wynagrodzenie w wysokości 
\0% osiągniętych wpływów z inkasa opiaty. 

par. 4 

Poboru opiaty miejscowej dokonują inkasenci, o których mowa 
'w par. 2 niniejszej Uchwały. w dniu zgłoszenia faktu pnebywania 
lub w dniu zameldowania. 

par. 5 

Opiaty miejscowej nie pobiera się: 
l. pod warunkiem wzajemności - od czlonków personelu przed­
stawicielstw dyplomatycznych i urzędów konsularnych oraz innych 
osób zrównanych z nimi na pdstawie ustaw, umów lub zwyczajów 
międzynarodowych, jereli nie są obywatelami polskimi i nie mają 
miejsca stałego pobytu na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej. 
2. od osób pnebywających w szpitalach lub zakładach uzdow­
kowych oraz sanatoriach, 
3. od osób niewidomych i ich przewodników, 
4. od podatników podatk.u od nieruchomości z tytułu posiadania 
domów letnisk.owych położonych w miejscowości, w k.tórej pobiera 
się Oplatę miejscową. 
5. od zorganiwwanych gróp dzieci i młodzieży szkolenej. 

par. 6 

Wyk.onanie uchwały zleca się Zar.lądowi Miasta Przemyśla 

par. 7 

Traci moc Uchwala Nr 64 /92 Rady Miejskiej w Przemyslu z dnia 
18 września 1992 r. w sprawie ustalenia stawki opiaty miejscowej 
i sposobu jej inkasa. 

par. 8 

Uchwała zostanie podana do publicznej wiadomości poprzez 0810-
szenie w prasie lokalnej oraz rozplakatowanie i 'wchodzi w życie 
po npływie 7 dni od dnia jej obieszczenia, 

9.fgśfisz O prZ~ foki? . 
Pliinujesz swoj ąkgrierę? . 

Cfu:esz zifo6gć~W!Jzaw(x{? 

Towarzystwo Przyjafni Polsko-B,yfyj~ldej 
w PrzentyśIU 

Elementaia ~. 
czyli wprowadzenie do obsługi 
i pracy z mikokomputerem PC. 

Zapewniamy profesjonalny sp~,t 
i doświadcZQnego wykładowe,. 

InformacJe I zapisy: tel. 28-75 wew. 460 

Ilość miejsc ograniczona! 

TWÓJ LOS W "ASZYCH R~KACHl Gl( 
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fąkty wydarzenia komentarze fakty wydarzenia komentarze 
l. lutego zmieniły się ceny biletów autobusowycb w Przemyślu. Za przejazd płacimy teraz 3000 złotycb 

(zniżkowy - 1500). Podwyżkę ogłoszono w ostatniej cbwili i wielu czytelników informowało nas o kłopotacb, jakie 
mieli przy zakupie nowycb biletów w pierwszycb dniacb lutego. W wielu kioskacb nie było biletów po 3000, 
a kierowcy oferowali jedynie karnety pięcioprzejazdowe po 15000 zł. Nie każdy jednak potrzebuje od razu pięciu 
biletów, a na temat wykorzystania starycb zapasów nie było żadnej informacji. Niektórzy kasowali więc stare bilety, 
nie mając jednak pewności, czy w razie ewentualnej kontroli nie zapłacą kary. 

Nowe bilety, 
Jak się dowiedzieliśmy w przemyskim MZK, pasażerowie, 

którzy wykorzystywali stare bilety tuż po podwyżce - nie 
mieli z tego powodu żadnych nieprzyjemności. Rewizorzy wy­
kazywali dużo zrozumienia dla osób zaskocZonych podwyżklb 
które nie zdobyły obowiązujących biletów i nie nabyły pięcio­
przejazdowych karnetów u kierowcy. 

Jeśli ktoś z pasażerów nadal dysponuje większą ilością 
starych biletów __ o może wymienić je do 15. lutego na nowe 
bilety w Fundacji Rozwoju Miasta Przemyśla i Okolic, w bla­
szaku przy ulicy Jagiellońskiej. Tak więc żaden pasażer MZK 
nie poniesie strat z powodu zmagazynowanych wcześniej bile­
tów. Bilety te nie przepadną, czego obawiali się telefonujący 
do nas czytelnicy. 

Kierowcy będą rozprowadzali jedynie karnety pięci oprze­
jazdowe, i jeśli ktoś chce kupić bilet pojedynczy - musi go 
szukać w kioskach. Celowo piszę szukać, bo nie wszystkie 
kioski chcą sprzedawać bilety i żadna siła nie zmusi prywat­
nego kioskarza, aby miał bilety, skoro ich nie chce. Kios­
karze, którzy zawarli umowę z Fundacją Rozwoju Miasta 
Przemyśla i Okolic, sprzedają pojedyncze i pięcioprzejazdowe 
, i;\ety (uzyskując z tego 9--procentową marię). Problem jed-

tle w tym, że jeśli na przykład jedyny kiosk w okolicy wcale 
nie sprzedaje biletów, to pasażer jest zmuszony do zakupu od 
razu pięciu sztuk. A teraz uwaga! Nowe bilety są zupełnie 
inne od dotychczasowych. Karnety S-przejazdowe to ,,5 bi­
letów w jednym". Aby taki bilet skasować, trzeba zagiąć 
"skrzydełko" w odpowiednią stronę i włożyć do kasownika. 

Podobno nie zdarzy się już sytuacja, gdy kierowcy nie 
będą sprzedawać biletów, bo im się np. skończą. Skoro MZK 

- oczekuje, że pasażer zapłaci za przejazd - musi temu pasaże­
rowi dać możliwość kupienia stosownego biletu, bez żadnych 
kłopotów i bez łaski. A taką łaskę robili niektórzy kierowcy, 
sprzedając bilety pasażerom w nieuprzejmy sposób, często 
z przykrym komentarzem. Zdarzyło się nam nawet (tuż przed 
Wigilią) usłyszeć wrzask lderowcy do jednej z pasażerek, któ­
ra ośmieliła się poprosić o sprzedanie biletu. Kierowca bluz­
nął niestosowną wiązanką i odmówił sprżedania biletu, mimo 
iż już chwilę póżniej sprzedawał je innym pasażerom. Mamy 
nadzieję, że takie ekscesy już się nie powtórzą, bo następnym 
razem już nie przemilczymy taktownie całej sprawy i ujaw-

nowe kłopoty 
nimy numer autobusu oraz nazwę i godzinę kursu (bo je 
znamy). 

Wypada jeszcze prosić drugą stronę - czyli pasażerów 
-- aby w miarę możliwości zaopatrywali się w bilety w kios­
kach i traktowali kupno u kierowcy naprawdę dorażnie. Na 
niektórych przystankach kierowcy ,,zarabiali" po parę minut 
opóżnienia, obsługując kilkuosobowe kolejki pasażerów, 
i tym samym skazując inne osoby na długie oczekiwanie na 
następnych przystankach. 

A w ogóle to jeśli w autobusie dochodzi do jakichś niepo­
rozumień między kierowcą a pasażerami - obie strony po­
winny wykazać maksimum dobrej woli, aby załatwić sprawę 
w sposób kulturalny, bez niepotrzebnej pyskówki. 

Fot. J. Szwie 

, 

Rozmowy z nieobecnymi 
l. lutego w małej sali konferencyjnej Urzędu Wojewódz­

kiego w Przemyślu odbyło się pierwsze w tym roku spotkanie 
wicewojewody przemyskiego Wieslawa Winiana i dyrektorów 
poszczególnych wydziałów z parlamentarzystami. Celem spot­
kania miaIo być podsumowanie wydarzeń i osiągnięć roku 
minionego oraz przedstawienie glównych wytycznych na rok 
bieżący. Ponadto chodziło o pozyskanie przychylności ze stro­
ny posłów i senatorów, jak i wsparcia w celu realizacji przy­
szłych zadań. Niestety na wspólne rozmowy do Urzędu przy­
była tylko posłanka Bronisława Bajor - reprezentantka Soju­
szu Lewicy Demokratycznej. Swoją nieobecność usprawied­
liwił poseł Janusz Onyszkiewicz, przebywający w tym czasie 
w Kijowie i senator Jan Musiał, który przebywał na leczeniu. 
W zastępstwie posła i senatora z KPN i PSL obecni byli 
kierownicy ich biur. 

W czasie konferencji prasowej, która odbyła się w prze­
rwie spotkania, wicewojewoda przemyski Wiesław Winian 
podsumował osiągnięcia ubiegłego roku. Do najważniejszych 
sukcesów wicewojewoda zaliczył: oddanie do użytku nowo 
wybudowanego mostu na Sanie w Iskani, wyraźne przyśpie­
szenie prac w budowie obwodnicy na trasie międzynarodowej 
E--4, pomyślne zakończenie remontu połowy mostu w Pr7..e­
myślu oraz rozpoczęcie prac remontowych w pomieszczeniach 
Oddziału Chirurgicznego Wojewódzkiego Szpitala Zespolone­
go w PTZemyślu. 

W działalności Urzędu Wojewódzkiego i wojewody wy­
stępują również porażki i do nich Wiesław Winiarz zaliczył: 
wciąż powiększającą się liczbę bezrobotnych, brak oczekiwa­
nego postępu w sprawie dotyczącej telefonizacji województwa 
oraz wolne tempo inwestycji, jaką jest budowa szpitala woje­
wódzkiego. 

Na zakończenie konferencji prasowej wicewojewoda zapy­
tany przez dziennikarza, czy potwierdza informację, iż 
w przypadku objęcia stanowiska wojewody przez Adama Pę­
zioła zamierza zrezygnować ze swojego urzędu, odpowiedział: 
"Nie, nie potwierdzam tej inronnacji. Nie pochodzi ona ode 
mnie". dei. 

Kandydat do Stowarzyszenia 
W dniach 28- 29 stycznia w Poznaniu obradował Krajo­

.wy Sejmik Samorządu Terytorialnego. Województwo przemy­
skie reprezentował przewodniczący Wojewódzkiego Sejmiku 
Samorządowego - Jan BartmiJio!ki, który wstał mianowany 
również przewodniczącym Komisji Rewizyjnej Rady Głównej. 
Jak dowiedzieliśmy się ostatnio z nieoficjaloych źródeł, Pol­
ska zglosiła kandydaturę Jana Bartmińskiego do Stowarzysze­
nia Gmin i Regionów Europy przy Radzie Europy w Stras­
burgu. 

(d.d.) 

fakt, iż 50% pozyskiwanego drewna pochodzi 
z tzw. cięć· sanitarnych. Szansą dla racjonal­
nego gospodarowania drzewostanem jest szkó­
łka leśna "Leonczanka" prowadzona przez 
Nadleśnictwo, dzięki której co roku zasadza­
nych jest ok. 100 ha nowych drzew. Ich spo­
kojnemu wzrostowi zagrażają jednak zwierzę­
ta. "W obwodach wyłączonych my możemy 
gospodarować zwierzętami - mówi PTZemys­
law Włodek. -- Las ma swoją pojemność ło­
wiecką. Matematycznie oblicza się, jaka ilość 
zwieIZ1lt może zajmować okres7ony teren, aby 
się wyżywić. Zwierzyny jest na tyle dużo, że 
zwierzęta wchodzlJ na te tereny, gdzie zasadzi­
liśmy nowy las. Zwierzęta zgryzają PlIczki wie­
rzchołkowe. Młode drzewa zabezpieczamy 
więc chemicznie i»Idź mechanicznie - kołki, 
ogrodzenia, siatki". 

Swiatowa stacja 

W krasiczyńskim Nadleśnictwie ten rok 
zapowiada się całkiem dobrze. Nadleśniczego 
Henryka Ogonosa oraz inż. . PTZemysława 
W.łodka zastałem podczas finalizowania uda­
nej transakcji. Z relacji nadleśniczego wynika, 
że w roku 93 nie powinno zabraknąć chęt­
nych, zarówno w kraju jak i za granicą, na 
różnego rodzaju drewno. Nadleśnictwo 
w Krasiczynie pozyskuje je z obszaru 16 tys. 
hektarów. Jak to zwykle przy takich spotka­
niach bywa, nie udało się umknąć spraw pro­
blemowych. Moi rozmówcy narzekali na błys­
kawicznie pogarszającą się kondycję zdrowot­
ną, drzewostanu, szczególnie jodeł. Pyły oraz 
szkodliwe gazy przenoswne są na setki kilo­
metrów i niestety nie omijają naszych lasów, 
nadal charakteryzujących się bogatym drzewo­
stanem (jodła, buk,dąb, sosna, jawor, jesion, 
modrzew, grab ... ). Skalę problemu podkreśla 

. W dniach 27·-31 stycznia w Horyńcu 
Zdroju odbywała się XIV Biesiada Teatralna 
-- Konfrontacje Zespołów Teatralnych Ma­
łych Form. Swój udział w Konfrontacjach 
zglosiło 30 zespołów z całego kraju, z czego 
zakwalifikowano 17, a udział wzięło tylko 14. 
Organizatorem imprezy, która ma już bogate 
tradycje, było Centrum Kulturalne w Przemy­
ślu, natomiast patronat nad Biesiadą objął 
Zarząd Główny Towarzystwa Kultury Teatra­
lnej w Warszawie. 

Na zakończenie Biesiady Teatralnej jury, 
w kategorii zespołów teatralnych małych form 
przyznało następujące nagrody: 
;,Złoty róg myśliwski króla Jana" oraz nagro­
dę pieniężną w wysokości 5 milionów złotych 
- zespołowi Studia Teatralnego SCENA "i" 
z Krakowa za sztukę pl. "Jeden dzień". "Sre­
brny róg myśliwski króla Jana" oraz nagrodę 
pieniężną w wysokości 3 milionów przyznano 
Teatrowi "Orfa" 7..e Zgierza za przedstawienie 
"Szczury II" Mirona Białoszewskiego. "Brą­
zowy róg myśliwski króla Jana" i 2 miliony 
złotych otrzymał Teatr Małych Form "Trus-

Leśnicy ponarzekali trochę na tych, którzy 
nielegalnie pozyskują choinki i częstokroć ro­
bią to w bardzo bezmyślny sposób, niszcząc 
kilkudziesięcioletnie jodły tyłko po to, aby 
ściąć sam wierzchołek. Na szczęście problem 
ten nasila się tylko raz w roku, w czasie świąt, 
a i wówczas odpowiednie slużby robią wszy­
stko, aby amatorów niszczenia lasu przechwy­
cić. Nadleśnictwu życzymy udanego roku. 

(a> 

Biesiada 
Horyńcu, 

kaweczki" z Gorzowa Wielkopolskiego za 
sztukę pl. "Karaluchy". 

W kategorii indywidualnych dokonań lwo.. 
rczych "Złotą misę borowiny" przyznano 
Przemysławowi Wiśniewskiemu za opracowa­
nie i reżyserię spektaklu "Karaluchy". "Srebr­
ną misę borowiny" otrzymj1ł Sławomir Kuli­
gowski za spektakl "Strip-tease", a "Brązo­
wa misa borowiny" przypadła Grażynie Bielec 
za reżyserię spektaklu "O jeden glos". 
Teatralne zmagania dostarczyły 7..arówno ucze­
stnikom, jak i obserwatorom wiele niezapom­
nianych wra7..eń. 

(d.d.) 

• Niedaleko przejścia granicznego w Medyce CPN wybudowała estetyczną, nowoczesną i bar­
dzo obszerną stację benzynową. Jak na razie nie widać tam ruchu, spytałem więc kierownika 
stacji o samopoczucie. Pan Zbigniew Leśniowski, prowadzący stację, jest dobrej myśli, choć nie 
ukrywa, że dotąd nie ma jeszcze zysku (stacja czynna jest od 4 grudnia ub.r.). Na razie 
najczęstszymi klientami są kierowcy nowoczesnych samochodów, używający benzyny bezołowio­
wej. Sytuacja powinna się zmienić na lepsze w miarę zbliżania 'się sezonu turystycznego, jak 
również dzięki dodatkowym inwestycjom. CPN już wkrótce wydzierżawi część pomieszczeń na 
bar gastronomiczny. co - przy dostępności obszernego parkingu - powinno ściągnąć zmotory­
zowanych turystów i kierowców TIR--{jw. Stacja będzie też prowadzila dodatkową usługę 
napełniania turystycznych butli gazowych. 

Są więc wszelkie warunki, żebyśmy wreszcie mieli w PTZemyskiem stację paliwową na 
poziomie europejskim. Tyle tylko, że nowoczesna architektura - to jeszcze za mało. Poziom 
europejski będzie dopiero wtedy, gdy po zatankowaniu paliwa i posileniu się w kawiarence, 
będzie można skorzystać z czystej i pachnącej toalety. I jeszcze jedno -- gdy przed wyruszeniem 
w dalszą drogę będzie można skorzystać z zawsze sprawnej sprężarki do pompowania kół oraz 
z udostępnionego wszystkim pojemnika z płynem i zmywarką do szyb. Ano zobaczymy! 

Ub) 
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22. stycznia 1992 roku w Ja­
rosławiu powołano do życia Klub 
Oficerów Rezerwy. Organizacja ta 
została afiliowana przy Wojsko­

wym Ośrodku Kultury. Zarządowi KOR prezesuje mjr rez. Zdzisław Nie­
mczycki - ceniony w środowisku jaroslawskim społecznik, który z ogrom­
ną determinacją wraz ze wszystkimi członkami Klubu realizuje szeroki 
zakres przedsięwzięć statutowycb. 

Oficerskie 
27. stycznia br. w siedzibie WOK członkowie 
KOR- u już po raz drugi spotkali się na tra­
dycyjnym opłatku. Były życzenia, szczere sło­
wa serdeczności, wyrazy uznania. Uznania dla 
działalności organizycyjnej, której członkowie 
z każdym miesiącem pozyskują nowych soju­
szników. Jednym z nich jest wojsko. Człon­
kowie kadry oficerskiej Jarosławia wzięli 
udział w spotkaniu, potwierdzając gotowość 
współpracy na. przyszłość. Przybyli też na tę 
miłą uroczystość dowodca Garnizonu Jaro­
sław - ppłk Henryk Kozyra i Wojskowy Ko­
mendant Uzupełnień - płk dypl. Tadeusz 
Stopa. 

Klub Oficerów Rezerwy prLy WOK ZTze­
sza ludzi, którzy wespół z prezesem mjr. Z. 
Niemczyckim w coraz większym zakresie za­
cieśniają kontakty z młodzie-'Ll! szkolną. Jed­
nym z przykładów są kontakty ze Szkołą Pod­
stawową w Pawłosiowie. Współpraca z placó­
wkami oświaty i pomoc w organizowaniu spa­
rtakiad lub zawodów sprawnościowo obron­
nych będzie miała, jak należy sądzić, swoją 
kontynuację· 

Dla swojego środowiska członkowie KJubu 
realizują prelekcje i wykłady połączonc z pro­
jekcjami widco. W minionym roku omówiono 

10 lutego mija 43. roczniCJJ pierwszych 
akcji deportowania Polaków zamieszka­
łych na Wołyniu w głąb ZwiilZku Sowiec­
kiego. Drogę na "nielud7Jią ziemię" prze­
mierzały setki tysięcy Polaków. Poniższe 
wspomnienia zostały napisane w oparciu 
o rozmowę, którą przeprowadziłem w sty­
czniu br. z Joanną Brud, siostrzenicą ge­
nera/a Antoniego Chruściela, ps. ,,.Mon­
ter", dowódcy calości sil walczących 
w Powstaniu Warszawskim. 

Bez osłony 
wsy tej 70· -letniej kobiety nie rozmą się 

od doświadczeń innych zesłańców, którym 
wojna i okupacja wyznaczyła wiele cierpienia. 
Joanna Brud przemierzyła niezwykł~ drogę. 
Z Gniewczyny Łańcuckiej do... Gmewczyny 
Łańcuckiej. Ale na drodze tej wiele było bole­
snych i gorzkich doświadczeń. Teraz spłatają 
się one w całość. Tworzą fabułę, mierzoną 
dobrem i złem doznawanym ze strony ludzi. 

Urodziła się w Gniewczynie. Jej ojciec, Ja­
kub, otrzymał od Antoniego Chruściela pole 
na Wołyniu. 25- -hektarowa działka była 
wspaniałym darem. A. Chruściel otrzymał ją, 
podobnie jak wielu innych oficerów II Rze­
czypospolitej, od Józefa Piłsudskiego. 

"Kiedy ojciec tę działkę przejął, ja miaJam 
chyba trzy miesiące. Pojechaliśmy tam, na 
Wołyń. wieś Porespa była miejscem, w którym 
przyszJo nam żyć. Zamieszkaliśmy u ukraińs­
kiej rodziny. To byli bardzo dobrzy ludzie. 
Pomagali ojcu przy budowie domu. Pomocą 
służył również brat mojego ojca - Antoni 
Chruściel. Stryja dobrze pamiętam, pomimo 
upływu lat. Pamiętam, że ostatni raz odwie­
dził nas w 1939 roku. Byliśmy wówczas w po­
lu zajęci koszeniem owsa. Nadszedł od strony 
lasu ze smutną twarzą, na której rysowała się 
niepewność. 
Mama upiekła chleb. Ugościliśmy stryjka I po 
dłuższej rozmowie pożegnaliśmy go. Na za­
wsze. Stryj do Polski nie wrócił. Pamiętam, że 
mówił, że żlc się zaczyna robić i kto wie, ery 
nie wypadnie wojna ... " 

spotkanie 
m.in. dzieje polskich umocnień i fortyfikacji 
obronnych w poszczególnych okresach histo­
rycznych. KOR -owcy z Jarosławia pamiętają 
o wybitnych dowódcach i strategach. Pamięta­
ją o gen. Kustroniu i gen. Kleebergu. Dzięki 
mjr. Zdzisławowi Niemczyckiemu od bardzo 
wielu lat KOR organizuje uroczystości upa­
miętniające bohaterską śmierć lotników L. 
Mrozowskiego i E. Kobylińskiego, poległych 

w bitwie powietrznej nad Pawłosiowem. Po­
dobna uroczystość odbyła się także w roku 
ubiegłym 13 września. 

Dyskusja, jaka odbyła się przy okazji opła­
tkowego spotkania, wykazała, że istnieją wa­
runki do poszerzania współpracy z wojskiem 
oraz wojewódzkim i rejonowym zarządem Li­
gi Obrony Kraju. 

Klub Oficerów Rezerwy przy WOK skupia 
ludzi, którzy pełnili służby przed i po wojnie. 
Wśród tych pierwszych jest bardzo zaangażo­
wany w działalności organizacji kombatanc­
kich, KOR itp. uczestnik walk II Korpusu 
mjr Bronisław Hess, który należy do osób, 
cieszących się w Jarosławiu należnym szacun­
kiem. 

HENRYK GRYMUZA 

Wojna wypadła 
Najpierw od Zachodu, potem ze Wschodu. 

Rod7.ina Chruścielów miała się coraz lepiej. 
Tam, między Brześciem a Włodawą, utrwalała 
swoje losy. Wiązała je z ziemią, która dawała 
utrzymanie. Ale okrutny los chciał, aby zo­
stawić to miejsce jedyne, z pięknym krajob­
razem, z licznymi lipami w tle. 

Joanna Brud: ,,15 września Niemcy doszli 
już do nas. Przeszli przez wieś tankami, spalili 
część domostw. To właśnie wtedy zginę}a mo­
ja matka. Niemiecka kula ugodziła ją w samo 
serce. Matka ugodzona pociskiem, stoczyła się 
do rowu. OdnaleźIiśmy ją nad ranem następ­
nego dnia. Ojciec, któremu powierzono obo­
wiązek podwożenia amunicji polskim żołnie­
rzom, którzy wcześniej stacjonowali w pobli­
żu, a teraz zmuszeni byli do wycoFania się, 
wrócil uśmiechnięty. Zaskoczyły go nasze po­
smutniałe twarze. Co się stało - zapytal. Po­
wiedzieliśmy - mama nie żyje. 

Pochowaliśmy matkę w Wólce Hrybskiej. 
Niemcy jeszcze jeździli. Mówili do Polaków: 
"P01nisch"? i dodawali: "Tam za Bug, tu 
przyjdzie Rus".-

To była prawda. 18 września prqszli So­
wieci. Na widok Czerwonej Annii mieszkańcy 
sąsiedniej wioski pośpiesznie wyjeżdżali. Tak 
samo radzili postąpIĆ ojcu ... " 

Jakub Chruściel nie usłuchał 
Nie chciał opuszczać ziemi. "gdzież można 

się stąd ruszyć z sześciorgiem dzieci" - ma­
wiał do przezornych sąsiadów. "Tu mamy 
chleb - dodawal. Wierzył, że wojna szybko 
się skończy. Płonne to były nadzieje. 18--let­
nia podówczas Joanna notowała w pamięci 
wszystkie kolejne wydarzenia. 

Nadszedł dzień 10. lutego. Zima 1940 roku 
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Tatrzańskie Jasełka 
Blisko 70 młodych ludzi z Maćkowie 

wystąpiło w Jasełkach wystawionych 
w tej miejscowości w styczniu aż cztero­
krotnie. 

Prawie dwugodzinny spektakl składał 
się z trzech aktów. Pierwsza część przed­
stawiała scenki wśród górali w Tatrach, 
druga -- w komnacie Heroda, i wreszcie 
akt rzeci toczył się w betlejemskiej stajen­
ce. Jasełka były oparte na folklorze tat­
rzańskim. Wykorzystano fragmenty teks­
tów Lucjana Rydla, przeważnie w wersji 
śpiewanej. 

była mroźna. W nocy rozłegło się pukanie do 
drzwi. Struchlały Jakub Chruściel otworL)'ł 
drzwi. "Wpadło ich do domu chyba z sześciu 
- wspomina pani Joanna. - Byli z karabina­
mi. Pokrzykiwali raz po raz: "Wstawaj, wsta­
waj!". Ustawili nas wszystkich pod ścianą. Oj­
ciec kaza1 się nam prLeżegnać. "Chyba nas 
wystrzelają" - wypowiedział żałosne sło-
wa" ... 

Nie zabili 
" ... Rozkazali ubrać nas. Ojciec meswIa­

dom ich zamiarów powiedział: "niech śpią, nie 
będę ich budził". 

Krótki mieli sen tej pamiętnej nocy syno­
wie i córki Jakuba Chruściela. Najmłodsza có­
rka, Bronisława liczyła sobie zaledwie 12 mie­
sięcy. Wtulone w pierzyny dzieci - Bronia, 
Stanisław, Anna, Władysław, Wojciech i naj­
starsza Joanna wraz z ojcem wyruszyły w nie­
znane. 

"Saniami wywieźli nas do Kow/a ... " 
Joanna Brud odtwarza wiernie szczegóły 

tej zimowej podróży: "W Kowlu cała szkoła 
wypełniona była Polakami. Tam pr7..enoeowali 
nas, a później starymi, nieszczelnymi wagona­
mi odprawili .,w dalsze". Ta podróż była jed­
nym wielkim dramatem. Ciemno, krzyk, 
wrzask. Dzieci płaczą. Nie było nawet świe-

k ·" cz I . 

Ale to nie był koniec podróży. Jej kolej­
nym etapem była "przejażdżka" wagonami 
sowieckimi. " Wtedy dopiero - wspomina Jo­
anna Brud - rozJeg/y się jęki, płac:<:<:: i woła­
nie, że już Polski nie zobaczą"· 

Zobaczyli, po wielu Jatach 
Do Polski powrócili w 1946 roku. Ale 

Pod względem muzycznym i scenicz­
nym przygotował Jasełka nauczyciel ze 
Szkoły Podstawowej w Maćkowicacb 
- Szczepan Barszczowski Był on zresz­
tą pomysłodawcą całej imprezy i wspól­
nie z młodymi aktorami występował na 
scenie. A właściwie na dwóch scenacb 
.~ bowiem spektakl wystawiono w koś­
ciele parafialnym oraz w kaplicy w Woli 
Maćkowskiej. 
Obie sceny wraz z dekoracj .. i oświetle­
niem _. również wykonała sama mło­
dzież, podobnie jak wszystkie stroje i re­

kwizyty. 
Jasełka pokazano czterokrot­

nie i obejrzało je blisko 800 mie­
szkańców Maćkowie i okolicz­
nych miejscowości. Do przygoto­
wania występu dopingował mło­
dych mieJscowy proboszcz 

ksiądz Eugeniusz Sabat. 
Akompaniował pan Michał Lip­
czuk,- któremu tą drogą młodzi 
aktorzy bardzo dziękują. 

Tatrzańskie przedstawienie, 
przygotowane w ramach działań 
pozaszkolnych udowodniło, że 
dzieci w małych miejscowościach 
wiele potrafią i przy odrobinie 
chęci można pokonać wszechobe­
cne zniechęcenie i apatię. 

LiJ. 

wcześniej zapłacili zdrowiem. Jakub Chruściel 
wTócił szczęśliwie z d7.iećmi. Przeżyli. Braki 
chleba uzupełniali' tam, na "nieludzkiej zie­
mi", w pobliżu Swierdłowska, gdzie "stacja 
nazywala się Kruticha" zgniłymi ziemniakami, 
roślinnością. Rozcierana kora d17.ewna służyła 
im za mąkę. 

Do pracy chodziła Joanna, ojciec oraz bra­
cia Wojciech i Władysław. Ten ostatni miał 
dwanaście lat. Surowe prawa lasu wycieńczały 
ludzi. Umierali dorośli, umierały dzieci. 
W trzecim roku pracy przy wyrębie drzew Jo­
annie przydarzył się wypadek. Przygniecion, -, 
przez dr7.ewo noga do dziś świadczy o tyn. . 
nieszczęściu. Przez pół roku trwała kuracja. 

"Plasat jeszczo budiesz" 
Chirurg Krukow tymi słowami pocieszał 

cierpiącą Joannę, której ból wyciskał łzy. Z tej 
pociechy z całą pewnością pozostała naszej 
bohaterce energia i operatywność. Ze sztucz­
nym biodrem, o lasce, odwiedza dzieci, wnuki 
i prawnuki, także te mieszkające w Jarosła­
wiu. Cieszy się życiem. Płacze, gdy wspomina 
tamte lata - śmierć matki i ciężką pracę za 
czterdzieści deko chleba. 

Joanna Brud dopiero w ubiegłym roku 
otrzymała uprawnienia kombatanckie. Jest 
członkinią Związku Sybiraków. Pomimo upo­
korzeń i dramatów, których nie oszczędziło jej 
życie w młodości - zaskakuje otwartością 
umysłu, wiarą i ufnością w ludzi. Kiedy ma 
chwilę czasu, si,ga po długopis, aby kontynu­
ować pamiętęnik. kdną wielką refleksję 
o miejscu urodzenia, latach spędzonych w Pe­
respie, tułaczce i powrotowi do Ojczyzny, któ­
ry wybłagała u Matki Bożej Cz~stochowskiej. 
Dała lcmu wyraz w wielu wierszach o treści 
religijnej. HENRYK GRYMUZA 

[ Zasłużeni w Gminie Przemyśl] 
Patriotycroy charakter mial a uroczystość, która odbyła się 30. stycznia w Szkole 

Podstawowej w Grochowcach. Przybyli na nią zapros7.eni z terenu gminy Pr7.emyśl 
rodzice, których trzech lub więcej synów odbyło służbę wojskową. Witając za­
proszonych gości, wśród których byli: szef WSzW - dowódca garnizonu Przemyśl 
płk dypl. Jan Łomański, ksiądz kapelan płk Józef M rOC7.ek , szef sztabu jednostki 
patronackiej (41-45) kpt. Andrzej Wojas oraz przedstawiciele władz gminnych 
- wójt Gminy pan Bolesław Hurkacz wspomniał o tym, że " wychowanie synów na 
obrońców ojczyzny jest patriotycznym obowiiłzkiqn rodziców". 

Decyzją Ministra Obrony Narodowej dr. Janusza Onyszkiewicza (posła Ziemi 
Przemyskiej) rodzice, których trzech lub więcej synów odbyło służbę wojskową, 
otrzymali "Medal za zasługi dla obronności kraju". Srebrne medale otrzymali: Zofia 
i Stanisław Jurkiewiczowie, Domicela i Jan Świrkowie, Jaroslawa Artym, Stanisława 
Bąk, Anna i Józef Chrapkowie, Stefania i Władysław Dziurowie, Olga i Stanisław 
Kalińscy, Katarzyna i Karol Kopaccy, Janina i Kazimierz Kustrowie, Irena Lewic­
ka, Adela Staszewska, Tadeusz Szołek, Helena i Stefan Tychoccy i Janina Zaprzała. 

Zloty medal otrzymała pani Olga Nawój, która złożyła podziękowanie w imieniu 
wszystkich odznaczonych. Na zakończenie wszyscy byli uczestnikami "żywej lekcji 
historii" spektaklu, który przygotowała i wystawiła młodzież ze szkoły w Gro-
chowcach. J, 
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~ Revvizja 
nadzvvyczaj na 

Kto ma rację? 
Bardzo rzadko Minister Sprawiedliwości intcrwemuJe 

w takich spF"dwach, jak spór między Koterbami a ich ciotką 
Marią Knytlową. Przypomnijmy, że spór dotyczy ośmioaro­
wej działki, do której prawo własności nabyła pani Knytlowa. 
Problem w tym, że część tego spornego kawałka ziemi, zo­
stała przed laty zabudowana przez Koterbów "w dobrej wie­
rze". Tak twierdzili Koterbowie; innego zdania był zarówno 
Sąd Rejonowy w Przeworsku jak i Sąd Wojewódzki w Prze­
myślu, nakazując Koterbom usunięcie z działki: kawałka wil­
li, warsztatu naprawczego oraz sieci urządzeń wodno- kanali­
zacyjnych, gazowych i energetycznych. 

Fot. J. Szwie 

30 czerwca ub. r. miała nastąpić eksmisja Koterb6w. Dzię­
ki pikiecie kilkudziesięciu ludzi pod domem Koterb6w· do 
eksmisji nie doszło. Prokurator Rejonowy postawił w stan 
oskarżenia Koterbów za to, że ,,( ... ) działaj~c wspólnie 
i w porozumieniu pochwalali popełnienie przestępstwa, apro­
bując zachowanie nieokreślonej liczby osób, używających 

pf7..emocy w celu zmuszenia Komornika Sądu Rejonowego 
w Przeworsku do zaniechania prawnej czynności służbowej 
(' . .)". Jak Sąd Rejonowy rozstrzygnie tę kwestię· może już 
niedługo się dowiemy. 

W uzasadnieniu Sądu Najwyższego, uchylającego decyzję 
Sądu Rejonowego i Wojewódzkiego czytamy m.in.: ,,(. . .) Re­
wizja nadzwyczjna zasJuguje na uwzględnienie. (.,.) Z doku­
mentów znajdujących się IV aktach tych spraw nie wynika 
jt;jlnoznacznie, że powodowie przekraczając przy budowie 
granice swojej działki (.. .) byli w zlej wierze. (. . .) W toku 
postępowania dzialowego nie wytyczono na gruncie granic 
dzialek ( .. .). Sąd; wydając postanowienie dzialowe i wyrok 
w sprawie o eksmisję , także nie dokonał rozgraniczenia. 
Biorąc pod uwagę, że powodowie w czasie budowy mieli we 
władaniu obie działki, które stanowiły jedną fizyczną całość. 
nie można wykluczyć, iż pozostawali w pf7..ekonaniu, że budu­
ją na swoim, co uzasadnialoby przyjęcie ich dobrej woli (. .. )". 

Tak więc sprawa Koterbów zatoczyła duży krąg i wróciła 
do punktu wyjścia. Sąd Rejonowy ponownie rozpatrzy spra­
wę Koterbów i pani Knytlowej. Prezes Sądu Rejonowego 
w rozmowie z dziennikarzem ..,Zyeia Przemyskiego" wyraził 
nadzieję, że problem zostanie rozwiązany polubownie. Wszak 
jeszcze w ubiegłym roku Koterbowie zaproponowali pani 
Knytlowej duże pieniądze w zamian za sporną nieruchomość. 
Wówczas pani Knytlowa uznała, że proponowana kwota była 
niewystarczająca. Być może teraz obie zwaśnione, choć skoli­
gacone strony dogadają się. 

ARTUR WILGUCKł 

Wydawać by się mogJo, że ludzie lubili, gdy w prasie czy innych środkach masowego 
przekazu sygnalizowane SIl probłemy, dotyCZlIce ich miasta, gminy czy wsi. Okazuje się 
jednak, że nie wszyscy. Trudno wyrokować o tym, czy cala społeczność Gminy Bircza 
jest przecilł'1la zamieszczaniu informacji dotyCZllcych ich rodzinnego 
zaklltka, ale ci, których przypadkowo spotkaliśmy na birczańskim Rynku, wyrażali duże 

ostatnio dużo i niestety najczęściej źle. Trudno jednak oskarżać o to dziennikarzy. 
oburzenie tym, że o Birczy pisze się 

Poczta czy plac? 
- czyli sporu ciąg dalszy 

Co ważniejsze? 

Dwa tygodnie. temu pisaliśmy o konflikcie, jaki został 

wołany ogłoszeniem prasowym, dotyczącym konkursu na 
7 rektora Gminnego Ośrodka Kultury w Birczy. Zdaniem 

pełniącego jeszcze obowiązki dyrektora Janusza Ch robaka 
- niektóre fragmenty tegoż ogłoszenia rozmijają się ze stoso­
wnymi paragrafami ustawy o organizowaniu i prowadzeniu 
działalności kulturalnej. Zarząd twierdzi, że wszystko jest 
w jak najlepszym porządku i z tąż ustawą zgodne. Do kon­
kursu dojdzie w niedługim czasie. Swoje kandydatury zgłosiły 
trzy osoby. Nie udało się nam dowiedzieć, kim są kandydaci. 
Szanse obecnego dyrektora są rac7~j znikome, ponieważ 

wspomniana już ustawa jednoznacznie precyzuje wymogi kan­
dydata: wykształcenie' wyższe oraz trzyletni staż pracy na 
stanowisku kierowniczym. W tak zwanym świetle prawa 
wszystko jest w porządku. Rodzi się jednak pytanie o aspekt 
moralny całej sprawy. Pytane pr7ez nas osoby twierdziły, że 
szykujące się zwolnienie Ch robaka nie jest podyktowane złą 
pracą, ale osobistymi niechęciami. Osoby te podkreślały, że 

prowadzony przez Chrobaka GOK jest jedynym miejscem, 
w którym nie pije się alkoholu. Trudno też zakwestionować 
fakt, że w tak trudnych dla kultury czasach w birczańskim 
GOK -u coś się jednak dzieje. Inni twierdzili, że Chrobak 
przesadził nieco, wysuwając na sesji propozycję dużego dofi­
nansowania GOK- u, mimo iż prowadzi działalność handlo­
wą· Ta dz.iałalność miała odciążyć budżet Gminy w bicżącym 
roku. Tak się jednak nie stało. Jak 7akończy się spór o GOK 
- dowiemy się niebawem. 

Poczta daje pieniądze! 

O wiele istotniejszym problemem, który powinien być roz­
wiązany jak najszybciej - jest problem poczty. Jak dotych­
czas mieści się ona w pożydowskim domu, podnajmowanym 
pT7..ez pocztę i w każdej chwili grożącym zawaleniem. Wszyscy 
zgodni są co do konieczności budowy nowej poczty. lecz nie 
wszyscy zgadzają si ę na lokalizację tego obiektu w centrum 
Birczy na nowo wybudowanym placyku zabaw. Dyrektor Re­
jonowego Urzędu Poczty Jerzy Kołodziej jednoznacznie 
stwierdził: "Jeźcli ten budynek nie powstanie w centrum Bir­
ezy, to po prostu nie dostaniemy pieniędzy na tę inwestycję· 
Taką informację otrzyma/cm dzisiaj z działu inwestycji z Kra­
kowa. A jeżeli teraz Urząd Gminy b,,:dzie niezdecydowiJny, to 
ani policja, ani Straż Pożarna nie znajdzie pieniędzy na tę 

budową. My te pieniądze mieć będziemy, ale tylko pod tym 

Fot. A. Wilgucki 

warunkiem, że budynek w całości będzie przeznaczony na 
pocztę. Blisko cztery lata temu proponowano nam d7iałkę na 
terenie pocerkiewnym. Nie mogliśmy tej propozycji przyjąć. 
Wiadomo, jak trudno ustalić obecnie prawo własności takich 
działek. Jeżeli birczanie i w/adze gminnc nic skorzystają z na­
szej proporycji to po raz kolejny Bircza straci swoją szan­
sę"· 

Poczta chce dać pieniądze. Chce wybudować nowy, este­
tyczny budynek. Trzeba będzie wybrać: albo plac zabaw dla 
dzieci (wybudowany w czynie spolccmym i za to mieszkań­
com chwała), albo nowy budynek poczty, /a który Gmina nie 
zapia(;1 ani gros,m, budynek służący wszystkim mieszkańcom. 
Wybór wydaje się oczywisty, ale jak to mawiają niektórzy 
"pożyjemy zobaczymy" . 

A. W. 

STR. 5 

Właśnie skończyły się zimowe ferie - pora odpoczynku 
dla licznej rzeszy uczniów. W całym kraju na zimowiska 
wyjechało zaledwie 100 tys. młodych ludzi - kilkakrotnie 
mniej niż np. 10 ·15 lat temu. Również w naszym wojewódz­
twie niewielka grupa dzieci i rnlodzie-'zy mogła skorzystać ze 
zorganizowanej formy wypoczynku poza miejscem swego za­
mieszkania. Większość musiała pozostać w domu i zorganizo­
wać sobie ferie we własnym zakresie. lak sobie młodzi ludzie 

.radzili - niech opowiedzą sarni. (Wypowiedzi zebrano 
w ostatnich dniach ferii). 

Nuda 

Marek (11 lat): Ferie spędzam w mieście, jak wszyscy moi 
koledzy. Mieszkamy n;-- jednym osiedlu, na Kmieciach i tu 
spędzamy czas. Rano trochę się pośpi bo co robić. Nawet 
żadnych teleferii nie ma. Potem idziemy połazić nad Sanem, 
po mieście. Raz wie~zorem byłem na dyskotece w Klubie, ale 
przeważnie to w domu siedzę. Nuda. 

Na lodzie 

Sylwia (13 lat): Całe ferie spędzam na lodowisku - dostałam 

łyżwy na Gwiazdkę, bo te stare były już za ciasne. Umiem 
dobrze jeżdzić, bo kiedyś mieszkałam w Sosnowcu i chodzi­
łam do Szkółki Łyżwiarskiej. Tutejsze lodowisko jest trochę 
gorsze, ale dobrze, że w ogóle jest. Cała moja klasa tam się 

spotyka. Jakby nie było tu lodowiska, to ferie nie byłyby 

chyba potrzebne. 

Spacery i pieluchy 

Monika (13 lat): Ja to wlaściwie nie mam ferii. Moje ferie to 
Maciek. Niedawno się urodził - to znaczy 5 miesięcy temu 
i muszę mamie pomagać; bo przy takim dziecku to jest robo­
ty, że ho, ho. Wożę go wózkiem na spacery, prasuję pieluszki, 
nawet mieszanki mleczne gotuję. Ale się nie sprzeciwiam tej 
pracy, bo sama ciągle marudziłam, że chcę mieć braciszka. 
No to go mam. 

Basen to skarb 

Arek (10 lat): Ja jestem z Lubaczowa, a do Przemyśla 72-

prosił mnie wujek, na tydzień. Nie można powiedzieć - jest 
to może atrakcja, ale kolegów nie mam tu 7..adnych. W Luba­
czowie chodziłem ciągI<; na gry telewizyjne, tutaj na początku 
też - ale już nie chodzę, bo tu jest drożej. Za to mogłem iść 
wreszcie na b~scn - sześc razy już byłem. Szkoda, że w Lu­
baczowie nie mamy basenu - chyba bym z niego nie wy­
chodził. Taki basen to skarb. 

Zakopiański szpan 

Agnieszka (14 lat): Udało mi się wyjechać na tydzień w góry 
- wczoraj właśnie wróciłam. Nie było specjalnie dużo śniegu, 
ale ze trzy razy zjechałam na nartach. Byłam z mamą, miesz­
kałyśmy wc wsi Małe C iche w Tatrach. Rano szło się na 
narty, potem obiad, a wieczorcm to było lażenie po Krupów­
kach. Dużo znanych ludzi tam przyjcżd7-'1 - aktorki, jedną 
spikerkę z Telewizji widziałam. Mają piękne kombinezony, 
dobre narty. Straszny szpan l Ale nie L-auwaj.ylam, żeby 

"gwiazdy" zjeżdżały. Tylko chodzą i szpanują. 

Za ladą 

Jagoda (12 lat): Lubię ferie ,- można si~ wyspać, poczytać. 

Chodzę na basen, na łyżwy. Trochę też stoję z mamą w skle­
pie, żcby jl:j się nie nudzi ło. Pomagam układać towar, robię 
mamie herbatę. Za to mam obiecany wyjazd w lecie nad 
morze. Teraz nie mogliśmy wyjechać, bo kto by stal w skle­
pie? 

Skazany na rodziców 

Mateusz (13 lat): Szkoda, że się już ferie kończą, chociaż nic 
specjalnego się nie działo. Siedziałem w domu. To znaczy nic 
siedziałem - chodziłem do różnych klubów na filmy wideo, 
na gry komputerowe. Byłem dwa razy w kinie i raz w Rze­
szowie, na takim nudnym teatrzyku. Zimowisko to musi być 
fajna rzecz - brat mi opowiadał. On kiedyś jeździł, teraz już 
jest stary (22 lata). Na takim zimowisku to się mieszka 
w szkole, są wycieczki, konkursy, piosenki. Chciałbym jeszcze 
w życiu pojechać gdzieś, tak bez rodziców. A teraz jestem na 
nich ska/any. [ oni na mnie. A mogliby przecież odpocząć 

no nic? 

LiJ. 



STR. 6 ŻP - 10 LUTEGO 1993 R. 

.corony -
W pierwszych miesiącach po odzy~kaniu 

niepodleglości, brakowało w Przemyślu pod­
stawowych artykułów żywnościowych, jak 
chleb czy mleko. We wrześniu 1918 r. władze 
miejskie zakupiły 10 wagonów ukraińskiej mą­
ki, po 12 Koron za kilogram. W tym miesiącu 
miastu przydzielono 60 wagonów węgla. Od 
I października funkcjonowała na Zasaniu 
- subwencjonowana przez Starostwo .- ku­
chnia wojenna, z której korzysta.ło blisko 80 
rodzin. W grudniu sklepy rejonowe i konsumy 
sprzedawały mąkę, w cenie 2 Korony za I ki­
logram (na jedną osobę przypadało 60 dkg 
mąki). Reglamentowano naftę, świece i sól. 
W kwietniu ł919 roku nadszedł transport sło­
niny i smalcu amerykańskiego. Miasto zakupi­
ło 100 wagonów węgla. Pomiędzy miejscową 
ludnością rozdano 283 kg skóry. 

śmiertelnych przypadków wśród dzieci. 
Innym ważnym problemem, z którym mu­

sia.! się borykać samorząd, było bezrobocie. 
W Przemyślu zdobycie pracy nastręczało 
ogromnych trudności. Przemysł prawie nie ist­
niał, a znaczna część ma.łych warsztatów, na 
skutek toczących się na terenie miasta dzialań 
wojennych -- uległa zniszczeniu. 

I ~agony-

Samorząd M iasta Przemyśla 1918 - 1939 Aby przyjŚĆ z pomocą bezrobotnym, Za­
rząd Gminy, przy wsparciu finansowym ze 
strony rządu, zamierzał przystąpić do napra­
wy dróg, obwarowania Sanu, wykonania na­
drzecznego bulwaru, konserwacji budynków 
miejskich, wojskowych i rządowych oraz do 
budowy łaźni ludowej i hali targowej. 

Republika Przemyska 
Wzrost nastrojów niepodległościowych 

w Przemyślu nastąpił po ogłoszeniu przez Ra­
dę Regencyjną manifestu_ 6. października 1918 
roku. Cztery dni później, na swym uroczystym 
posiedzeniu zebrała się Rada Miejska. Wszy­
stkie miejsca na galerii zosta.ły zajęte przez 
publiczność. W posiedzeniu -- w świątecznych 
strojach wzięli udział radni narodowości 

polskiej, ukraińskiej i żydowskiej. 
W tym czasie zgromadzona przed Ratu­

szem ludność śpiewała pieśni patriotyczne. 
Wkrótce wybuchł konflikt polsko---ukraiń­

ski. Podpisana przez obie strony - I listopa­
da 1918 roku. - umowa połsko---ruska nie 
zapobiegla bratobójczym walkom. 

7 listopada przy dźwiękach orkiestry kole­
jowej, na rynku, odbyła się uroczystość pro­
klamowania Republiki Przemyskiej. Istniala 
ona zaledwie pięć dni. 

Po niespełnieniu przez stronę ukraińską 

ultimatum, 12 listopada 1918 roku, Przemyśl 
znalazł się znowu w polskich rękach. Straty 
przy zdobywaniu miasta po stronie polskiej 
wynosiły 8 zabitych (m.in. w walce o żelazny 
most padł bohaterski jego obrońca Władysław 
Kramarz) i 50 rannych. 

Radni w kaftanacb 
Z wyjątkiem ziem wchodzących w skład 

zaboru rosyjskiego, gdzie władze polskie juź 
w 1919 r. wprowadziły nową organizację sa­
morządu miejskiego (dekret o samorządzie 

miejskim), uchylając dawne przepisy rosyjskie 
oraz rozporządzenia okupacyjnych władz nie­
mieckich i austriackich, na innych terenach 
państwa, aż do rolru 1933 - z niewielkirni 
tylko zmianami - obowiązywał ustrój samo­
rządu miejskiego, ustanowiony przez zabor­
ców. 

Pierwsze posiedzenie, nowo utworzonej, 
. tymczasowej Rady Miejskiej w Przemyślu., 
odbyło się 26 listopada 1918 roku. 

W swojej relacji z tego posiedzenia ,,zie-

mia Przemyska" pisała: "Na sali Rada 
w komplecie, galerya przepełniona publicznoś­
cią. Już na pierwszy rzut oka widać "nowe 
czasy": wśród radnych duża, bo jedną trzecią 
część stanowiąca, grupa ŻydOlV, POCZllwszy od 
eleganckich światowców do biblijnych postaci 
w dJugich kaftanach z rytualnymi brodami 
i w jarmulkaćh ... " 

Na wspomnianym posiedzeniu, radni jed­
nogłośnie wybrali Józefa Kostrzewskiego na 
bunnistrza miasta. Jego zastępcami zostali: 
Michał Bystrzycki i Michał Szczepański. 

Smalec z Ameryki 
Poprawa warunków życia ludności, sz=­

gólnie tej najuboższcj, była wtedy jednym 
z podstawowych zadań samorządu miejskiego. 
ZJy stan gospodarki znajdował swoje odbicie 
w stosunkach rynkowych. 

Cena chleba w rejonach wynosiła 3 Koro-

Fot. J. Szwie 

ny 16 hałerzy. N~tomiast '~rzeciętna pensja 
kolejarza - w grudnia 1918 roku - wynosiła · 
150-· -200 Koron miesięcznie. W mieście pano­
wał głód. 

"Hiszpanka" i bezrobocie 
Jesienią 1918 rolru - 'sz=gólnie wśród 

dzieci - panowała epidemia hiszpańskiej gry­
py (chorowało na nią 1500 dzieci), tyfusu orllZ 
szkarlatyny. Na pewien czas zamknięto szko­
ły, kina i kawiarnie. Wyraźnie wzrosła liczba 

I lipca 1919 roku otwarto wodociągi miej­
skie, których budowę rozpoczęto przed wojną. 

Straż Obywatelska rozwiązana 
Sytuacja finansowa miasta w latach' 

1918--1919 była bardzo trudna. 17. lipca 1919 
roku, niedobór w budżecie miasta wynosił 
2.454.923 Koron 30 halerzy. W celu jego po­
krycia, Rada Miejska wprowadziła 30% do­
datek do podatków, podatek "przedstawienio­
wy", opłaty placowe i targowe oraz podwyż­
szyła dla kin i hoteli ceny prądu elektrycznego 
o 100%. Ponadto zwróciła się do rządu z pro­
śbą o przyznanie miastu udziału w podatku 
od zysków wojennych. Miasto było wówczas 
bardzo zaniedbane pod względem czystości 
i porządku. 

Pomimo znacznego wzrostu przestępczości 
(szczególnie kradzieży), 18 maja ł919 roku 
doszło w Przemyślu do rozwiązania Straży 

Obywatelskiej. 
W sierpniu ł 919 roku władze miejskie wy­

stąpiły do rządu z memoriałem w sprawie 
utworzenia województwa przemyskiego. Za­
biegi te nie przyniosły jednak skutku. 

Wydarzeniem politycznym godnym pc 
kreślenia była wizyta Józefa Piłsudskieb_ 
w Przemyślu, w dniu 21. grudnia 1918 roku. 
Na dworcu witał go komendant Kleeberg ze 
sztabem oraz licznie zgromadzeni mieszkańcy 
Przemyśla. Po odbyciu narady w gmachu D0-
wództwa, Piłsudski uda.! się samochodem do 
kwatery gen. Zielińskiego, w okolioe Debro­
mila. 

Kilka miesięcy później Przemyśl równie 
gorąco przyjął gen. Hallera. 

Pomimo tak wielkich, przedstawionych 
wyżej, trudności, Przemyśl żył nadzieją lepsze­
go jutra, w Polsce juź wolnej i niepodległej. 

. RYSZARD TŁUCZEK 

Materiał na zamówienie W artykule zatytułowanym 

"Na bruk" (ŻP z 27 stycznia) opi­
sałem kłopoty i problemy mieszka­
niowe rodziców małej Sylwii, która 
po eksmisji rodziców z bezprawnie 
zajętego mieszkania trafiła do Izby 
Dziecka Państwowego Pogotowia" 
Opiekuńczego w Przemyślu. .~, 

Dwuznaczności telewizji kablowej w Przemyślu 
W wielu dziedzinach polskiego życia spok:cz­

nego coraz częściej obserwujemy próby realizacji 
drogi do Europy systemem., który charakteryzo­
wał krwiożerczy kapitilizm u schyłku XIX wieku. 
Niejednokrotnie stosowane metody nie mają 7..ad­
nego związku merytorycznego ze współczesną za­
chodnią demokracją, tak przecież przez ,środki 
masowego przekazu hołubioną. 
Do takie.; oceny skłania mnie kołejna, umieszczo­
na na pie "WS7..ej stronie ŻP nr 4 z 27 stycznia bL 
reklama tzw. Przemyskiej Tełewizji Kablowej, :za 
którą to nazwą kryje się lódzka spółka z 0.0. 

TOY A. Z reklamy tej czytelnik dowiaduje się, że 
w kilku punktach miasta r02pOCZęte zostaną pra­
oe i:nstal;łcyjne TV SA T. Wśród ulic wymienia się 
m.io. ulią: Rogozińskiego i Kosynierów w Prze­
myślu. Wymienienie tych ulic to typowy przykład 
dezinformacji mającej pomieszać szyki konkuren­
cji. 

W tym miejscu jestem dłużny PT Czytelnikom 
wyjaśnienie. Otóż jestem założycicIan Przedsię:­

morstwaWiełobranżowego ~Henryx- w Przemyś­
lu, które llLin_ na te ulice posiada zgodę Przemys­
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej na instalowanie 
telewi2:ji kablowej na :zasadach wyłączności. Zgo­
da ta jest również zawarta w odpowiednim doku­
mencie Ministerstwa Lączności, o czym później. 
Pierwszym moim klientom zainstalowałem TV 
SAT w systemie kablowym w sierpniu 1992 roku_ 
W tym czasie firma TOY A przeprowadzała 

w Przemyślu wstępne rozpoznanie. Wymieniony 
wyżej fakt dezinformacji nie nńałby większego 

znaczenia,. gdyby to było 'pierwsze tego typu dzia­
łanie. Praktycznie w każdej ze swych reklam TO­
Y A używała określenia - jedyny wykonawca 
przemyskiej telewizji bblowej - ignorując w ten 
sposób fakt działania i rozbudowy mej sieci tele­
wizji kablowej. 

Doceniam jednak konkurenta, bowiem ten le­
gitymuje się podpisaną z Zarządem Miasta Prze­
myśla umową na promowanie przez Urząd Mias­
ta telewizji kablowej realizowanej przez spółkę 

rOY A. Wprawdzie tego typu umowa ma charak-

ter wybitnie intencyjny, bowiem zgody na wejście śnie do tej instalacji pił p. T. Czarny w wypowie­
w zasoby mieszkaniowe danego osiedla udziela jej dzi z listopada 1992 r" Równocześnie wystąpiłem 
właściciel, jak np. Przemyska Spółdzielnia Miesz- do Ministerstwa Łączności o wydanie zezwolenia 
kaniowa, Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszka- na zak.Iadanie i używanie urządzeń sieci kablowej 
niowej, Wojskowa Administracja Koszar itp., ale odbioru zbiorowego programów radiofonicznych ' 
powaga Zarządu Miasta robi swoje, pomimo że i telewizyjnych na obszarze działania Przemyskiej 
słynna spółka z DzjeIŻOniowa działała trzy lata Spółdzielni Mieszkaniowej. W tej sprawie resort 
temu podobnie. I wielu przemyślan na to wspo- lącmości wszczął 31 sierpnia 1992 r. poswp<>wa­
mnienie zgrzyta :zębami. nie administracyjne, by je zakończyć 14 września 
W tym kontekście wielce osobliwe były wypowie- 1992 L, finalizując ostatecznie ' sprawę wydania 
dzi na ł:amach ,,życia" pana Tadeusza Czarnego przedmiotowego zezwolenia o nUIllCI7l: 11/93. Tu 

kierownika Wydziału Spraw Obywatelskich pragnę zamaczyć, że jest to pierwsze zezwolenie 
Urzędu Miasta w Przemyślu, któremu widocznie udzielone na obszarze makroregionu Południo­

Zarn,d Miasta poruczył reałizację wymienionej wo-Wschodniego. Jak z powyższego wynika 
wyżej mnowy z ramienia Urzędu. Otóż pan T. -=- moje przedsiębiorstwo podejmując działania 
Czarny w ŻP z 18 listopada 1992 roku na pytanie w zakresie projektowania i instalowania sieci TV 
dziennikarza., czy konkurent na. terenie miasta SA T, każdy ich etap realizowało zgodnie z oho­
tworzy przemyską telewi7;ję kablową rr, odpowia- wiązującym w Poba: prawem, i sugestie o bez­
da m.in.: "Przemyska Telewizja Kablowa jest jed- pcawiu ze strony pm:dstawicida Urzędu Miasta 
!Ul". Potem pada kilk.a zgryż1iwych uwag pod w Przemyślu są prymitywnym pomówieniem. I na 
adresem strony technicznej wykonanej przeze tym tJe nasuwa się kilk.a pytań: 
mnie instalaqi TV SA T. Kończy :zaś insynuacje Czy preferowanaprzcz Urząd Miasta spółka 
słowami: w., pod1;jc;a::aiem sygrsaJu saJelita.mcgo z Łodzi wypdniaIa i czy dziś wypełnia wszystk.ie 
do mieszta.rDa bez zezwolenia Ministerstwa Ł;p:.z- obowiązujące w przedmiolo~ sprawie wymogi 
ności powinien ~ Z1I.w; odpowiedni organ ad- prawne, jak: uzwolenie administracji osiedla., :za­
miDistracji państwowe.f'- To, szanowny Czytelni- twierdzenie do1rumentacji tcrlmic:mej przez Mini­
kIl, kierowane było pod !DÓj adres. W tym mo- sterstwo l..ącmości oraz Zl!ZWołenie resortu lącz­
mencie bżdy obywatel zarzocany informacjami ności na działalność? 
o różnych formach piractwa i nie zawsze skutecz- Dlaczego przedsta}Viciel U~u Miasta 
ną egzelrucją obowiązującego w tej materii prawa, w Przemyślu z uporem godnym lepszej sprawy 
powie: Urząd Miejski w Przemyślu ma właściwe- bezkrytycznie popiera łódzką spółkę z 0.0. TOY­
go urzędnika na właściwym miejscu. Takich bojo- A, szk.aJując równocześnie przemyskie przedsję-

wników o praworządność trzeba nam więcej. biorslWo załoźone przez pI7.t:myślan? 

Drogi Czytelniku, Dostojny Zarządzie Miasta, Dlacze~o ~rząd ~iasta Prre~yśla ~ela re-
pragnę Was poinformować, że wykonane prz.eze komendaCJI spółoe, która pro~nuJC potencjalnym 
mnie na osiedln KoUątaja-- Borelowskiego insta- abonentom TV SAT praktycznie to samo na gor­
lacja rv SA T ,jest zgodna z obowiązującymi szyc~ ~arunkach ~nansowych? '. 
przepisami". StawiająC te pytama przywołuję starą prawdę, IZ 

. nie ma głupich pytań - mogą być tylko ... nicjas-
W cudzysłowie zacytowalem fragment decyzji Pa- ne odpowiedzi. 
ńslWowej Agencji Radiokomunikacji (PAR) De-
partamentu Radiofonii i Telewizji Ministerstwa 
Łączności, wydanej 25 sierpnia 1992 roku. A wła- in1. HENRYK KULIG 

"Po ukazaniu się artyJruJu ode­
braJem kilka telefonów - opowia­
da dyrektor Pogotowia Opiekuń­
czego, pan Józef Zagulak. - Lu­
dzie dzwonili, pytając o dalsze losy 

. dziewczynki Dełlarowali chęć po­
mocy. Jedna. pani zainteresowana 
była adopcj'b inna zaproponowaJa, 
że weźmie Sylwię i będzie ją wy­
chowywać razem z dwójką swoich 
dzieci do czasu aż rodzice Sylwii 
nie znajdą mieszhmia. O wszyst­
kich tych dełla.racjach poinformo­
wałem matkę Sylwii, podając adre­
sy osób, które dzwoniJy. Mam 
wrażenie, że skorzystała z tych in­
formacji. bo wybrala córkę z Izby 
.Dziecka". 

Ta reakcja naszych Czytelni­
ków jest wielce budującym przy­
kładem na to, że "nie jesteśmy na 
świecie sami" i w trudnych sytuac­
jach możemy liczyć na bliźnich. 
W imieniu Sylwii dziękujemy tym, 
którzy Zainteresowali się jej losem 
i oczekujemy na następne przykła­
dy bezinteresownej pomocy potrze­
bującym. 

J.8. 
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• J ak rozpoczęła się 
pani kariera śpiewacza? 
Czy była pani cudownym 

"Nie jestem 
kobietą fatalną" 

na określić zupełnie in­
ną osobę, inną osobo­
woŚĆ. Ja po prostu jes­
tem wolna, wewnątrz 

nie ma takiej siły, która 
by mnie zatrzymała. Je­
śli już uznam, że jakaś 
osoba jest zepsuta i mo­
ralnie upadła - to mnie 
nie oszuka, nikt mnie 
nie zatrzyma, choćby to 

dzieckiem? rozmO\Na Z Violettą Villas 
- Jak rozpoczęła się 
moja kariera? Zadawano mi to pytanie 
tysiące razy i proszę mnie o to nie pytać, 
bo zbyt nudna jest odpowiedź na to py­
tanie. Kiedy byłam mała, ' uczyłam się 
grać na skrzypcach i zawsze chciałam zo­
stać śpiewaczką; nawet modliłam się o to 
w kościele. 
• Ktoś panią wykreował czy może za­
wdzięcza pani sukcesy własnej pracowito­
ści i oczywiście talentowi? 
- Nikt mnie nie wykreował, bo nikt mi 
nigdy nie okazywał życzliwości. Odwrot­
nie - zawsze byłam szczuta. Dopiero 
w Las Vegas, kiedy tam się "na mnie 
poznali", kiedy tam stałam stremowana 
- to był ten moment, który zaważył na 
moim życiu. Nie wiedziałam, jak się po­
ruszyć, bo każdy w Polsce mówił: a ona 
nie umie tego, tamtego. To właśnie tam 
reżyser powiedział: " Violetta - ty się nie 
bój, ty jesteś cząstką natury, ciebie natu­
ra tak stworzyła, jeśli ci ręka poleci na 
prawo - ty ją ta.k zpstaw, jeśli na lewo 
- też. Tego, kto chciałby ciebie zmienić 

naJeży zastrzelić pierwszą kuJą z mo­
jego rewolweru. 
I kiedy usłyszałam takie mocne zdanie, 
zaczęłam odzyskiwać wiarę w siebie. 
Tak, że naprawdę to nikt mnie nie wy­

Zawsze posiadałam wiarę, tylko dawniej 
ją tłumili. 'Nie wolno mi było śpiewać 

Ave Maria, nie wolno mi było mówić 
o Bogu, nosić krzyżyka. Z chwilą, kiedy 

kreował. to wszystko upadło, pozwalam sobie na 
• Jakie cechy ceni pani we własnej osobo- to. Moje życie musi iŚĆ w parze z tym, co 
wości, li co stara się pani zmienić? mówię. Jaki cel miałoby udawanie? 
- Właściwie to nic pięknego i dobrego • Podobno w życiu prywatuym otacza się 
tak naprawdę u siebie nie widzę, a ciągle pani zwierzętami? 
dążę do doskonałości. Na pierwszym - Oczywiście, bardzo je kocham. Ja 
miejscu postawiłabym uczciwość, jeśli mam zwierzęta zdegradowane, porzuco­
u kogoś zauważam fałsz, po prostu ne, poniżone, odepchnięte, połamane, 
z nim nie rozmawiam. które z szosy zbieram i przynoszę do do­
• Co przynosi pani największą satysfak- mu. Po wyleczeniu już ich nikomu nie 
cję? oddaję· One są najpiękniejsze, bo przez 
- Moje szczęście to wiara - centrum ludzi poniżone, zdegradowane. 
i pełnia szczęścia; kto tego nie wie jest • Wiele osób nazywa panią femme fatale. 

było nie wiem ile warte. Gdybym nie 
była śpiewaczką, to byłabym pielęgniar­
ką dla ludzi bardzo ciężko chorych, któ­
rymi już brzydzą się własne dzieci. Tymi 
bym się opiekowała, opowiadała im 
o Bogu, tym bym śpiewała. 
• Które utwory wyrażają pani uczucia? 
Do kogo adresowane są te piosenki prze­
pełnione miłością? 
- Oprócz tego, że w mojej duszy miesz­
ka Bóg, to jestem również kobietą. Przez 
te pięć minut,' kiedy śpiewam, chcę być 
taką prawdziwą kobietą, ale kiedy scho­
dzę ze sceny - już nie. Myślę, że naj­
piękniejszy stan- to być samemu. 
W tłumie nie ma mądrości. Odsuwam się 
od ludzi, najlepiej się wówczas uspoka­
jam, mądrość przychodzi do człowieka 
w samotności. Dla mnie to jest najlepsza 
terapia. Nudzą mnie niektórzy ludzie, 
wśród których przebywam; tracę wów­
czas czas i do domu powracam z tą stra­
tą· 

. • Czy uda mi się zdobyć dla czytelniczek 
przepis na piękne włosy? 
- Trzeba mieć w domu kota, może na­
wet nie jednego. Kot jest bardzo ważny. 

~Poza tym nafta nieoczyszczona (pół kieli­
szka), sok z cytryny, cebuli, czosnku. 
Natrzeć włosy 2 godz: przed myciem, nie 
nakrywać, potem zmyć szamponem. Ja 
używam Head Shoulders i uważam, że 
jest bardzo dobry. 
.Jak pani będzie wspominać Przemyśl? 
- Przemyśl jest moją sympatią, czuję do 
tego miasta słabość, ponieważ moja pier­
wsza miłoŚĆ pochodzi z Przemyśla, a ta­
kie rzeczy się pamięta. Proszę napisać, że 
bardzo serdecznie pozdrawiam wszyst­
kich czytelników waszego tygodnika, -że 
wszystkich bardzo kocham. 

• Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiała ŁUCJA WISZLAŃSKA 

tylko biednym człowiekiem. Wiara jest Jak żyje się ze świadomością tego miana? 
potęgą; całą pełnią, która promieniuje na - Och nie, w żadnym wypadku, to wiel­
wszystko, i na małżeństwo, i na przyjaźń. ka i gruba pomyłka! Tym mianem moż-

~~------------------------------------------Przelewająca się przez kraj fala namiętno-
ści politycznych, a nawet oszczerstw i pomó­
wień nie ominęła także. województwa przemys­
kiego. Na ulicach Przemyśla i innych miast 
pojawiJy się ostatnio afisze z napisem "Wałęsa 
agentem SB". Takiego roznamiętnienia na­
strojów nie pamięta Polska chyba od czasów 
rokoszów szlacheckich. NieodpowiedziaJni po­
litycy nie zdają sobie bowiem sprawy z faktu, 
iż szargają nie autorytet Lecha WaJęsy, lecz 
przede wszystkim najwyższy urzJId w państwie 
i majestat Rzeczypospolitej. Niska kultura po­
lityczna sprawia, że część polityków i clziaJa­
czy społecznych nie rozumie, iż walka polity­
czna powinna toczyć się w trakcie kampanii 
wyborczej. Po jej przegranej, ugrupowania po­
lityczne przechodzą do konstruktywnej opozy­
cji, kontrolują poczynania aparatu wJadzy 
oraz przygotowują taktykę i program dla na­
stępnej kampanii wyborezej. U nas politycy 
nie tylko nie potrafią przegrać z honorem, ale 
usiłują - śmiem twierdzić - z premedytacją 
wciągać spoJeczeństwo do swej niezbyt czystej 
gry. 

W czasie wyborów prezydenckich jesienią 
1990 r. byłem zdecydowanym przeciwnikiem 
wyboru przewodniczącego "Solidarności" na 
unąd prezydenta Rzeczypospobtej Polskiej. 
Pełniąc funkcję I7~znika prasowego Przemys­
kiej Delegatury Krajowego Komitetu Wybor­
czego Tadeusza Mazowieckiego, wielokrotnie 
dawaJem temu wyraz, zarówno na Jamach wy­
dawanego biuletynu " Nasz Pre-;;ydent", mi(:­
dzy innymi w artykule "Ludzie Wałęsy", jak 
i w wystosowanym wówczas przez grupę in­
teligencji przemyskiej "Liście otwartym do Le­
cha Wałęsy", opublikowanym przez "Gazetę 
Wyborczą". WyrafJue zaakcentowaJem własne 
poglądy na zebraniu zorganizowanym przez 
kom i/et Iłyborczy Lecha W~sy w sied7ibie 
Zanądu Regionu "Solidarności" przy ul. 
Grodzkiej 3, zwołanym po l turze wyborów 
prezydenckich. Podczas drugiego glosowania, 

Majestat Rzeczypospolitej 

czy agent· SB? • punkt 
widzenia 

nie chcąc oddać glosu na Lecha WaJęsę ani na 
Stanfslawa Tymińskiego - nie wziąJem udzia­
fu w glosowaniu. 

Lech Wałęsa zostal jednak prezydentem 
I i został nim w demokratycznych, powszech­

nych wyborach. Od tego momentu przestał 
być osobą prywat.ną, czy tylko przewodniczą­
cym jednego ze związków zawodowych; staj 
się pierwszą osobą w państwie. StaJ się prezy­
dentem wszystkich Polaków, tych, którzy na 
niego glosowali i tych, którzy odmówili mu 
poparcia, prezydentem obywateli państwa pol­
skiego bez względu na to, do jakiej partii poli­
tycznej należą, jakiego są wyznania czy naro­
dowości. Lech Walęsa jest więc dziś i moim 
prezydentem, choć z pewnością nie oddam na 
niego glosu, gdyby po raz drugi zechciał kan­
dydować na unąd prezydenta RP. 

.Jako Głowie Pa.ństwa należy się Wałęsie 

publiczny szacunek. Szacunek ten jest miarą 
dojrzalości politycznej i patriotyzmu. Za zwy­
k1ą manipulację naJeży uznać dzisiejsz.-e hasło 
jego adwersarzy, że "Lech Wałęsa nie realiZUje 
programu, który obiecywał wyborcom pod­
czas kampanii wyborczej". Nie Walęsa byl au­
torem tego programu, 1= właśnie dzisiejsi je­
go pI7~iwnicy podczas wyborów cz/onko­
wie jego komitetu wyborczego, a następnie 

osoby piastujące wysokie urzędy w kancelarii 
prezydenta. WaJęsa był więc dobrym prezyde­
ntem, gdy oni dzieljli władzę razem z nim, ale 
natychmiast jak zostali odsunięci, zaCZfli glo-

sić, niestety, czasem w bardzo prymitywny 
sposób, że Walęsa się na ten urząd nie nadaje. 
Nie trudno więc dostrzec, że chodzi tu o wła­
dzę, lub - jak dosadnie stwierd7..a mój znajo­
my - "o koryto". Dla mnie wniosck z tego 
wszystkiego jest bardzo prosty: to nie Lech 
Wał(:S8 oszukaJ spoJtX7.eństwo, lecz jego komi­
tet wyborczy. Tworzyli go bowiem ludzie od 
lat związani z przewodniczącym "Solidarnoś­
ci", dobrze znali jego wady, temperament, 
sposób bycia i wysławiania się. A jednak to 
jego wysimęli na najwyższy UI7-Jłd w państwie 
i przez kilka miesięcy kampanii wyborczej 
wmawiali społeczeństwu, że jest to najlepszy 
kandydat. Sądzili bowiem, że kryjąc się za 
jego plecami, będą sprawowali pełnię władzy. 
Stało się inac-aj - Wałęsa nie jest cz/owie­
kiem, który pozwoli sobą manipulować. Po­
stanowiono więc go wykończyć rzucając oska­
lŻenie, że był agentem SB. 

Nie jestem zadowolony z Wałęsy jako pre­
zydenta Rzeczypospolitej, ale jestem glęboko 
przekonany, że włakiwą metodą pozbawienia 
go tego urzędu będzie następna kampania wy­
borc7.8, podczas której winniśmy starać się 
wyłonić najlepszego spośród kandydatów mI 
ten najwyższy UI7-Jłd państwowy. Dziś jednak 
Lechowi Wałęsitl winniśmy najwyższy szacu­
nek i lojalność, bo uosabia on Majestat R.7.-e­
czypospolitej. 

STANISLA W STĘPIEŃ 

STR. 7 

Galop cen 
Takiej obfitości oficjalnych podwyżek, jak 

w lutym, już dawno nie było. O 26 proc. 
zdrożała ciepła woda i c.o. dla ludności, 

o 8 proc. paliwa silnikowe, a o 12 proc. prąd 
dla przemysłu (ludność płaci więcej o 12 proc. 
już od stycznia). 

Projekt tegorocznej ustawy budżetowej 
przewiduje, że do końca grudnia ceny detali­
czne m.in. energii elektrycznej wzrosną o 81,9 
proc., gazu - o 63,8 proc., ciepłej wody i c.o. 
- o 91,6 proc., paliw silnikowych - o 33,5 
proc., leków gotowych ~ 31,3 proc., nato­
miast gazu i energii dla przemysłu - odpo­
wiednio o 34,2 i 49 proc. W praktyce oznacza 
to, że np. centralne ogrzewanie podrożeje 
z 4880 zł do 9350 zł za metr kwadratowy 
powierzchni użytkowej, woda podgrzewana 
z 34800 zł do 66680 zł, a gaz z 10800 zł do 
17700 zł od osoby. Te trzy składniki, co łatwo 
wyliczyć, spowodują - ·w przypadku miesz­
kań spółdzielczych - wzrost czynszów o 60 
proc. Jeśli do tego doliczymy jeszeze podwyż­
kę za dostawę zimnej wody i odprowadzenie 
ścieków do kanalizacji miejskiej (w Pr7.emyślu, 
od lutego płaci się więcej o ok. 44 proc.), 
a także nieuchronny "skok" kosztów eksploa­
tacji, to można przyjąć z dużym prawdopodo­
bieństwem, że w grudniu rachunek za miesz­
kanie będzie prawie dwukrotnie wyższy, aniże­
li w styczniu (po uwzględnieniu opłat za ener­
gię). Z pewnością przybędzie zatem osób, któ­
re nie uiszczają czynszów. I co wtedy? Trudno 
przewidzieć, jak w takich sytuacjach zachowa­
ją się spółdzielnie i inni administratorzy budy­
nków mieszkalnych. 

Rzecz jasna, energia, gaz, paliwa itd. są 

elementami cenotwórczymi, dlatego należy się 
spodziewać systematycznych podwyżek cen ar­
tykułów spożywczych i przemysrowych. Weź­
my naprzyklad rolnictwo. Paliwa droższe, 

a więc na eksploatację sprzętu mechanicznego 
będzie teraz musiał rolnik wydać więcej. 
Wprawdzie są przewidziane jakieś rekompen­
saty, ale one - jak dowodzi życie - na pew­
no różnicy kosztów nie zniwelują. Ceny skupu 
płodów muszą zatem być odpowiednio wy­
ższe. Przetwórstwo (choćby np. przemiał zbo­
ża) też będzie droższe. A jeśli weźmie się jesz­
cze pod uwagę drogę (transport!), jaką p!7'-e­
bywa zboże z pola, nim znajdzie się na pół­
kach sklepowych już przetworzone na chleb, 
to od razu widać, jak jeden czynnik urucha­
mia lawinę podwyżek. 

Dawniej wzrost cen etyliny miał niby od­
zwierciedlać sytuację na rynku eksporterów, 
teraz natomiast posunięcie to _argumentuje się 

koniecznością osiągnięcia poziomu cen świato­
wych, inflacją itp. Czy rzeczywiście paliwa są 
u nas tanie? Otóż okazuje się, że olej napędo­
wy kosztuje w Polsce już tyle samo, co np. 
w Norwegii, Luksemburgu, czy Danii, nato­
miast koszty produkcji i dystrybucji benzyny 
są u nas niższe niż, np .. w USA (kraj ten 
pl7-eścignęliśmy ceną, bowiem litr etyliny kosz­
tuje tam ok. 30 centów, co w przeliczeniu 
- l dolar = 16000 zł, daje 5OWO zł), Wielkiej 
Brytanii lub Niemczech. Za to ceną już zdecy­
dowanie górujemy, jeżeli uwzględnimy płace. 

10 marek na godzinę nie jest w Niemczech 
wynagrodzeniem rewelacyjnym, ale przyjmij­
my do porównania takie zarobki. W kraju 
tym litr etyliny kosztuje średnio 1,6 marki, 
czyli za godzinę pracy można tam kupić 6 lit­
rów benzyny. Na tę ilość musielibyśmy wydać 
w Polsce 52 tys. zł. Kto tyle ".arabia na godzi­
nę? 

Od lutego także ministerstwo zdrowia 
zmieniło zasady odpłatności za leki. Przedsta­
wiciel komisji, która tę nowelizację opracowa­
ła, w telewizyjnej wypowiedzi usiłował wmó­
wić społeC7.eństwu, że to dla jego (społeczeńst­
wa) dobra. Otóż podrożały leki - jak to na­
zwał - mniej wartościowe, a potaniały dro­
gie, skutecznie zwalczające schorzenia. Dlacze­
go nie powiedział wprost: podrożały najbar­
dziej "chodliwe", a drogie potaniały z konie­
czności, gdyż mało kto je kupował? 

Oczywiście, jednym ze sposobów zwiększa­
nia wpływów do budżetu je.;t podniesienie po­
datku obrotowego, który rzutuje na koszty, 
ale powinno się powiedzieć otwarcie o co cho­
dzi, a nie argumentować tego ·typu poczynań 
potrzebą dogonienia Zachodu, pod względem 
cen zaopatr7-eniowych. Może by tak raz o pła­
cach? 

(woj-oek) 



STR. 8-9 

Granica 

Oczywiście każdy, kto od cła chciałby się wymigać. Stopień 
antypatii do celników wiąże się na ogół z wartością towarów, 
jakie dany podróżny próbuje przemycić do kraju. Wiadomo, są 
"grube ryby" l są drobne "płotki". Inaczej reaguje na widok 
celnika ktoś, kto ryzykuje stratę kilku butelek wódki, a inaczej 
ktoś, kto moze stracić TIR pełen spirytusu czy papierosów. 

a i OWS7..em, obok beczek ze spirytusem leżał worCl-'lek z lal­
kami - a właściwie z malutkImi plastikowymi maskotkamI. 
Ten numer jednak nie wyszedl, bo Ukrainiec ?-!lcząl sypać, iż 
transport spirytusu był z góry opłacony przez nabywcę. Nasz 
biznesmen nie stracił zimnej krwi: wyciągnął nagłe "żółte 
papiery" i poinfonnował, że właściwie to jest wariatem, zna­
czy osobą niepoczytalną, i niech prokurator da mu święty 
spokój. Papier był - faktycznie - oryginalny, podpisany 
przez lekarza. Jak twierdzi pohcja, papiery takle mają przy 
sobie - "na wszelki wypadek" wszyscy biznesmem zamie­
szani w "szemrane" interesy. (Niestety, zbyt wielu polskich 
łekarzy jest tak zdemoralizowanych, że za odpowiednią opła­
tą można od Olch uzyskać wszelkie zwolnienia i zaświad­
czenia!). Tak czy inaczej, prokuratura głowi się, jak - w ra­
mach skromnego budżetu - wygospodarować pieniądze na 
opłacenie specjałistów, którzy mogliby przeprowadzić uczciwe 
badania i zweryfikować "żółte papiery" otwockiego biznes­
mena. 

Papierosy "na gapę" 
TIR z Bułgarii miał pf7..ewozić rowery - gdy jednak cel­

nik zajrLał do środka, rowerów byl0 niewiele, a za to dość 
sporo papierosów (21 tys. kartonów). Bułgar będący właś­
cicielem finny. eksportowej, jak I samego TIR- a, przysięgał 
na wszystkie bułgarskie świętości, że pod Lwowem napadła 
go mafia ukraińska i pod groźbą utra ty życia kazala zabrać 
do Polski transport papierosów, po czym oryginalnymi plom­
bami zapieczętowała drzwi furgonu. Biedaczek, nie potrafił 
jednak wyjaśnić, dlaczego w dokumentacb było wielokrotnie 
więcej rowerów amżeli na rurgonie cieżarówki. Kosztowało 

go to nieco ponad 40 mln zl grzywny oraz przepadek "wciś­
niętych mu przez mafię" papierosów. 

"Grube ryby" 
W ubiegłym roku celnicy podlegli Urzędowi Celnemu 

w Przemyślu wytoczyli przemytnikom 500 spraw karnycb, 
w tym l) spraw sądowycb dotyczących przemytu na dużą 
skalę (tzn. gdy wartość zajętego towaru lub uszczuplonego cła 
przekracza 100 milionów zl.). Te 9 sprawo posmaku afery 
dotyczyło ominiętego cia o łącznej wartości grubo ponad 
5 miliardów zlotych. W 6 przypadkach aferzystami okazali się 
Ukraińcy. oraz po jednym - Bułgar, Rumun i Holender. 

Stal do Niemiec 
Podczas granicznej kontroli celnej kierowca TIR a ze 

Lwowa (wraz z dwoma pasażerami - przedstawicielami 
ukraińskiej firmy) pokazał dokumenty wskazujące, iż w wIel­
kim pudle ciężarówki znajdują się konstrukcje stalowe, które 
mają być dostarczone odbiorcy w NIemczech. Nasz celnik 
- jak to się mówi - "mial nosa" i zażyczył sobie, żeby mu 
te konstrukCje stalowe poka7..ano. I oto, jak 7..a pociągnięciem 
czarodziejskiej różdżki, trzej UkraIńcy przypomnieli sobie, ze 
wiozą jednak nie stal, lecz spirytus. Gdy celmk ogląda I trzy 
warstwy beczek pełnych "spirtu", przewoźmcy wręczyh mu 
inny komplet dokumentów. Wynikało z nich, żc ów transport 
(49 tysięcy litrów) mial być jakoby wyeksportowany wczdniej 
z Polski na Ukrainę. jednakże celnicy lwowscy nie zaakcep­
towali go z uwagI na kIepską Jakość no i wobec tego 
"polski" spirytus wraca do swego kraju. Może polscy celnicy 
czasem są naiwni ale tacy naiwni to olli me są. Spirytuso­
wego TIR- a zarekwirowali a przemytników oddali w ręce 

policji I prokuratora. Ukraińcy natychmiast wynajęli polskie­
go adwokata, który czy nil starania o wypuszczenie swoich 
klientów za kaucją 200 mln zl "od glowy". Sędzia nie wyrazii 
zgody, słusznIe zresztą przypuszczając, że po warunkowym 
zwolnieniu nie ujrzy ich już nigdy. PrzezornoŚĆ ta nie była 
jednak korzystna dla kasy sądu. Jeśli zważyć, że po prawie 

Nie tylko gaszą 

... ale i ratują łabędzie. W miniony czwartek, wczesnym 
popołudniem do naszej Redakcji zgłosiło się kilka 
osób, prosząc o pomoc dla uwięzionych w lodzie łabę­
dzi. Proszono nas, abyśmy zawiadomili stosowne służ­
by. Jako że łabędzie były niedaleko redakcji, postano­
wiliśmy sami pomóc pięknym ptakom. Na miejscu 
stwierdzihśmy jednak, że alarm był zbędny, ponieważ 
w międzyczasie mocno grzejące o tej porze dnia słońce 
zdążyło już łabędZIe uwolnić. Ktoś z obserwatorów 
zaalarmował również Straż Pożarną i ta przyjechała 
bezzwłocznie. Co prawda okazało się (na szczęście), że 
interwencja jest zbędna, ale chwała za dobre serce 
Strażakami i tym, którzy nie pozostali obojętni. 

(a) 

czteromieSIęcznym procesie i bezprzecznym wykazaniu winy 
oskarżonych, dostali oni zaledWIe 2 lata w zawieszeniu oraz 
tylko 50 mln zł grzywny "od łepka", to już chyba łepiej było 
bez kosztownego procesu zainkasować oferowane wcześniej 
600 mln zl. Jak to się mówi: "zamienił stryjek siekierkę na 
kijek". Od przemytu wartości prawie 10 miliardów zlotych 
pobrano grzywnę łącznie 150 rrulionów zlotych. Czy to nie 
jest 7..astanawiająca łagodność? Sąd nie orzekł też konfiskaty 
TIR- a. Tymczasem rzecznik prasowy Urzędu Celnego 
w Przemyślu, pani Krystyna Mielnicka, wyraziła - w roz­
mowIe ze mną - opinię, iż w takich przypadkach zaplom­
bowane TIR- y są niewątpliwie narzędziem pomocnym w po­
pełnieniu prLestępstwa i winny być konfiskowane na rzecz 
skarbu państwa. 

Lalki z Jałty 
Inny TIR ukraiński (tym razem z Jałty) miał przewoZlc 

- - jak wynikalo z dokumentów - 20 tysięcy lalek dla pol­
skiego importera z Otwocka. Podczas ważenia nacisku osi 
ciężarówki celnik logicznie pomyślał, że zawartość furgonu 
- jak na lalkI - trochę za clęzka. Po od plombowa mu oka­
zało SIę, żc "nieŚC1słość" w dokumentach jest raczej znaczna: 
wewnątrz było nie 20 tySIęCy, lecz lO tysięcy - i nie lalek, 
a litrów spirytusu Jak zwykle, wyrok sądu nie byl zbyt do­
tkhwy: 2 lata w 7..awleszeniu i 40 mln zl grzywny. Cieżarówkę 
wspaniałomyślnie zwrócono ukraińskiemu prLemytnikowi 
- I tylko spirytus trafił do magazynów Urzędu Celnego. 
TIR-OWI z Jałty towarzyszył - jadąc obok swoim luksuso­
wym mercedesem biznesmen z Otwocka, Andrzej N. Gdy 
jednak zorientował się, ze celnicy zaczynają coś węszyć no­
ga na gaz i ... tyle go widziano. Nasza prokuratura może nie 
rychhwa, ale gdzie trzeba dotrze - również do Otwocka. 
Andrzej N. początkowo wyraził wielkie zdZIwienie, że wiezio­
no dła niego spi~ytus, skoro zamawiał przecież w Jałcie lalki, 

Wśród owej czolowej dziewiątki pf7..emytników był jeszcze 
m.m. Rumun, któremu w zaplombowanym furgonie dokona­
ła się "cudowna" przemiana zadekJarowanego przecieru po­
midorowego w spirytus. Był też Holender, który zamiast no­
waJijek przywiózł wysokiej kJasy sprzęt komputerowy o war­
tOŚCI ponad 700 mln zl. 

Tanie samoloty 
NlewątphWle do "grubych ryb" nalv..ałoby zaliczyć rów­

nież prywatnych Importerów rosyjskich .,turbolotów" i śmig­
łowców. Samoloty te przelatywały sobie po prostu przez "zie­
loną" granicę i "siadały" na lotniskach w Jasionce pod Rze­
szowem i w Radawcu koło Lublina, po czym właściciele 
polskiej spółki szybko przemalowywali całą "maszynę" i reje­
strowali jako prywatnie Ilabytą w kraju. Urząd Celny zajął 
2 turboloty w Jaslonce I 4 takIeż samoloty w Radawcu. 
Zatrzymano tez w JaslOnce do oclema aż 15 śmIgłowców. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że wśród tych, którzy 
bardzo nie lubią naszych celników, znajdują się wszyscy wy­
mlemeni wyżej .,pecbowi Importerzy". O drobnych przemyt­
nikach, o problemie szczelności granicy i o tym, czy celnicy 
"biorą" Ilapiszę w następnym numerze .,Życia Przemys­
kiego". 

JACEK RORZĘCKI 

Kiedy kilka tygodni temu w Paryżu, w czasie fali 
mrozów zmarło kilku bezdomnych, informacja o tym 
za pośrednictwem prasowych agencji trafiła na łamy 
gazet -- nawet tych prowincjonalnych (w europejs­
kim wymiarze). Paryskie społeczeństwo było oburzo­
ne, urzędnicy odpowiednich departamentów zażeno­
wani i - "niezwłocznie postanowiono przedsięwziąć 
odpowiednie kroki". 

W m;tatnią niedzielę stycznia w Przemyślu, na strychu 
kamieDlcy przy ulicy Dworskiego, znaJeziono zwłoki nn męż­
czyzny. Lekarz na podstaWIe wstępnych oględZ1n stwierdZlł, 

że prawdopodobną przyczyną śmierci bylo oziębienie orgalliz­
mu. Liche, zaniedbane ubranie i k.ilkudnlowy zarost sugero­
waly, że byl to bezdomny włóczęga, który tam znalazl sobie 
miejsce na nocleg. 
Nawet bezdomny włóczęga nie może być anonimowy; ktoś go 
znał, WIdZiał I być może coś o nim WIe. Postanowllem ustahć, 
kim byl ów nieszczęśnik. Zaopatrzony w pośmiertne zdjęcie 
wyruszyłem w miasto. Tak już jest, że s7Jaki włóczęgów, 
bezdomnych i wszelkiego asortymentu lumpów krzyżują się 
na dworcu kolejowym 

Podobnie jest w Przemyślu. Wieczorem, kiedy poczeka 1-
me, główny hol I wszystkIe zakamarki zapełniają się ba7..arow­
cami, schodzą się też ci, dla których błogosłaWIeństwem jest 
możliwość przedrzemania kilku godzin przy kaloryferLe. Mo­
że tu, w którymś kącie koczował ten, którego zdjęcie mam 
w kieszeni. Może ktoś go zapamiętał 

Funkcjonanusz policji kolejowej odmawia wszelkich infor­
macjI, ządając pisemnej zgody komendanta na rozmowę 
z "prasą". Pani w kasie nikogo me WIdZIała i nikogo me 
pamięta. O WIele rozmowniejsi są pracownicy zatrudnieni 
w dworcowej toalecie. Mężczyzny ze zdjęCIa nie pamiętają, ale 
chętnie opowiedzą o innych bezdomnych. 

Najdlużcj przebywa tu "Dziadek". Pochowi z Kotowa 

koło Birczy Kiedyś miał pole i dom, a teraz nie ma nic. 
Z "Dziadkiem" trudno nawiązać kontakt. Jest obszarpany, 
brudny i cuchnie tak, że nawet mało wybredm RumuDl go 
unikają. Do toalety przychodzi po wodę, a dzisiaj przyszedł 
za,zyć rozerwane spodnie. 

Przed wejściem do hali dworcowej mę-i.czyzna z twarzą 
owiniętą szalIkiem zbiera rozrzucone koło kosza niedopałki 
Za parierosa gotów jest rozmaWIać pół nocy. Klnie na "Rus­
kich", pr7.ez których nie może się pożądnie wyspać, 

" W mieście leż coraz lrudniej o dobry nocleg. W bramach 
telefony pozakładali, leraz wszystko prywatne i każdy zamy­
ka. Jest takie miejsce koło banku IIa Mickiewicza. Stara ku­
chnia na parter7..e, można hyłoby tam mieszkać, ale schodzą 
się pijacy i często "gliny·' robią nalot". 
CzłOWieka z fotografii me zna I radZI, by poczekać na "Kula­
wego", który zna wszystkie b łazików. 

Robi się późno, "Kulawego" me ma , więc idę na ul. 
Dworskiego. W kamIenicy odległeJ dwieście metrów od miej­
sca, gdzie mIarl nieznany, funkcjonuje mieszkanie, przez któ­
re przewijają się różne tzw. "typy". Nikt z mocno już wsta- . 
wlOnego towarzystwa llIe reaguje na zdjęcie, podejrzewając, ze 
jestem z poliCJI #-

Pró,buj.,: dalej. Schronisko dla bezdomnych im. Brata Al­
berta. Tutaj spotykam tych, którzy jeszcze kilka dni temu 
spali na dworcu, w przygodllych pIwnicach. Z ich opowieŚl" 
powoli wyłania się postać człowieka ze zdjęcia. 

"Najbardziej jestem przerażona kobietą, 
która utyskuje, że spodziewa się dziecka". 

(Maria Teresa Coreth 
matka kilkorga dzieci. Węgierka) 

o aborcji 
be,z emocji 

~ 

Wbrew tytułowi na wstępIe jednak emocjonalnie. Przez 
wiele miesięcy trwa burza wokół problemu aborcji. Tempera­
~nty i umysły ogarnął orkan. Wzajemne obra7.mie się i in­
wektywy sejmowe. Demonstracje I kontrdemonstraCJe uliczne 
z transparentamI, na których często widnieją prostackie i plu­
gawe napisy. Dzielenie włosa na czworo: od kiedy dwie 
połączone komórki stają SIę początkiem zycia nowego czło­
wieka (a przecież już w komórce męskiej czy żeńskiej zaprog­
ramowany jest cały kod genetyczny przyszłego czlowieka, nie 
zaś kury czy aligatora). 
Przepychanka trwa - chociaz kilka dni temu "wysoki" senat 
raczył łaskawie przyjąć projekt przyszłej ustawy, mniejsza 

ę . . >: tym jak ~, ' ~tytulowana - dotyczącej kwestii sławetnej 
,. ' aborcji w I.>a," kraju. 

Co dalej z tym fantem - zobaczymy. A tyle naprawdę 
powaznych problemów czeka. NieodpafCIe CIśnie się do głowy 
tytuł jednej ze sztuk nieprzeciętnego psychologa i znawcy 
duszy ludzkiej - W . Szekspira - .,Wiele halasu o nic". Bo 
o czym dyskutujemy - czy mordersty,o jest przestępstwem, 
czynem niezgodnym z prawem? Abstrahując od etycznego, 
moralnego czy religijnego punktu widzerua, bIOrąc pod uwagę 
li tylko prawo cywilne (mIędzynarodowe), oto co czytamy 
w "Powszechnej DekJaracji Praw Człowieka", uchwalonej na 
trzeciej sesji Zgromadzenia Narodowego ONZ, obradującego 
w Paryżu 10 grudnia 1948 r.: 

Artykuł 3. "Każdy człowiek ma prawo do życia, wolności 
i bezpieczeństwa swej osoby". 
Dlaczego więc pozbawia się tego prawa poczęte, bezbronne 
dZ1eci? 

Artykuł 5. "Nie wolno nikogo torturować ani klłFać łub 
IrBAtnwać w sposób okrutny, niełudzld łub poaiżajfCY". 

"Urodził się medaleko Przemyśla. Miał 41 lat, zawód stolarz, 
ale me ulożylo mu sif w życiu. Pił, tracił pracę (ostatni raz 
by} zatrudniony w 1989 roku). Przemieszkiwał po melinach. 
Kilkakrotnie trafiał do schroniska. OstatIli raz był tu w paź­
dzierniku. Mial pogodne usposobienie"· pamiętają pens­
jonariusze. 

OS1ągnąłem swój cel. Udało mI Się ustahć tozsamość czło­
WIeka, a niejako przy okaz.J1 dotknąłem problemu ludZI, któ­
rych życie zepchnęlo na margines. Biednych IlIcudaczników 
bez rodzin, domów, wegetujących w publicznych miejs;;ach, 
a pOIllImo to nie zauważanych. Być może kartka w dwor­
cowej toalecJe, IIlformująca o istnieniu schroniska albo abo­
namentowa bulka i szklanka gorącej herbaty w pobliskim 
barze, uratowałaby niejednego z nich. O potrzebIe takich 
inicjatyw świadczy fakt, że dzialające w Pnemyślu schroms-
ko, przewjd1iane na 40 osób zamleszkuJc ponad 60. 

"Dziadek", "Kulawy" i imu nie są wymagający - mate­
rac na podlodze (byle w ciepłym pomIeszczeniu), możhwość 
skorzystania z kranu, szkJanka gorącej berba ty - byłyby 
wielkim dobrodZIejstwem. 

JACEK SZWIC 
(Zdjęcie autora) 

Wszystkie potencjaJne kandydatki do abo­
rcji odsyłam do wstrząsającego filmu, pokazu­
jącego jak broni się i usiłuje uciec dziecko, 
wyskrobywane - a jakie, w sterylnych szpita­
lnych wamnkach - z macicy kobiety Trudno 
sobie wyobrazIĆ potworruejsze okrucieństwo, 
choć w białych tykawiczkach. To nie jest za­
bieg lekarski, lecz morderczy! Czym innym 
bowiem jest pozbycie się chorego organu, 
a czym innym usunięcie płodu. Płód boWIem 
nie jest organem, jak każdy inny. On ma już 
swą odrębność; pojawił się inny człowiek. Zre­
sztą to właśnie stanowi problem: czy morna 
zacborować na innego człowieka? Ponadto, je­
śli ktoś jest ode mnie uzależniony, nie oznacza 
to wcale, ze mogę nad nim panować. 

Zamiast myśleć o libe­
ralizacji przerywania cią-
7::1, należy 7..acząć zwal­
czać przyczyny rozpaczy, 
prowadzące do wyboru 
takiego rozwiązania, pa­
nowie poslowie i senato­
rowie. Nie można pomi­
nąć milczeniem choćby 

polityki mieszkaniowej 
I urbanistycznej nastawio­
nej glównie na zysk. Naj­
wyższy C7..aS zastanowić 
się nad taką polityką 

społeczną i rodzinną, któ­
ra na życzenie kobiety 
pozwoli jej nie podejmo­
wać pracy zarobkowej, 
zostać w domu i zająć się 
wychowaniem dzieci. 

Artykuł 6. "Każdy czJowiek ma prawo do 
uznania wszędzie jego osobowości prawnej". 
(Zatem według jakiego kodeksu wyłączamy 
spod prawa wszystkie, a może niektóre, po­
częte i żyjące zupełnie własnym życiem dzieci 
w lonie matek?). 

Artykuł 7. "W.szy.scy są równi wobec prawa 
( ... ). Wszyscy majf prawo do jednakowej 
ocbrony przed jakąkolwiek dyskryminacjf 
( ... )". 
A zdecydowanie o tym, kto ma żyć, a kto nie 
- to nie dyskryminacja? Już nazizm hitlerow­
ski ponad pół WIeku temu to stosowal m.in. 
w Oświęcimiu, dlaczego więc uznajemy tamto 

Jak pamiętam, w naszym krajU za wsze 
sw olicjaJnie podkreślalo, ze Polska Jest kra­
jem praworządnym, ale iJc-LlIe przykłady 
ŚWIadczą nadal o czymś wrfcz odmleIlnym. 
Jeżeli ktoś, na przykJad, chod7.l! do magist­
ratu pI7..ez kilkanaście lal, by SIę przypom­
nieć o obiecany przydziaj mleszkaIlia z zaso­
bów komunalIlych, to uJ"Zfdnicy rozkładali 
bezradnie IYce I zapewniaJi, że wolnych lo­
kali nie ma. Gdy wskazywano pustostany. 
WÓWC7.-aS tWIerdzili, że są one pI7..ewidziane 
do zasiedleIlia przez rodziny, które straciły 
dach nad glowę, w wyniku zawalenia się 
starej chalupy, pożaru lub powodzi. Nato­
miast jak cwaniak włamał si, do pustego 
mieszkaIlia, a miał Jeszcze atut w postaci 
kilkorga malych dzieci, to kończyło się L re­
guły na wezwaniach do opuszczenia lokalu 
i straszeniu eksmisją, do której w końcu IIic 
dochodziło, ze wzglrdów humaIlitamych. 
Właśnie z uwagi na te maleństwa, gdyż nie 
było dla nich mieszkaIlia zastfpczego. 
ŁamiąCY prawo byli wi('c cz('sto górę IIad 
tymi. którq go przestrzegali, a prqsłowie 
o C/e1ę;ciu, s:>ącym - dzi,k/ potulIlOści 

dwie krowy. absolutIlie me pasowało do 
rzeczyWIStoŚCI 

WyzIlawcą Zasady: jakoś to będZIe, był 
prawdopodobIlie także Stanisław M Z Jaro­
słaWIa, który przed kijku laty zasiedlił włas­
IIą rod/iną . cudzy grobowiec. 

W 1975 roku JÓL.e{ S. wykupił plac IIa 
jaroslawskim cmentarm I zlecił SpółdzielIli 
Pracy" Wyzwolenie" budowę 4 osobowego 
grobowca, spIsując stosowną umowę. Za ro­
bociznę i materiały ZHp/aci! łącznic 10 tys. zJ, 
co moze kazdemu udowodnić oryginalnymi 
dowodami wplaty I innymi dokumentami. 
Zważywszy, że w 1975 roku średnia p/aca 
krajowa wynosiła 3 tys. 913 z1, lokatę kapi­
talu w dom wiecznego spoczYIlku pan S. 
moglby uznać za mezwykle trafną (grobow­
ca takiego za dwie i pój średmej p/acy krajO­
wej, teraz na peWIlO me postaWI), gdyby me 
fakt, że kiedy wrócI} w ubwgłym roku do 
JarosłaWJa po dłuższej nieobecnOŚCI, zonen­
tował Slf, że ktoś dokonaj pochówku w ... 
jego grobowcu. Powiedzial u tym bratu, 
a ten natychmiast udał sif do Pr7..edsiębiorst­
wa Gospodarki Komunalnej i MieszkanIO­
wej, by sprawę wyjaśnić. To, co tam zoba­
czył i usłyszal, omaIże nie doprowadziło go 
do zawalu. Otóż na plaIlie cmentarza na­
zwisko właściciela zostało przekreślone (do 
dziś nie wiadomo, pr7..ez kogo) i wpisaIle 
nowe, właśnie Stanisława M. Nic było jed-

za ludobójstwo, a aborcję Ila własnych dzie­
ciach za niewinny tzw. zabieg? 

W krajach, gdzie zalegalizowano aborcję, 
szybko pojawiają się projekty lub propozycje 
ustaw zmierzających do przyzwolenia na do­
konywallle eutanazjI (zabójstwo człowieka 
pod wpływem współczucia dla jego CIerpień, 
w wypadku nieuJeczalnej choroby, lub na jego 
żądanie). 
Ponadto wśród walczących o prawo do euta­
nazji są również właśnie ludzie, którzy wal­
czyli o prawo do aborCji. 

Koncepcja życia ludzkiego wyznawana 
przez zwolenników eutanazji wypływa z tych 
samych przesianek, na których opiera się kon­
cepcja zwolenników aborcji. Według nich 

czy chodzi o dZIecko, czy o osobę u1omną, 
ich zycie może być zaakceptoy,ane tylko wte­
dy, kiedy sprawia przyjemność. Przeciez to nic 
IIlnego, jak wyrafinowany hedonistyczny kon­
sumpcjonizm 

Jeśh nawet pkleś dziecko jest kalekIe lub 
czlowiek stary, oblożnie chory, to jednak obo­
Je prowadzą wciąż życie ludzkIe. 

W tej całej kampanil jakbysmy chcieli 
uchodzić 7..a bardzo postępowych. prozachod­
nioeuropejskich, broń Boże, nic jakichś zaścia­
nkowycb, tradycyjllych. klerykalnych ~ co by 
Zachód na to powiedZIał? 

A Zachód? Wszelkie formy antykoncepcji na 

nak żadnych dokumentów, z których wyni­
kalo by, że istotnie nastąpiJo pr7..eIliesienie 
prawa do własności na inIlą osobr;. Poszedł 
przeto piW S. do Stanisława M. i zażądal 
opróżnienia grobowca. Bez wlę;kszych tar­
gów, włamywacz obiecaJ, że uczyui lo dob­
rowolnie. Minąl jednak uzgodniony tenniIl 
I nic sif nie zmieniJo, oprócz stanowiska, 
Jakie Z.2cząJ teraz zajmować w kOIlflikcle sa­
mozwańc-q właściciel. Twierdził rmanowicie, -
że trumieIl IIie 7.2 bierze, gdyż nie ma ich 
gdzie przenieść, a gdyby nawet mial, /O i tak 
tego nie uczyni, pOIlieważ grobowiec jest. 
Jego własnością i pochował w nim swoję 
żonę oraz wnuczkę; RozsierdzoIlY jego nie­
bywałą zuchwałością, wniósJ Józef S. skargę 
do prokuratora, domagając si~ ukarania 
Stamsława M. i wydania nakazu "}'Prowa­
dzeD/a zwiok. 

(z Jarosławia) 

Obcy w", 
Prokurator nadał bieg sprawIe. Na pod­

stawIe WYJaśnień podejrzaIlego ustaloIlo. że 
w połowie lat siedemdzieSIątych pracował OIl 
w firmie budującej grobowce. W tym CŁa­
sie wykupiłem plac na cmentarzu - twier­
dZIł StaIlisław M. - Plan na budowę oraz 
zezwolenie zgubiłem, Ole mogę też przedsta­
wić 7..adnych pism, stwierdzających moją 
wlasność. WszystkIe formalno~cl załatwiałem 
z ówczesnym kierownikIem zakladu pOgr7..e­
bowego, panem N 

Władysław N, na którego M. SIę powo­
ływał, kategoryczme zapr7..eczyl, jakoby za 
jego kadeIlcji podejr7.2I1y kupił plac na któ­
rymś z jarosła wskich cmentarzy. 

Jednym ze świadków w tym niecodZlen­
IIym procesie był m m. obecIlY k1erowmk za­
kładu pogrzebowego - Roman Ł.: - Na 
mapce były trzy nazwiska, przy czym dwa 
przekreślone, dlatego najbardziej WIarygodne 
było dla mOle ostatOle i' gdy dokonywałem 
roZplSU na nowym plame, to właśnie ostat­
me naZWIsko ulllleśclłem. Na grobowcu byla 
już wtedy tabliczka z tym naZWIskiem. Po 
mterwencjl pana S., poszedłem do Stanisła­
wa M., z 7..amiarem wyjaśniema sprawy, ten 
jednak nie mógł mi w żaden ~posób udoku­
mentować swojego prawa do własności. 

ŻP - 10 LUTEGO 1993 R. 

Zachodzie są popierane przez setki potężnych 
firm prywatnych i państwowych, organizaCji 
kierujących się konsumpcyjnym modelem ży­
cia, dbającym o własne interesy i strefy wpły­
wów. Z największych należy wymienić choćby 
Fundację Forda czy Rockefellera. W okresie 
od 1965 do 1976 roku łączna kwota pomocy 
f7.,ądowej różnych krajów zachodnioeuropejs­
kicb i Ameryki wraz z Kanadą wyniosła 
1.120.333 tys. dolarów, do tego należy dodać 
177.757 tys. z Fundacji Forda oraz 68.667 tys. 
z Fundacji Rockefellera. 

Ostateczna łączna kwota pomocy rządowej 
i prywatnej wynIOsła 1.366.757 tys. dolarów 
amerykańskich. W tym czasie Fundusz Naro­
dów Zjednoczonych na dzialaluość w zakresie 
polityki ludnościowej dysponowal sumą 
117.040 tys. dolarów. Li~by mówią same za 
siebIe. 1Ie Ilarodów trzeciego świa ta przymiera 
głodem, a Ile jest nędzy w naszym regionie 
środkowo~europeJsklm - Zachód zaś ma 
swój pogląd na politykę ludnościową biednych 
krajów. Nie kwapi SIę jak widać z pomocą: 
wręcz przeciwnie, prowadzi bardzo skuteczny 
drenaż mózgów i nIe jest zbyt zainteresowany 
dynamicznym rozwojem innych narodów. 

Poważny niepokój musi hudzić ozywiony 
i zorgaOlzowany ruch feministyczny zarówno 
światowy, jak i "swojski", który miast bronić 
godllości kobiety i bezpIeczeństwa pocz{:tego 
dziecka, walczy z naturalną. potrzebą macie­
rzyństwa, do której predysponowana jest każ­
Ja kobieta. 

I zapytać by można, kim są oy,e kobiety 
zorgamzowane w tych różnorodnych ruchach, 
rzekomo walczących o dobro kobiet, i rak­
tycznie można być przerażonym, tak jak ta 
Węgierka, która czuje lęk przed kobietą utys­
kującą z powodu mającego się narodZlć dZ1ec­
ka. 

Jak mówi Szafcr w jednej /.K. swoich sztuk: 
,.Je~t granica, której nje można przekroczyć·' 
Tą granicą jest też życie nicnarodzonego dzie­
cka. Wszak dziecko to największa wartość, 
jego szczęście jest naszym obowiązkiem. Naj­
plękOlCj to wyraZIł chyba szczery przyjaciel 
dzieCI, Kornel Makuszyński, mówiąc: "ŚWIat 
cały nie wart jest jednej łzy dziecka ". 

JOZEI' TAS 

W czasie kolejnych przesluchań, Stams­
Jaw M. stawaJ się coraz bardziej hardy: 
- Nigdy nie skladalem podania o zezwole­
nie na budowę grobowca (wpierw twierdził, 
że nual, ałe zgubił - prqp. woj.). Ten spor­
ny postaWIłem sam, bez pomocy kogokol­
WIek, z materiałów kupionych za własne pie­
niądze. Nieprawdą jest, abym rozmawiał 
z panem S. na temat tego grobowca. Być 
może jego grobOWIec maduje się w innej 
kwaterze, a on sam juz nie pamięta, w któ­
rej 

Tym ra7~m tupeciarz podał dwa kolejIle 
naZWIska osób, które mogłyby poświadczyć, 
że mówi prawdę. NIestety, spotkał go srogi 
zawód, gdyż świadkowie ci nic potwierdzili 
tych wyjaśnień. 

Po kilku miesięcach śledztwa, Stanisław 
M. stanął przed Sądem Rejonowym w Jaro-

grobowcu 
slawj u, jako oskadony o to, że "bezprawnie 
zaJilł grobowiec, zmuszając właściciela do 
zaniechania korzy~tania z niego". Za pope!­
manc przestrpstwo sąd ukarał go guywną 
w wysokości jedncgo mJIJOna zJ. SkazaIlY 
uZIIał wyrok za krzywdzący i odwolał się do 
sądu wojewódzkIego. Ten potraktowal Sta­
nisława M. Jagodniej, prawdopodobnie 
z uwagi na jego ciężkIe iIlwa/idztwo, uma­
!Z1ljąc wf/runkowo postępowanie karne na 
okres jednego roku. 

Józef S. zapewne liczył na to, ze za jed­
IIym zamachem odzyska grobowiec i spowo­
duje ukarame bezczelIlego tupeclarLa. To 
drugie, jak WIdać, absolutnie mu me wyszJo, 
zaś na temat Zlszczema SIę pIerwszej wtCIICjI 
me mI me wiadomo, gdyż Jest lo sprawa do 
oddZIelnego postępowama, z powództwa cy­
wilIlego. Prawdę mówiąc, Stanisław M. ma 
wyj"lkowe szczęście, że drugą stroną w pro­
cesie jest osoba o niespotykanej wręcz cierp­
Iiw05C/ / odpomości nerwowej. Gdyby ktoś 
InIly znalazł się; na miejscu Józefa s., praw­
dopodobIlie IIająłby dwóch OSIłków i bez są­
dowych ceregieli usunęł z grobowca obce 
trumny. 

WIESŁA W WOJClESZONEK 
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Przewodnik wideo 
• AMI1YVILLE 1992. NAJWYŻSZY CZAS (Amity­
ville 1992), USA, 1992, re? Tony RandeI, wys!. Stephen 
Macht, Shawn Weatherly. Kolejna część serii, w której 
akcja toczy się wokół Amityville. Jacob Sterling, wraca­
jąc z podróży służbowej, kupuje piękny stary zegar. Za­
pada decyzja o umieszczeniu go nad kominkiem w po­
koju bawialnym i od tego czasu zaczynają się dziać 
dziwne rzeczy: przyjacielski pies gryzie swego pana, ła­
godna dziewczyna zmienia się w wampa, rodzinny lekarz 
popada w obłęd ... Rusty zaczyna obserwować dziwne 
rzeczy w swoim pokoju i próbuje znaleić wyjaśnienie 
u sąsiadki zajmującej się parapsychologią. Film oparty 
na stwierdzeniu, że zło tkwi w nas i po otrzymaniu 
odpowiedniego impuJsu zostaje wyzwołone. 

• lNDIO II - BUNT (Indio 2 -- The Revolt), 
USA-Włochy, 1992, reż. Anthony M. Dawson, wyst. 
Marvin "Marvelous" HagIer, Frank Cuerbo. W dalekiej 
Amazonii zostają znalezione zwłoki amerykańskiego po-

Kącik 

kucharski 
Pizza piec~arkowa 

30 dkg mąki, 2 dkg drożdży, 4-5 łyżek oliwy lub oleju, 
30 dkg pieczarek, I łyżka masła lub margaryny, l łyżka 
oliwy, 30 dkg utartego żółtego sera, sól, pieprz. 

Pieczarki oczyścić, umyć, pokrajać na połówki, lekko 
podsmażyć na oliwie, po obrumienieniu dodać masło 
(margarynę), odstawić, osolić. Mąkę przesiać, dodać roz­
kruszone drożdże. Wyrabiać drewnianą łyżką, dodając 
wodę i 4- -5 łyżek oliwy. Powinno powstać ciasto o kon­
systencji gęstego ciasta drożdżowego. Przygotowane cia­
sto rozprowadzić (za pomocą drewnianej łyżki, posma­
rowanej oliwą), na tortownicy lub na małych porcjo­
wych patelenkach, oprószyć solą i pieprzem. Kto woli, 
może sól j pieprz dodać do ciasta w trakcie wyrabiania. 
Na powierzchni przygotowanych placków rozłożyć rów­
nomiernie pieczarki i przykryć utartym serem. Wstawić 
do nagrzanego piekarnika. Upiec, rumieniąc równomier-

rucznika Morella. Jego koledzy nie dają wiary wytłuma­
czeniu, że zmarł on śmiercią naturalną i próbują dociec 
prawdy. Jeden z nich dociera do amazońskiej dżungli, 
gdzie wre praca nad nową autostradą. Pracują przy niej 
indiańscy niewolnicy, którzy nie wierząc w powodzenie 
jakiegokolwiek buntu, poddają się tyranii pracodawców. 
Porucznik Moreli próbował wskrzesić w nich ducha wa­
lki i dlatego zostal zamordowany. Jego misję podejmuje 
sierżant Iron (grany przez mistrza boksu USA, Marvina 
HagIera). 
• KOCHANY OJCIEC (The Good Father), USA, 
1986, reż. Mike Newell, wyst. Anthony Hopkins, Jim 
Broodbent. Film traktuje o rozterkach ojca, który po 
rozwodzie ma ograniczone możliwości spotykania dziec­
ka. Bill Hooper zaprzyjaźnia się z Rogerem Milesem, 
który podobnie jak on jest rozwiedziony. Na dodatek 
jego była żona chce wyjechać do Australii, co oznacza, 
że nie będzie on już więcej widywał swego synka. Bill 

. postanawia mu pomóc, kierując się myślą, że dobry 
prawnik na pewno coś wymyśli. A jest o co zaczepić: 
żona Rogera .- Cheryl żyje obecnie z ... kochanką, jest 
ponadto wpisana w policyjne kartoteki .. . 

nie na jasnozłoty kolor. Podawać bezpośrednio po' upie­
czeniu z dodatkiem zimnego ostrego sosu pomidorowego 
i sałaty zielonej. Pizzę pollajemy pod czerwone wino. 

Pizza królewska 

30 dkg mąki, 2 dkg drożdży, 4 łyżki oliwy, sól, pieprz, 
1 łyżka kaparów, 3 łyżki pasty pomidorowej lub ket­
chupu, ewentualnie kilka oliwek, 15 dkg parówek (lub 
szynki), 20 dkg utartego sera, 2 łyżki posiekanej zielonej 
pietruszki. 

Mąkę przesiać, dodać rozkruszone drożdże, zarobić, 
dolewając wodę i oliwę, dodać nieco pieprzu, wyrobić 
drewnianą łyżką, uzyskując konsystencję ciasta drożdżo­
wego. Przygotowane ciasto rozprowadzić na posmaro­
wanej tłuszczem tortownicy lub na małych porcjowych 
Patelenkach. Powierzchnię ciasta posmarować pastą po­
midorową lub ketchupem. Dodatki te można zastąpić 
obranymi ze skórki i pokrajanymi w plasterki pomidora­
mi. Plasterki pomidorów trzeba posypać solą i pieprzem. 
Następnie ułożyć pokrajane wzdłuż parówki albo szyn­
kę, obkładając kaparami i pokrajanymi oliwkami, posy­
pać serem. Wstawić do nagrzanego piekarnika. Upiec. 
Podawać jak wyżej. 
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• Kalawum jest jedną z najładniejszych roślin o ozdobnych liś­
ciach. Pochodzi z tropikalnych rejonów Ameryki. Kwitnie rzadko, 
wydając niepozorny, typowy dla rodziny obrazkowatych kwiatos­
tan. 

Kaladium wymaga półcienistego miejsca, z dala od bezpośred­
niego padania promieni słonecznych. Od wiosny do września nale­
ży roślinę obficie podlewać, a także (do lipca) zasilać co tydzień 
nawozami. Od września najeży stopniowo ograniczać podJewanie, 
aż liście uschną i opadną. Bulwy powinny pozostać w doniczce całą 
zimę; najlepiej zapewnić im temperaturę 18-20 st.C, co raczej nie 
powinno sprawiać trudności. 

W lutym bulwy wyjmujemy z doniczki, usuwamy starą ziemię 
i przycinamy stare korzenie; następnie sadzimy w ziemię próch­
niczą (co najwyżej 3 bulwy). Optymalne warunki dla ich rozwoju, 
to temperatura 24-26 st.C i duża wilgotność powietrza. Gdy 
rozwiną się liście, można kaladium przestawić w chłodniejsze miej­
sce, nie zmniejszając wilgotności. 

Rozmnażanie jest łatwe przez odrosty, które tworzą się w okre­
sie wegetacji. Oddzielamy je po wypuszczeniu liści. 

Uwaga! W lutym rozpoczynamy nawożenie: 

ananas - co 2 tyg. do X; 
begonia - co 2 tyg. do -IX (bez wapnia); 
cissus - co I tydz. do pol. VIII, potem co 2-3 tyg.; 
fikus - co 2 tyg. do X; 
granat - co 2 tyg. do IX; 
kawa - co I tydz. do X (bez wapnia); 
kliwia - co 2 tyg. do VII, potem co 4 tyg. do IX; 
monstera - co 2 tyg. do X; 
róża - co 1-2 tyg. do VIII. 

Przemas . , . 
f(RZYZOWKA od A do Z 

Po odgadnięciu znaczeń wyrazów i przerucsu.:mu 
liter do diagramu, powstanie rozwilpanie - tytuł, treść 
oraz imię i nazwisko autora fraszki: 

Szyfrogram 

In 

21 
Każdy wyraz rozpoczyna się literą umieszczoną przed jego objaśnieniem. W na­

wiasach podano liczbę liter w odgadywanym słowie. Miejsce wpisu wyrazów do 
odgadnięcia. Litery z pól ponumerowanych, upoIZlldkowane od 1 do 21, utwOf"Zll 
aktualne hasło, które stanowi rozwiązanie krzyżówki. 
A) plakat (5), B) przezroczysta tkanina bawełniana na bieliznę damską (6), 
C) bławatek, modrak (6), D) autor sztuk scenicznych (9), E) duszek w skandynaws­
kich bajkach (3), F) nie facet (7), G) toń, odmęt (6), H) naganiacz zwierzyny 
w gwarze myśliwskiej albo szum, sensacja (6), I) największe jezioro w stanie Ąlaska 
(7),1) Bruno (1901- 1939), polski pisarz i poeta, futurysta (9), K) pomieszczeme dla 
pilota, operatora dźwigu itp. (6), L) unoszenie się w po,-ietrzu, fruwanie (7), Ł) 
asortyment tarcicy (4), M) potocznie: niskie zbiorowisko trawiaste, np. w pa~kach 
(6), N) metropolia Nigru (6), O) pogoda odwilżowa, roztopy (6), P) słynny piłkarz 
brazylijski (4), R) targanie, s73rpanie (6), S) produkt mleczny (3), 1) kuna leśna (5), 
U) mała gitara hawajska (7), W) kraina historyczna w płn.-wsch, Polsce (6), Z) 
l.amysł, projekt (6), Z) czasopismo poświęcone modzie (6). 

( trapezik.) 

Nagrodę (obiad " Pensjonacie "Pod Białym Orłem'') za poprawoe ~ zadań 
z nr. 2 otnymuje pan Ed"ard Dubois z Jarosławia, którego prosimy o kontakt z redakcją. 

ROZWIĄZANIA ZADAŃ Z NR. 3 
KrzyŻÓWkM z bJlSJem: " Kogo Bóg chce pokarać, I.:mu nic tylko rozum odbiera, ale 
jeszeze dużo pienirxJzy daje". 
Szyfrogram - hasło: "Urzeka mnie piękno Przemyśla". 
Jolka - Poziomo: -sabotaż, seppuku, sz.arsza. PiODOWO: saperzy, somport, $ar­
kazm. Nagrodę - zestaw książek ufundowany przez Księgarnię przy ul Mic­
kiewicza w Przemyślu wylosowała pani Jolanta Wodnicka z Przemyśla. Nagroda do 
odebrania w redakcji. 

a) praca habilitacyjna lub doktorska 
II - 24-14 - 21-38-- 41 - ,2 - 6 - 17-26 
b) nawadnianie pól uprawnych 
4 - 39 - \O - 33 - 19 - 23 - 35 - 40 
c) umożliwia umocowanie narty 
20 - 13 - 36 - 7 - 16 - 49 - 56 - 44 
d) ważna ruda żelaza 
46 - 5 - 31 - 8 - 25 - 30 - 27 
e) kraj 
51 - 32 - 53 - 9 - I - - 29 - 48 
f) podkrakowska wieś z opactwem benedyktynów 
22 - 28 - 18 - 15·- 37 - 45 
g) drogocenny naszyjnik 
55 - 50 - 43 - 52 - ;W 
h) ptak 'łowny z rodziny bekasów 
47- 54 - 12 - 42 - 3 

(kram) 

Termin nadsyłania l'OZlIi~ - ż kuponem - dwa 
tygodnie. Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w Ioso­
waruu nagrody - obiadn w Pensjonacie "Pod Białym 
Orłem". 

Pensjonat I Restauracja 

"Pod Białym Orłem" 
(Antoni Bomba) 

p o I fi C a u s I u g i: 
*hotelarskle (pokoje z łazlenkq) 
*gastronomlczne (śniadania, obiady, 

kolacje, Ll"oczystoścl rodzinne) * parking 
Przemyśl, ul. Salocka 13 "D' 61-07 

ł 2 3 " 5 6 ł 8 

10 ff ł2 13 II, f5 16 

łT '8 (9 .20 :u 

V Z6 Zł 32 

33 .3It .3S 1,0 

Id 1,8 

KRZYŻÓWK~ .. 
Poziomo: I) imię Frąckowiak, 5) czło­

wiek ruchliwy, zwinny, wesoły (potocznie), 
8) lantanowiec o I. at. 68, 10) brat "Ursu­
sa", 1 I) aromatyczna wydzielina kaszalota 
używana w przemyśle perfumeryjnym, 12) 
stępka, 14) Edward. historyk sztuki i geo­
graf (1805--74), 19) pogrzebowa uczta, 22) 
rzeka jak straż, 25) gatunek herbaty brazylij­
skiej, 26) jezioro na Pojezierzu Iławskim na 
wsch. od Morąga, 27) usztywnia parę kro­
kwi wiązania dachowego, grzęda, 28) jedno­
stka poziomu głośności, 30) w ręce dyskobo­
lki, 31) wielki ośrodek przemysłowy GOP, 
nad Klodnicą. 

PiODOWO: I) żołnierz lekkiej jazdy węgier­
skiej w XV w., 2) kwiat Izydy, 3) gatunek 
łososia pacyficznego, zamieszkującego zlewi­
sko Oceanu Spokojnego, 4) 0,01 ha, 6) ro­
dzaj spółdzielni rolni<.:zej w Izraelu, 7) słynna 
(nie tylko z krzyżówek) rodzina włoskich lu­
tników z Cremony, 9) indonezyjska wyspa, 
słynąca z pięknych krajobrazów i charakte­
rystycznego folkloru, 13) kuzynka witwy, 
15) niski głos chłopięcy, 16) odmiana, gatu­
nek, 17) korbacz, jadowity gad z rodziny 
żmijowatych, 18) statek o jednym. skośnym 
żaglu lub prawy dopływ Obu, 19) zjazd du­
chowieństwa, 20) miasto w Belgii, gdzic 
w 1917 r. Niemcy użyli po raz pierwszy ga­
zów bojowych, 21) kochanek Afrodyty, syn 
Hery i Zeusa, 22) ,. ... i pokój" L. Tolstoja, 
23) dawny nauC".lycicl wymowy, 24) religijna 
uczta pierwotnych chrześcijan, 29) wąski, 
długi waj zbudowany głównie z piasków 
i żwirów osadzonych przez wody płynące 
pod' lodowcem. 

(AsIer) 
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Za zieloną górą, za zieloną rzeką, za zielonym 
morzem, w zielonym lesie, w zielonej chatce, przy 
zielonym stoli.ku, na zielonym krzesełku siedzi ró­
żowy krasnoludek i mówi: 

O kurde, ja chyba nie jestem z tej bajki. 

*** 
W Moskwie rozmawiają Wołodia z Wanią:· 

_ . Czy ty wiesz, ile kosztuje jeden "Pershing"? 
- Straszne, pieniądze. 
- To popatrz ile forsy do nas leci ... 

*** 
- Czy są kartki z napisem "Dla mojej najdroż­
szej"? 
- Tak, są. 

- To poproszę osiem, 

*** 
Rozmawiają dwie jaskółki siedzlice na drutach 

telefonicznych. 
- - Ta kobieta, która teraz mówi, ma bardzo szors~ 
tki gło.s. 
- Okropnie - dodaje druga - aż mnie od niego 
łaskocze pod podeszwami. 

• Orkiestra 
gra! 

Zgodnie z zapowiedzią, piszemy o kolejnych 
ofi.arodawcach na rzecz dzieci z wadami serca. 

Młodzież Liceum Ogólnokształcącego w Du­
~iecku włączyła si\! do akcji "Wielkiej Orkiestry 
Swiątecznej Pomocy" i w dniach 21-22.01.1993 
r. przeprowadziła kwestę w LO i SP w Dubiecku 
oraz instytucjach i zakładach pracy Dubiecka 
i Przedmieścia Dubieckiego. 

W ramach akcji wystąpiły dla młodzieży dwa 
zespoły muzyczne z LO w Dubiecku. 

Łącznie zebrano kw~tę 4.195.300 złotych, 
którą przekazano w dniu 25.01.93 r. na Fundusz 
Pomocy Dzieciom z Wadami Serca. 

. IJ~ie'IPc:zyna 
"Zycia" ~3 

1 Agnieszka 

iewczyna "źgcia" 93 
Nf kol. 

D (tu wpisać lmJę dzlewczyny) 

Fot. J. Szwie 

Nowy konkurs 

W czterech kolejnych (lutowych) numerach "Życia 
Przemyskiego" na stronie l zamieszczone będą kupo­
ny. Każdy z nich uprawnia do wypożyczenia maksi­
mum 3. dowolnych kaset wideo po 5000 złotych (boni­
fikata wynosi 3000 zł). 

Cztery kupony potwierdzone w sklepie - wypoży­

czalni "m neovision" w Przemyślu wezmą udział 
w losowaniu dwóch zestawów kaset, w których znaj­
dować się będą blankiety, uprawniające do wzięcia 

udziału w losowaniu nagrody głównej, czyli samocho­
du "Cinquecento". 

Kasety należy wypożyczać i uzyskiwać potwierdze­
nie w sklepie - wypożyczalni "m neovision" przy uL 
Franciszkańskiej l w Przemyślu, do 5. marca br. Ko­
misyjne losowanie nagród odbędzie się 6. marca br. 
Dwóch laureatów poinformujemy drogą pocztową lub 
telefonicznie. t. 

Źyr:zyBly powotlzeDU 

Zaponiedzi iIl1preZ 
PRZEMYŚL 

Kino "Kosmos": łO-11 II ,,zWiązek przeszczepionych 
serc", 12- 17 II ,,Kevin sam w Nowym Jorku". 
DKF ,.Roedo": 10 II "Odjazd", II II .,Tragarz pu­
chu", 12 II "Konice gry". 
Zamek: . 18 II. gadz. I U)() wystawa pl. "Twórczość 
artystyczna mieszkańców Domów Pomocy Społecz­
nej". 
BW A: Otwarcie wystawy malarstwa GJ:zegorza Bed­
narskiego. 
WOK: 13 II, gadz. 19.00 ,.Bał Mistl7A1w Sportu". 
Sala Tow. MtlzyczBego: 16 II, godz. 17.30 .,Spotkanie 
z muzyką"· 
GaIaia KIaIJa ,.P'ilnIia": 13 II, godz. 17.00 otwarcie 
wystawy Z. Bednarczyka .. 
M..-: wystawa ma1antwa Mariana Strońsk:iego. 
Lwowska GaIrria 0IInzów: wystawa rzriby Tornas23 
Huttera.. 

JAROSLAW 
MOK: 16 U, godz. 11.00 i 12.45 Teatr im. Wandy 
Si.emaszkowej z Rzeszowa przedstawia ~ktakl pl. 
"Swiętoszek·'; 17 II, godz. 10.00 i 1245 ,,swiętoszek"; 
ł 5-26 II wystawa prac uczniów "LA! Szkoły Podstawo­
wej nr 2. 
MIIUUIIl: wystawa pl. "Garnizon jarosławski w latach 
1918- 1939". 

LUBACZÓW 
Muzeum: wystawa malarstwa Mirosława Karapyty; 13 
II, godz. 18.00 "Spotkanie z muzą" prezentacja 
i aukcja prac artystów lubaczowskich. 

UWIłgII orglUliZJltorzy imprez! 
Zapowiedzi o organizowanych przez Was imprc­

uch zamieszczamy w lej rubryce co tydzień - bezpI.t­
ale. Informacje do rubryki prosimy zg1a1JZHĆ do czwart­
ku każdego tygodnia telefonicznie pod IJłl1Denum 
Z2--4JO i 73--84 bądź lBtormk. 
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Koziorożec (22 XII - 20 I) Jesteś zbyt ostrożny, by 
popełnić jakiś błąd. Niezwykle poczucie realizmu towa­
rzyszy Twoim pomysłom. Posiadasz również talent or­
ganizacyjny, który pozwoli tak poprowadzić sprawy, 
by osiągnąć maksimum korzyści. Wybierzesz odpowie­
dni termin do podpisania umowy, a to doprowadzi do 
prawdziwego sukcesu. 

Wodnik (21 I - 20 U) Dużo chęci do pracy, mnóst­
wo pomysłów. Jeśli czekają Cię zajęcia wymagające 
wysiłku intelektualnego, nie zwlekaj, będziesz w stanie 
zrobić wszystko w rewelacyjnym wprost tempie. 
W ogóle będziesz w znakomitej formie, humor Cię nie 
opuści, masz szansę na poznanie wielu nowych przyja­
ciół. 

Ryby (21 U - 20 III) Poświęć trochę czasu na 
kontemplację i zastanowienie si .. nad swoimi dotych­
czasowymi osiągnięciami. Nie będzie to stratą czasu, 
pozwoli to na bardziej świadome dążenie do realizacji 
następnych planów. Spróbuj też zaprzyjażnić się ze 
swoimi słabościami, a zrozumiesz wiele spraw związa­
nych z życiem prywatnym. 

Baran (21 Ul - 20 IV) Jeśli oczekujesz rady, zdaj 
się na kogoś spod znaku Wodnika, Wagi lub Bliżniąt. 
W tych dniach będzie w Tobie dużo cierpliwości, pm:z 
co uda Ci ~;ę spokojnie sfinaliwwać plany. Narodzą 
się też nowe sensowne pomysły, ale zawsze powinieneś 
rq;zważyć za i przeciw pra!<l przystąpieniem do ich 
realizacji 

Byk (21 IV - 21 V) Twoją rolą w tym okresie jest 
organizowanie spotkań towarzyskich, przyjęć domo­
wych, dzięki którym nawiążesz nowe kontakty, zdobę­
dziesz poparcie dla swoich projektów. Rozmowy te 
będą miały wielkie znaczenie i pozwolą na um:czywist­
nienie planów. A potem czeka Cię ciężka praca. 

Bliźnięta (22 V - 2ł VI) Znakomity okres dla tych, 
którzy się dokształcają, piszą prace naukowe, zdają 

egzaminy, w dziedzinach wymagających uporu i praco­
witości Nie zmarnuj tych dni, wykorzystaj na nauk .. , 
przyniesie Ci to wiele satysfakcji. Jeśli istnieją pl7.eclW­
nicy, którzy uważali Cię za osobę nieodpowiedzialną, 
masz szansę im zaimponować. 

Rak (22 VI - 22 Vll) Jesli masz jakiś pomysł na 
zrobienie "dużych pieniędzy", przygotuj dokładny 
plan, zorientuj się w możliwości jego realizacji, ale nie 
podejmuj jeszcze konkretnych działań. Każdy punkt 
musi być dokładnie przeanalizowany. Cierpliwość w­
stanie niebawem nagrodzona.. 

Lew (23 VD - 23 VllI) Jeżeli chcesz znaleźć zwo­
lenników, szukaj wśród Baranów, Strzelców, Wag lub 
Bliźniąt. Jeśli zdarLą się chwile, w których stracisz 
cierpliwość, lepiej znajdź jakiś kącik, w którym bę­

dziesz mógł spokojnie przeczekać zły humor. Staraj się 
też uzyskać dystans do własnych kłopotów, nie obrażaj 
się i nie bierz do siebie wszystkiego, co usłyszysz. 

..... (24 VD1 - 22 IX) Nastąpi ożywienie w życiu 
uczuciowym. Przygotuj się na miłą niespodziankę· 

Masz szansę na poznanie kogoś, kto stanie się osobą 
bardzo bliską. Możliwe, ŻI: jest ona związana z Twoim 
miejscem pracy. Obkładając się masą dodatkowych za­
jęć, możesz tę szansę przegapić. 

W8p (23 IX -'- 23 X) Dla ludzi sztuki to okres 
niezwykle płodny. Poznasz wiełu szczerych i niezawod­
nych przyjaciół_ wsŹystkie TOzmOwy prowadź w OpaT­
ciu o przepisy i ustawy. W sprawacb sercowych na­
stąpi ożywienie, więc jeśli szukasz kogoś na stałe, masz 
do tego wybitną okazję. 

SkorpioB (24 X - 22 Xl) Nie prowokuj konfliktów, 
nie podkreśłaj swoich zaMug, ni.e ~z.ie Lo mile widzia­
ne. Nie popisuj się też swoją siłą przebicia. Czas do 
przemyśleń i anałiz również nie sprzyjający. Obkłada­
nie się ogromną ilością papierkowej roboty wyczerpie 
Cię i będziesz potrzebował na to o wiele więcej energii 
niż zwykle. 

Strzelec (23 Xl - 21 XII) Jeżeli masz przed sobą 
egzaminy, kursy, postaraj się jak najwięcej pracy z tym 
związanej wykonać w tych dniach. Jeśli odłożysz to na 
później, będz.iesz musial na to poświęcić bardw dużo 
czasu i energii. W sprawach uczuciowych niezwykle 
sympatyczna atmosfera, Wokół Ciebie pojawi się dużo 
nowych przyjaciół. 
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10.02 - 16.02.93 r. 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja - program dla naj-

młodszych 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Rozalia robi zakupy - film fabula-
rny prod. niemiecko-amerykański 

12.00 Wiadomości 
12.15-16.00 Tdewizja Edukacyjna 
12.15 Magazyn Notowań: Kierowca 

i hamulec - Diagnostyka zespo­
łów podwozia 

12.45 Galeria Osiecka - program preze­
ntujący niezwykłą kolekcję galerii 
znajdującej się w wiosce Osie lU 

13.00 Sztuka świata 7.achodniego (10) 
- Barok w Hiszpanii i Niderlan­
dach - serial dokumentalny prod. 
angielskiej 

13.30 Rewizja Nadzwyczajna 
14.00 Program publicystyczny 
14.20 Czym jest filozofia 
ł4.35 Teatr Telewizji: Adam Mickiewicz 

- Pan Tadeusz, księga Xl - Rok 
1812, rei:. Adam Hanuszkiewicz 

15.30 Pod obstrzalem - kicz w sztuce 
16.05 Sami o sobie - magazyn nastolat-

ków (prLed Dniem Zakochanych) 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Teleexpress 
17.25 Na wariackicb papieracb (19) - se­

rial prod. USA 
18.15 Stop - program ekologiczny 
18.45 Studio Sport - Kronika Uniwers-

jady Zimowej - Zakopane '93 
19.00 Wieczo rynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Studio sport - mecz piłki nożnej 

(liga angielska) 
22.00 Polska w Parlamencie 
22.30 Co slychać Maria Koterbska 
22.45 Wiadomości 
23.00 Muzyczna Jedynka 
23. \O NajważniejSLY dzieó i:ycia (3) 

- Strzał - seriaJ TP, rei. Sylwes­
ter Szyszko 

0.05 Zako:'czenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Kronika z Krakowa 
8.40 Przygody Hucka Finna - Huck 

zostaje milionerem - serial ani­
mowany prod. japońs!;.iej 

9.10 !,okolenia - serial prod. USA 
9.35 Swiat kobiet -- magazyn 
9.55 Studio Sport - Uniwersjada Zi-

mowa Zakopane '93 slalom 
gigant kobiet 

11.00 Język angielski (16) 
11.30 Język niemiecki (16) 
11.55 Studio Sport Uniwersjada Zi-

mowa Zakopane '93· Slalom 
kobiet 

16.30 Panorama 
16.40 Sport - Gem, set, mecz - maga-

zyn tenisowy . 
16.50 Losowanie gier liczbowych Totali­

zatora Sportowego 
16.44 Przygody Hucka Finna - Huck 

zostaje milionerem - serial ani­
mowany prod. japońskiej (powt ,) 

17.20 Magazyn ekolof!iczny 
17.35 Od pierwszego do pierwszego 

program publicystyczny 
18.00 Kronika z Krakowa 
18,30 Pokolenia - serial prod. USA 

(powt.) 
19.00 Xlll Przegląd Piosenki Aktorskiej 

Wrocław'92 koncert pra-
skiego zespolu (Ory.enial Prague 
Synop'dted Orchestra) 

20.00 Don Kicbot (I) - seriaJ prod. hisz­
pańskiej (El Qnijote) (1990 r., 
6 odcinków), rei. Fernaodo Rey, 
AJfredo Landa, Francisco Merino, 
Mannel AJcxaodre 

20.50 Cienie życia: Dynastia 
21.00 Panorama 
21.30 Ekspres reporterów 
22,00 Studio Teatralne Dwójki - Harold 

Pinler - Powrót do domu - rei. 
Jan BuchwaJd 

24.00 Panorama 
0.10 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry 
rozmaltoscl 

9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja 

mlodszych 

poranny lllilL',Jiyn 

program dla naj-

9.25 Domowe prLedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciacb 

10.00 Kojak - serial kryminalny prod.. 
USA 

10.50 Sto lat - magazyn ubezpieczeń 
społecznycb 

1 1.00 Listy w hutelee (5) - Śladami Ma­
geUana - program Krzysztofa 
Baranowskiego 

IUO Azymut - magazyn wojskowy 
12.00 Wiadomości 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.50 Podwodna odyseja ekipy kapitana 

Cousteau - Esperanza - Zamieć 
w Zatoce Nadziei - serial dok. 
prod. francuskiej 

13.35 Z Kolumbem po przygodę (2) 
14.05 Ho-lego 
14.20 Taki pejzaż - Sudety 
14.45 Zwierzęta świata - Na ścieżkacb 

życia (12) - Ciąglość życia· se­
riaJ dok. prod. angielskiej 

15.05 Nie tylko dinozaury 
15.35 My dorośli 
16.00 Program dnia 
16.05 Kwant - program dla młodzie'zy 

oraz film z serii - Narodziny 
gwiazdy 

16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Teleexpress 
17.20 Klinika w SzwarcwaJdzie (2) - se­

rial prod. niemieckiej 
18.10 Magazyn katolicki 
18.45 Studio Sport - Kronika Uniwers-

jady Zimowej - Zakopane '93 
19.00 Tęczowy mini-box 
19.10 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Koja!< - seria] kryminalny prod. 

USA 
21.05 Tylko w Jedynce 
22.15 Studio Sport - M.Ś. w narciarst­

wie alepjskim - supergigant ko­
biet 

22.45 Wiadomości 
23.00 Muzyc-zna Jedynka 
23.10 Reporter - magazyn 
23.45 Język wiosIU dla początkujących 

(17) 
24.00 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Kronika z Krakowa 
8.40 Nowe przygody He-Mana· serial 

anim. prod. USA 
9.10 !,okolenia - seriaJ prod. USA 
9.30 Swiat kobiet - magazyn 
9.55 Studio Sport - Uniwersjada Zi· 

mowa - Zakopane '93 - slalom 
gi ga n t mę7.czyzn 

11.00 Na życzenie - powtórka najcieka­
wszycb programów Dwójki 

11.55 Studio Sport - Uniwersjada Zi­
mowa - Zakopane '93 - slalom 
gigant mężczyzn 

(13.00-16.25 przerwa) 
16.30 Panorama 
16.40 Język angielslU w naucc' i technice 

(17) 
16.55 Nowe przygody He-Mana - serial 

animowany prod. USA (powl.) 
17.20 Wspólna Europa 
17.50 Rozmowy oRzeczyniepospolitej 

Aleksandra Malachowskiego 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Pokolenia - serial prod. USA 
18.50 Europuzz1e - teledysk zagadka 

(pow l.) 
18.55 Teatr Sensacji.: Raymood Cbandler 

- Tajemnica jeziora (I) - reż. 
Mariusz Malinowski, (spektakl 
~ 1985 r.) 

20.10 Yehudi Menu.hin w Studiu Kon­
certowym Polskiego Radia w pro­
gramie: J. Haydn: koneert forte­
pianowy D-dur W.A. M07.art: Sin­
fonia concertante Es-dur (konccrt 
z 26.01.93 L) 

21.00 Pa norama 
21.30 Sport 
21.45 Koło fortuny teleturniej 
22,15 Tygrys, lew, paniera - fIlm fab, 

prod. niemieckiej (1989 r" 94 min), 
rei,: Dominik Grar 

23.50 Noc i stres (l) 
24.00 Panonima 

0.10 Noc i stres (2) 
0.30 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

6.00 Kawa czy herbata? 
9.00 Wiadomości 
9.10 Mam i ja 
9.20 Przedszkolny konceert życzeń 

10,00 Historia pewnej nieudanej kampanii 
- film fab. 

11.25 Kwadrans na kawę 
12.00 Wiadomości 
12.45 Tylko u nas 
12.55 Temat dnia - Gra w klasy 
13.00 Dotknięcie Midasa (2) Potęga 

jena - serial dok. prod. ang. 
13.55 O poezji L. Elżbietą Wojnowską 
14.10 Teieplastikon - spoleczne proble­

my wspólczesne) Europy na pod-
stawie materialow niemieckiej sta­
cji Deutsche WeLle 

14.30 Dookola książki - magazyn czyte-
lników ' 

14.45 Odpowiem na każde pytanie 
15.00 Euroturystyka: Krynica 
15.15 Ci wspaniali mężczyzru... Super-

man 
15.35 Jeśli nic Oxford, to co? 
15.55 Jaka szkoła? 
16.05 Dla najmlodszych: Ciuchcia 
16.45 Język angielski dla d7ieci (79) 

16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Teleexpress 
17.20 Raport o stanie Europy (t'rOSI.) 

- Trujące dziedzictwo - seriaJ 
dok. prod. ang. 

17.50 Kronika Uniwersjady Zimowej 
Zakopane'93 

18.05 Prawo i bezprawie - program rLe­
cznika praw obywatelsldcb 

18.25 Randka w ciemno - zabawa qui­
rowa 

19.00 Wiecwrynka - Opowieści z No­
wego Testamentu 

19.30 Wiadomości 
20.10 Histońa pewnej nieodancj kampanii 

- mm fab, prod. amerykańsk~e­
mieckiej 

21.40 Sprawa dla reportera 
22.45 Wiadomości 
23.00 MllŹyczna Jedynka 
23.05 Katolicy i seks - film dok. prod. 

ang. 
23.55 Legendy gitary (3) 
0.55 Siódemka w Jedynce 
1.55 Zakoóczenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.40 Wojownicze żółwie Ninja - serial 

anim. prod. USA 
9.10 Kare i Allie - seriaJ komediowy 

prod. USA 
9.35 Swiat kobiet - magazyn 
9.55 Studio Sport - Uniewersjada zi­

mowa· Zakopane'93 Slalom ko­
biet 

11.00 Na życzenie 
14.50 Studio sport - Uniwersjada Zimo­

wa - Slalom kobiet 
)6.00 Klub Yuppies? - program dla 

młodzieży 
16.40 Sport - Świat sportu - magazyn 

publicystylU sportowej 
16.55 Wojownicze żółwie Ninja - serial 

anim. prod. USA (pOWl.) 
17,25 Kate i Allie - serial komediowy 

prod. USA 
17.45 Penelopy - żony polityków 
18.00 Programy lok.alne 
21.00 Panorama 
21.30 Sport (w tym: relacja z Uniwers-

jady) 
21.45 Koło fortuny teleturniej 
22.20 Homeboy - film fab. prod. USA 
24.00 Panorama 
0.10 Listy do Made1eine (6) program 

poetycko-literacki zrealizowany na 
podstawie poezji ApoUinaire'a 

0.20 Muzyka rozrywkowa 

1 PROGRAM 

7.25 Program dnia 
7.30 Magazyn informacyjno-gospodar-

czy 
9.00 Wiadomości 
9.10 Ziarno - PL Red. Katolickiej 
9.35 5-10-15 

1U.50 Język angielski dla dzieci (80) 
11.00 Magazyn rockowy 
1l.30 Rodzina rodzinie 
12.00 Wiadomości 
I n o Eko-echo 
12.25 Podróże na eeluloidzie 
12.45 Teatr Teresy Roszkowskiej 
13.00 Walt Disney prLedstawia 
14.20 Teatr wspomnień - Ken Hugbes: 

Sammy 
15.25 Sport - narciarstwo alpejslUe 
16.00 Smak strachu 
17.00 Teleexpress 
17.25 Detektyw w sutarmie - serial USA 
18.15 Publicystyka kulturalna 
18.30 Pegaz 
19.00 Male wiadomości DD 
19.10 Wiecwrynka 
19.30 Wiadomości 
20.00 PolslUe ZOO 
20,30 Czterej muszkieterowie - film rab. 
22.20 Wiadomości 
22. ~O Portret 
23.25 Sportowa sobota 
23.45 W poszukiwaniu prawdy seriaJ 

selL.'óaCyjny prod. wloskiej 
l.l O Program rewiowy 
2.10 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Peryskop - wojskowy magazyn 
8.00 Panorama 
8.05 Ulica Sezamkowa 
9.05 Ona - magazyn dla kobiet 
9.30 Tacy sami, p' w języku migowym 
9.50 Magazyn prLechodnia 
9.55 Studio sport . Zakopane '93 

10.45 My i nasz dom 
11.00 Halo Dwójka 
11.05 ZwierL:ęta wokół nas - podaj łapę 
11.30 Halo Dwójka 
11.40 Benny Hill 
12.10 Teleturniej -- Lampa Alladyna 
12.40 Wzrockowa lista prLebojów 
13.05 Za chwilę da lszy ciąg programu 
13.35 Studio spo rt - Zakopane '93 
14.30 ZwierLęta świata - serial p rzyro-

dniCLv prod. angielskiej 
15.20 Halo Dwójka 
15.25 Róbta co chceta - program Jerze-

go Owsiaka 
15,45 Halo Dwójak - powitanie 
15.55 Klas.ztory polskie film dok. 
16 . .,5 Losowanie gier liczbowych Totali-

zatora Sportowego 
16.30 Panorama 
16.40 Pełna chata - seriaJ USA 
17.10 Wielka gra - teleturniej 
18.00 KIOnika z Krakowa 

18.30 Halo dzieci 
18,35 Akademia rumu polskiego: Pierwszy 

dzieó wolności (1964) 
20.15 Jeśli jest Jego tu ślad - wspomnie-

nie o Juliuszu BursIUm 
20.25 Wielki sport Auto-moto-klub 
21.00 Panorama 
21.30 Słowo na niedzielę 
21.35 Camerata 2 przedstawia 
22.30 Benny Hill 
22.50 Gorzka milość - seria] TP 
23.30 Studio sport . Zakopane '93 
24.00 Panorama 

0.10 Studio sport (cd.) 
1.10 Zakoóczenie programu 

1 PROGRAM 

6.55 Program dnia 
7.00 Podwodna odyseja ekipy kapitana 

Cousteau - serial dok. 
8.15 Notowania 
8.45 Polslde ZOO (POWI.) 
9.00 Zamek EureIU - serial USA 
9.25 Teleranek 
9.50 Dzieci z ulicy Degrassi - serial 

prod. kanadYjskiej 
10.25 National Geographic - Poszuki-

wacz 
1l.l5 Kinoteka polska: Lalka 
11.35 Tydzień - magazyn rolniczy 
12.20 Telwizyjny koncert życzeń 
12.50 Teatr dla dzieci: Koziołek Matołek 
13.45 Z k.amerą wśród zwierLąt 
14.00 Bonanza (7) - seriaJ USA 
14.50 PieprL i wanilia 
15.30 Sto pytań do ... 
16.15 Studio sport 
17.00 Teleexpress 
17,30 Dynastia - seriaJ prod, USA 
18.20 7 dni-świat 
18.50 Odjazdowa Telewizja Piracka 

Ucho - Kabaret Elita 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Kroniki młodego Indiany Jonesa 

- seriaJ USA 
21.05 Kabaret Olgi Lipińskiej 
21.50 Sportowa niedziela 
22.35 Wieczór w teatrze 
23,20 Kobiety i mężcz)"ini - film fabular­

ny prod, USA. 
0.33 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Przegląd tygodnia (dla niesłyszą­
cych) 

8.00 Tajemniczy opiekun . serial ani-
mowzny dla dzieci 

8,25 Film dla niesłys'Lącycb: Kroniki 
młodego Indiany Jonesa 

9.15 Słowo na niedzielę (dla niesłyszą-
cycb) 

9.30 Kronika z Krakowa 
10.30 Mini lista prLcbojów 
11.00 Orkiestra Salonowa koncert 
11.30 Rodzinny bumerang (41) 
12.00 Dzień zakochanycb 
12,45' Seans filmowy 
13.15 Podróże w czasie i przestrzeni 
13.40 Studio sport - Zakopane '93 
14.00 Piosenki dla zakochanych 
14.25 Dzień zakochanych 
14.45 WydarLenie tygodnia 
15.10 [Tneń zakochanycb 
15.30 Godzina z Hanna Barbera 
16.30 Panorama 
16.40 Cudowne lata - serial USA 
17.05 Dzień za kochanych 
17.10 Studio sport - Zakopane '93 
IR.OO Dzień zakochanych 
1 ~.30 Halo dzieci 
18,J5 Poe według Connana - Opowieści 

niesamowite 
20.00 Dzień 7.akochanych 
20.10 Godzina szczerości 
21.00 Panorama 
21.35 Koło fortuny· teleturniej 
22.10 Bez prądu koncert Grzegor.<a 

Ciechowsk iego 
22.50 Dzien zakochanych 
24.00 Panorama 
O~I O Dzień zakochanych 
OAO Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

6.00 Kawa czy herbata? 
9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe prLedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.05 Dynastia (powt.) - seriaJ USA 
11.20 Dzieci to lubią (prL;;pisy kulinarne) 
11.30 Ktokolwiek jesteś w nowogródzkiej 

stronie - reportai 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15 Telewizja Edukacyjna 
13.10 Nauka języka migowego (5) 
13.15 Język niemiecIU (2<) 
14.15 Ję;:yk wioski (n) 
14.30 Język angidski (23) 
15.00 Alf serial komediowy 
15.30 P"'tentacje 
16.00 Program dnia 
16.05 LUL - program nastolatków 
16.50 Muzyc/na JcJl'tlke. 
17.00 fe"""pre,;" 
17.25 Alf - serial USA 
17.50 Antena 
18.1U MagclIynio . program satyryczn y 
18.20 '\Iasi obok nas 

ŻP - 10 LUTEGO 1993 R, 

18.45 Polska z oddali Jan Nowak Je-
ziorański 

19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.00 Miniatura literacka 
20.10 Teatr Telewizji - Dunia 
22.20 Płyniemy· film dok. 
22.45 Wiadomości 
23.00 Muzyczna Jedynka 
23.10 Pewnego dnia zapukasz do mych 

dnwi - mm prod. włoskiej 
I. I O Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Programy lokalne 
8.40 Tajemnicze zlote miasta 
9,10 Pokolenia - seriaJ USA 
9.35 Hobby-magazyn 

10.00 J,zyk angielski ('49) 
10.30 Przeboje Dwójki 
10.50 Penelopy - żony polityków: Jola­

nta Kwaśniewsk.a 
11.00 Na ż'yc-zenie - Studio sport: Ko-

szykowka zawodowa NBA 
(12.00.- ·16.25 prLerwa) 
16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 Sport - magazyn żeglarski 
16.55 Tajemnic-ze zlote miasta (powL) 
17.20 Przegląd kronik filmowych 
17.50 Polska Kronika Filmowa 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.35 Pokolenia (powt.) - serial USA 
19.00 Ratujmy naszą planetę 
20,00 ADo, aUo - komedia 
20.30 Auto - magazyn motoryzacyjny 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.40 Bez znieczulenia 
22.05 Regina - droga do sukcesu - se­

riaJ prod. niemieckiej 
23.00 To nie jest sprawiedliwe 
24.00 Panorama 
0.10 ZakońC7enie programu 

1 PROGRAM 

8.00 Dzien dobry - magazyn rozmaitośc i 
9.00 Wiadomości 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przeds~kole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Dubrowski - serial (I) 
11.05 Giełda pracy gielda szans 
J 1.20 Przyjemne z pożytecznym 
11.35 W drugim planie 
11.45 Klub samotnych sere 
12.00 Wiadomości 
12. 10 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Magazyn Notowan 
12.45 Świat chemii 
13.15 Kuchnia W co się ubrać 
13.30 Powietrze (7) 
13.45 Rysuj z nami' 
13.55 Spotkania z cywilizacją 
14.05 Księga cudów tecbnild 
14.20 Tele-komputer 
14.40 Gra muzyka 
14.50 3-2-1 kontakt - serial dok. USA 
J 5.20 Historia astronautyki 
15.35 Program dnia 
16.05 Dla dzieci Tik-Tak 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Teleexpress 
17.25 Bill Cosby Show - serial 
18.15 Publicystyka kulturalna 
18.15 Rewizja nadzwyczajna 
18.40 Poligon bez retuszu 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
19.55 7 minut dla ministra pracy 
20.10 Urodzony 4 lipca - mm fab. USA 
-:>?.45 Wiadomości ' . 
?3.00 M uzyczna Jedynka 
2'3.10 Wieczór z 
2J 50 Jazz w Akwarium 

U.05 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Kronika z Krakowa 
8.40 Prą gody Guliwera - serial aniJn. 
9.10 Pokolenia 
9.35 Świat kobiet 

10.00 Język wiosIU (18) 
10.1 5 Język angielski (18) 
10.30 Język francuski (/8) 
11.00 Ojczyzna-polszczyma 
11.15 Na żyC7.enie 
16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 Sposób na starość 
16.55 Przygody Guliwera - serial anim. 
17.20 Ojczyzna-polszczyzna 
17.40 Moja wiara 
18.35 Pokoleni.a (powt.) - serial l'SA 
18.55 Europuzzle - teledysk 
19.00 Zawód: amator 
20.00 Reporterzy Dwójki przedstawiają 
20.30 Neptun TV przedstawia: Nowi, 

czyli cztery pory roku z zespolem 
Blenders 

21.00 Panorama 
21.30 Sport 
2115 Koło fortuny - teleturniej 
22.15 Vademecum teatromana - Łódz­

kie Spotkania Teatralne 
22A5 Perl) z lamusa: Narodziny gwiazdy 

- horror prod, USA 
0.20 Panorama 
0.30 Zakończenie programu 

TVP ZASTRZEGA SOBIE 
MOŻLIWOŚĆ ZMIAN 

W PROGRAMIE 
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Marek o ciesielski 

Organizowany przez naszą redakcję kon­
kurs- plebiscyt na najpopularniejszego spor­
towca woj. przemyskiego 1992 roku został za­
kończony. Czytelnicy Życia rozstrzygnęli 
- Marek Ociesielski, karateka Klubu Kyoku­
shinkai, młodzieżowy wicemistrz Polski w tej 
dyscyplinie sportu· sportowcem 1992 roku. 
Marek Ociesielski zdobył 3305 punktów (10 
miejsc punktowanych: za 1 miejsce 10 pkt, 
kolejne o I pkt mniej do 10 miejsca - I pkt). 

W dziesiątce najpopulamiejszych .sportowców 
znaleźli się ponadto: 
2. Micha! Baran . szermierz Startu Jarosław, 
mistrz i wicemistrz Polski juniorów w szpadzie 
- 2580 pkt. 
3. Małgurzata Zubik - tenis stołowy, Nurt 
Przemyśl, czolowa zawodniczka 11 ligi - 2003 
pkt. 
4. Krzysztof Piliszko - podnoszenie cięża­

rów, Pol but Przemyśl - 1762 pkt. 
5. Stanisław Halicz - piłka ręczna, Czuwaj 
Pr.ocmyśl - 1566 pkt. 

~
WOjCieCh Banaś - koszykówka, Polonia 

yśl - 1548 pkt. 
. Paweł Trojnar - koszykówka, Polonia 

Przemyśl - 1496 pkt. 
8. Dariusz Kobylański - koszykówka, Polo­
nia Przemyśl - 1338 pkt. 
9. Anna Bury - piłka ręczna, JKS Jarosław 
_ . 1330 pkt. 
10. Drużyny szermierzy Startu Jarosław (Mi­
chał Baran, Łukasz Bembenek, Marcin Oryla, 
Grzegorz Wywrot) - ł310 pkt. 

Poza pierwszą dziesiątką znależli się na 
miejscach: 
II. Adam Mazur - piłka nożna, Polonia 
Przemyśl - 1213 pkt. 
12. Janusz Śliwiński - piłka ręczna, Czuwaj 
Przemyśl - 1143 pkt. 
13. Piotr Blat - tenis stołowy, Nurt Pf7..emyśl 
- 1132 pkt. 
14. Maciej Pinda - piłka nożna, Kamax. Ka­
ńczuga - 1029 pkt. 
15. Zbigniew Jarema - tenis stołowy, MKS 
MDK Domex. Pr.ocmyśl - 972 pkt. 
16. Mariola Dratwa - piłka ręczna, JKS Ja­
rosław - 778 pkt. 

. Marek Strawa - piłka nożna, JKS Jaro­
sław - 770 pkt. 
18. Jarosław Antosiak - tenis stołowy, MKS 
MDK Domex. P17..emyśl - 754 pkt. 
ł9. Elżbieta Pierożek - tenis stołowy, Nurt 
Przemyśl - 697 pkt. 
20. Maciej Folwarski - piłka nożna, Czuwaj 
Pf7..emyśl - 636 pkt. 

Tegoroczny plebiscyt charakteryzował się 

zaciętą rywalizacją między kandydatami. Dość 
powiedzieć, że nie ma zawodnika, którego by 
co najmniej połowa czytelników nie urrueściła 
na liście 10 najlepszych. Na 518 nadesłanych 
kuponów, ciułaczką punktów była Małgorzata 
7.ubik, która figuruje na 401 kuponach i jak 
"mrówka" zdobywając od I do 9 punktów, 
zgromadziła ich na tf7..ecie miejsce. Do dziesią­
tki całą trójką weszli koszykarze przemyskiej 
Polonii, co świadczy o popularności koszykó­
wki i nadziei kibiców związanych z tą druży­
ną. Dzięki czwartemu miejscu Krzysztofa Pili­
szki podnoszenie ci.,:żarów utrzymało pozycję 

Feralny blok 
W ubiegłym tygodniu, z przyczyn niezależnych 

od naszeJ redakcji, nie wszedł na tej kolumnie blok 
informacji bieżących. Była w nim relacja z moczy 
koszykarzy przemyskiej Polonii, pilkarzy ręcznych 
Czuwaju oraz turnieju :,Lóstek pilkarskich. 

Z kronikarskiego obowiązku informujemy: Polo­
nia wygraJa w Tarnobrzegu z Siarką 86:69 (35:37), 
zdobywając punkty pf7.ez: Kobylańskiego - 21, 01-
szancckiego - 20, Łaputina - 16, Trojnar - 15, 
łwachnienkę - 9, Machałę - 5. 
Najlepszymi zawodnikami w drużynie Polonii byli 
Kobylański i ŁapuLin. 
PiłkarLC ręczni przemyskiego Czuwaju podejmowali 
drużynę AZS A WF Biała Podlaska. Mec'"L, w którym 
gospodarze popełnili wiele błędów, ostatec"LOie wy­
grali 28:24, przegrywając do przerwy 10: 13. Bramki 
w tym mcc"LU zdobyli: Tkaczyk - 8, Jaw0fski i Ha­
licz po 5, Sura J, Sokolow i Szechyński po 2, 
Uniżycki, Łuczyk, Batko po I. 
W halowym turnieju :,Lóstek piłkarskich w Przemyś­
lu na czele tabeli znajdowały się zespoły: Skorpio, 
Eskulap, Gwiazdy, ŁącznoSć l. Zgromadziły one po 
18 pkt. 
Za lukę infonnacyjną gorąco przepraszamy. 

Z-ak 

1992 roku 

w przemyskim sporcie, choć czasy, w których 
cię7.arowcy zdecydowanie dominowali w plebi­
scytach wydają siv mijać. Zgodnie z naszym 
regulaminem nie prowadziliśmy specjalnej kla­
syfikacji trenerów - szkoleniowców. Zdaniem 
naszych Czytelników należałoby wyróżnić pra­
cę trenerów (według ilości powyżej 10 glo­
sów): Ryszarda Makary (karate), Andrzeja 
Dryli (szermierka, Start Jarosław), Sylwestra 
Gołąbka (karate), Mariusza 7.amirskiego (ko­
szykówka, Polonia), Mieczysława Bodnara 
(tenis stołowy, Nurt), Krzysztofa Stefanows­
kiego (piłka nożna, Kamax. Kańczuga), Boles­
ława Ekierta (podnoS7..enie ciężarów, Polbut), 
Wojciecha Dryli (szermierka, Start Jarosław), 
Artura Wojtanowskiego (tenis ziemny, Czuwaj 
Przemyśl), Józefa Dudę (piłka nożna, Sokół 
Lubaczów). 

Wśród nadesłanych kuponów nie znaleźliś­
my ani jednego prawidłowego rozwiązania. 

Najbliżej trafnie wytypowanej dziesiątki spor­
towców by! pan Dariusz Waszajło z Sobieci­
na, który w dwu nadesłanych kuponach traf­
nie umieścił po dziewięciu sportowców, wska­
zując zwycięzcę konkursu. Dział sportu Życia 
ogłasza pana Dariusza Waszajłę - sporto­
wym kibicem 1992 roku (sponsor mile widzia­
ny). 

1 sprawy organizacyjne. Wszystkich uczest­
ników konkursu Wydział Sportu i Turystyki 
Urzędu Miejskiego w Pf7..emyślu zaprasza 
w dniu 13 lutego br. do Klubu GarnizonoWl;­
go w Przemyślu na godzinę 19.00 na Bal Spo­
rtu. Odpłatność 600 tys. zł od pary. Kontakt 
telefoniczny 65 -45 (kryta pływalnia w Prze­
myślu). 

Wszystkim naszym Czytelnikom i Sympa­
tykom konkursu, którzy w7jęli w nim udział, 

serdecznie dziękujemy. Jest to Państwa wkład 
w uznanie wysiłku sportowców i trenerów 
wszystkich dyscyplin sportu uprawianych 
w woj. przemyskim. Z--ak 

Tenis stołowy 
Podczas gdy drużyny nas reprezentujące w tej 

dyscyplinie sportu, w klasach wyższyeh walC""" jcsz­
C"ze o punkty, awans, spadek - liga okręgowa za­
kończyla rozgrywki sezonu 1992/93. 
W zawodach finałowych, rozegranych w Przemyślu 
uzyskano wyniki: 
Nurt II Przemyśl 0f7.c/ II Przewors 10:6, Czarni 
Oleszyce - MKS Doroex III 10:0, Orze! II - 00-
mex III 10:1, Nurt II Czarni Oleszyce 10:3. 
Tabela końcowa: 

I. Nurt II 
2. Czarni Oleszyce 
3. Orzel II Przeworsk 
4. MKS MDK Doma III 

Na dalszych miejscach: 

6:0 
4:2 
2:4 
0:6 

30:0 
23:17 
22:21 
2:30 

5. LZS Cewków 2:4 25:22 
6. SKS Bachów 0:4 7:20 
7. Start II Jarosław 0:4 0:30 

W drużynie Nurtu II Przemyśl wystąpił Mit:czyslaw 
Bodnar, który nie poniósł porażki w mwodach fina­
łowych. Dzielnie sekundowali mu młodsi: Glubisz, 
Mariusz Kuras7 , Paweł Ruśnica, Paweł Wohner, Ja­
cek ŻaC"zek i Wojciech WalaszC"zyk. 

Z-ak 

Pod jarosławskimi 
koszami 

W cieniu Tlligowych zmagań koszyka­
rzy przemyskiej Polonii, która swą dobrą 

postawą, przykuwa całą uwagę kibiców, to­
czą się rozgrywki niższych klas. Pisaliśmy 

już, choć sporadycznie, o występach "polo­
nistów", dziś pora wspomnieć o drugim (i 
niestety ostatnim) przedstawicielu naszego 
regionu koszykarzach MKS Znicz Jaro­
sław. Jarosław po kilku latach nieobecności 
(gdyż JKS rozwiąz.al sekcję) ma ponownie 
swego reprezentanta w klasie M seniorów 
i choć w I rundzie MKS Znicz odniósł tylko 
jedno zwycięstwo (129:72 z Gryfem Dębica), 
jego występy przyciagają na trybuny sporo 
widzów. Od 10 stycznia trwa już runda re­
wanżowa, w której jak do tej pory najwięcej 
emocji dostarczył jarosławskim sympatykom 
basketbolu pojedynek MKS Znicz z AZS 
Kraków, przegrany minimalnie przcz gospo­
darzy 85:88. Potem było wyjazdowe zwycięs­
two nad Gryfem Dębica 66:54, a w czwartej 
kolejce (31.01) znów porażka - tym razem 
z wiceliderem tabeli Koroną Kraków 75:96. 
Punkty dla MKS Znicz zdobyli: Szczotka 
- 23, Kubicki - 20, Pajda - 17, Majcher 
- 13, Skupniewicz - 2. Trenerem zespołu 
jest Wacław Obłom, który prowadzi także 

juniorów tego klubu, grający w klasie ma­
kroerionalnej. Jarosławscy juniorzy w pierw­
szej fazie rozgrywek spisali się zupełnie dob­
rze, zajmując w niej czwarte miejsce, przy 
sześciu zwycięstwach i tyluż porażkach. We­
dług wC7.eśniej ustalonego klucza nastąpiło 

teraz połączenie l. grupą krakowską i od 
9 stycznia br. trwa II faza rywaliz.acji. Po 
dwóch porażkach (z Wisłą Kraków i MKS 
Rzeszów), juniorzy MKS Znicz wreszcie wy­
grali, pokonując u siebie Beskid Andrychów 
91 :82 (39:23), a najwięcej punktów dla nich 
zdobyli: Wiśniewski 33, Kubicki i Szczot­
ka po 19. Trzeba także koniecznie wspo­
mnieć, że w tej chwili w Jarosławiu istnil:je 
jedyna w województwie żeńska sekl:ja koszy­
kówki i mimo ogromnych kłopotów finanso­
wych występuje w 9 zespołowej klasie kade­
tek. Drużynę, złożoną głównie z uczennic 
Szkoły Podstawowej nr lO, prowadzi Zbig­
niew Machała,. W l rundzie młodziutkie ja­
rosławianki odniosły swoje pierwsze zwycięs­
twa, oba zresztą wyjazdowe - z Górnikiem 
Wieliczka i MOS Rzeszów. Runda rewan­
żowa, jak na razie, jest mniej pc myślna dla 
podopiecznych Z. Machały - dwie porażki, 
ale i przeciwniczki były znakomite - krako­
wskie zespoły Hutnika i Podgórza. 

Kram 

STR. 13 

Koszykówka 
II liga mężczyzn 

Polonia - Resovia 93:68 (40:31) 
Punkty dla Polonii zdobyli: lwachnienko - 29, 

Kobylański --." 18, Trojnar - 17, ŁapuLin - II, 
Oleszek - łO, Machała - 8, Cieślik - 0, Gorzelnik 

O, Bieleń - o. 
Dla Resovii: Sówka i Szcib po 14, Zielke - II, 

Rożck - 9, Rosdiński - 7, Wiłk - 5, Kalita - 4, 
Liśniewski i Szymański po 2. 

Gdyby kilka lat temu nawet najwierniejszy kibic 
pfZ<'widywaJ łatwe, w przyszłości, zwycięstwo Nie­
dżwiadków nad Wisłą czy Resovią uznano by to za 
oiepoprawne marzycielstwo. Przewartościowanie 
w polskim sporcie jest teraz faktem. W sobotni wie­
C"mr przemyska Polonia, grając bez Banasia i 01-
sza ncckiego, nie prezentując wysokiej formy, gładko 
rozprawiła się z BieszC"mdzkimi Wilkami. Do 10. 
minuty spotkania trwała doSć nieporadna gra obu 
drużyn, cechująca się niccclnymi podaniami, przypa­
dkowością przeprowadzanych akcji i niecelnymi n.u­
tarni. W tej fazie gry rzcszowianie jesZC'"LC dzielnie się 
bronili, prowadząc nawet różnicą sześciu punktów 
(12:6, 14:8). Rzut Trojnara za 3 punkty prze/amal 
slabszy okres gry Polonii. Później, Resovia zaczęła 

tracić sily, a Polonia, wprawdzie hez płynności akcji, 
stopniowo powiększala przewagę. Niedżwiadki naj­
lepszy okres gry miały między 25 a 35 minutą spot­
kania i ona zadecydowaJa o wysokim ich zwycięst­

wie. W końcówce, druga piątka gospodarzy utrzy­
mała tę przewagę. Wygrana nad lokalnym rywalem 
cieszy, ale poprawa rormy gry zespołowej przed de­
cydującą batalią w lidze mile wskazana. 

Z-ak 

Udana impreza na lodowisku 
W dniach 6 i 7 lutego b.r. na przemyskim 

sztucznym l.odowisk u, na zakończenie ferii zi­
mowych OSRODEK SPORTU I REKREA­
CJI "HALA" zorganizował turniej gier i 7.a­
baw. Impreza cieszyła się dużym zaintereso­
waniem dzieci (około 150 uczestników) i ro­
dziców, którzy szczególnie w sobotę wypełnili 
taOę lodowiska i widownię obiektu. Interesu­
jąca była rywałizacja dzieci do lat 7, którą 
wygrali Mariusz Dacowski i Łukasz Polański, 
a najmłodszym uczestnikiem imprezy był Ja­
Tek Tyniec (5 lat). W sumie rozegrano 15 kon­
kurl:ncji takich jak: jazda slalomowa, tor prze­
szkód, jazda figurowa, jazda szybka, hokej, 
biathlon lodowy (jazda szybka i rzuty worecz­
kami do celu). Słodkie nagrody ufundował or­
ganizator, a całość imprezy prowadzili nau­
czyciele wychowania fizycznego: Stanisław Po­
lań~ki i Paweł Strzelecki. 

Za-k 

Czy pojedzie do Denver? 
Gr7..egorz Wywrót jeden ze "złotej" drużyny 

szpadzistów jarosławskiego Startu na mistrlo­
stwach Polski w szermierce, został, zakwalifi­
kowany do kadry na Mistrzostwa Swiata Ka­
detów, jakie mają odbyć się w dniach 7 -12 
kwietnia b.r. w Denver (USA). Zakwalifiko­
wanie się - to jedna strona medalu, a drugą 
stanowi niewiadoma, czy U rząd Kultury Fizy­
cznej pokryje koszty wyjazdu kadetów do Sta­
nów Zjednoczonych. Związek Szermierczy wy­
stąpił więc do klubów sportowych o Gzynienie 
starań, by zawodników sponsorowały lokalne 
środowiska. W tej sprawie prosimy kontakto­
wać się z KS "Start" Jarosław (tel. 27 {lI). 

Za-k 

~~I~~OO~~ li] ~~~~~~ 
COŚ więcej niż zmiana barw ... 

Prawie niezauwa70na pf7-cszła informacja 
o tym, i.e piłkarz Bąk sfrunął z drugoligo­
wych wyżyn rzeszowskiej StEli na niziny ligi 
czwartej, wyznaczonej przez zespół pv.cmys­
kiej Polonii ... Bąków w piłkarstwic polskim 
mamy bez liku. Samych Jacków gra w eks­
traklasie dwóch, w tym jeden - legionista 
- wywodzi się z okolic Jarosławia i gdyby 
nie skłonności do całkowicie lekkiego stylu 
rycia, mógł zostać polskim Maradoną. On 
początkowo przyszedł mi do głowy jako ten, 
który po trudach i znojach kopania futboló­
wki w Resovii, Lechu Poznań, Zawisxy Byd­
goszcz i warszawskiej Legii, zapragnął po­
grać sobie w jakimś klubie bliżej rodzinnych 
stron. Po zajf7..eniu do podręcznego archi­
wum doszedłem do wniosku, i..e mamy oto 
do czynienia z zawodnikiem w źadnym stop­
niu nie kierującym się sentymentami. Gdyby 
chodziło o dwudziestolatka stopera Le­
cha Poznań, wychowanka lubelskiego Moto­
ru (teź Jacka), moina by było pomyśleć, że 
chłopak wybrał Przemyśl, bo tu mieszka je­
go dziewqzyna, bez której nie widzi Bożego 
świata. Zoila t y pomocnik Miedzi Legnica 
- Paweł, o ile wiem, wywodzi się korzenia­
mi z.e Stryja i na fali tęsknoty za ziemią 
ojców mógł wykombinować, że" w razie C7e­
go" z przemyskiego przedmościa będzie 
o wiele bliżej. Pv..emyski zespól zasZC"'qcił 
ani chybi kolega Robert, mężczyzna dobija­
jący trzydziestki, a więc w wieku, w którym 
wątki pragmatyczne zdecydowanie dominują 
nad sentymentami. Kiedy przed paru laty 
zaciągnął się do Stali Rzeszów, szedł nie tyl­
ko na lepszy chleb, ale i pragnął sportowego 
awansu. 

Ten transfer ma wymiar wykraczający 
daleko poZćJ banał samorzutnej degradacji 
sportowej. Oto z klubu, który dawno temu 
w jakimś stopniu podkopał wojcwód/.ki pry­
mat piłkarzy Polonii, kaperując jej najlep­
s7ych ZćJ wodników: Wi7erkaniuka, Kawiaka, 
Wydrę, Czyżowskiegu (tych dwu tylko na 
krótko) przychodzi z.awodnik o w pełni 
sprofesjonalizowanej mentalności. On wie, 
tak jak pf7e7 lata wiedzieli poloniści, węd­
rujący w rzeszowską stronę, że zmiana barw 
możc być op/acalna. Wahadło do niedawna 
sunące w z.achodnią stron!" niewątpliwie 
LIllieniło położenie graniczne i rozpoczęło 
ruch w odwrotnym kierunku! Symptomy lej 
odmiany ujawniły się w jakiś C7~S po tym, 
jak nawet największe głąby futbolowe poję­
ły, iż kończy się delinitywnie Fil Dorado 
w klubach wybujałych na bazie przemysłu 
zbrojeniowego, w tym lotniczego. Wrócił na 
łono czuwajowskiej macierzy Mirek Szot, 
niestety, nie zrobiwszy kariery, do jakiej był 
prZt:znaczony prLeZ wrodzoną smykałkę. Za­
wlókł ze sobą do Pf7..emyśla rdzennego stalo­
wca, tyle że mocno posuniętegu wiekowo 
(37). Obaj nagrali się w drugiej lidze, więc 
zejście do gry oC7ko niżej da się wytłuma­
czyć argumentem jeszcze sportowym. Bąka 
sprowadziły nad San pf7.-ecieki o montowa­
niu pf7.emyskicj odmiany ('osmosu. W koń­
cu gdyby ehciał brylować na klepiskach 
"buracz.anej ligi", mógł siedzieć w rezerwach 
Stali, Resovii, oddać się do dyspozycji lras­
no vii, Stali Łańcut, klubom rzeszowskich 
prz.-edmieść. A on nic, jeno pragną l do P%-
n/I. .. 

RYSZARD NIEMIEC 
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Laurka prezesa 
Tylko dzięki wyjątkowej tolerancji redak­

tora naczelnego "ŻP", mógł prezes Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej w Prze­
myślu zafundować tej firmie bezpłatną laurkę 
(poprzednie wydanie tygodnika), znacznie 
przekraczającą normę objętości, przewidzianą 
prawem prasowym dla tych, którzy poczuli się 
publikacją urażeni. Nie to jest jednak najistot­
niejsze, lecz metody, jakimi chce się udowod­
nić swoje racje. 

Straszenie redakcji sądem, o ile "sprosto­
wanie" nie ukaże się w całości, było oczywis­
tym szantażem. Gdybym ja decydował, bez 
namysłu wybraJbym to pierwsze. Zresztą, nic 
straconego. Poza tym, organizowanie masów­
ki z okazji ukazania się nieprzychylnego teks­
tu, "rozliczanie" redaktora naczelnego w obe­
cności kilkudziesięciu pracowników fll1Ily, da­
lekie jest nawet od metod, stosowanych za 
komuny. Czy naprawdę w MPEC-u załoga 
nie potrafi zająć się czymś bard~ej pożytecz­
nym? 

Reakcję prezesa na artykuł zaliczyłbym do 
gatunku niepoważnych. W dniu ukazania się, 
zatelefonował do mnie .i spytał: czy jak się 
spotkamy na ulicy, będzie mi pan mógł spoj­
rzeć prosto w oczy? Powiedziałem bez zasta­
nowienia i publicznie oznajmiam: tak. L nawet 
pierwszy się ukłonię. Mimo tych wszystkich 
urojeń i infantylnych zarzutów, jakie zawarł 
pan w "sprostowaniu" oraz w telefonicznej 
rozmowie (np. dlaczego wpierw rozmawiałem 
z nim, a nie z prezesem PSM, z jakiego powo­
du wypowiedź tego drugiego była dłuższa 
itp.). Przytoczę tylko fragment jednego akapi­
tu: "Jeżeli chodzi o moje zarzuty, przekazane 
rzekomo Prezesowi PSM przez redaktora, pod 
jego adresem to oświadczam, że żadnych 
zarzutów nie wysuwałem i nie prosiłem redak-

tora o mediac&~zmowa toczyła się wobec­
ności i z udziałem moich zastępców (o czym 
nie wspomniano ani słowem)". Po pierwsze 
- prezesowi PSM zarzuty przekazałem na­
prawdę, a nie rzekomo, i - jako dziennikarz 
- miałem prawo skonfrontować to, co usły­
szałem; po drugie - nie wspomniałem ani 
slowa, że prezes MPEC- u prosił mnie o me­
diacje; po trzecie . nie wiedziałem o tym, że 
zastępcy wstali zaproszeni do udziału w roz­
mowie, :i'..eby się "załapać" do gazety; po 
czwarte - skoro tak świetnie układa się 
współpraca, to skąd tyle pretensji do PSM, 
pod którymi pan się osobiście podpisał? Czy 
choćby w jednym zdaniu obwiniłem MPEC za 
brak ciepłej wody i zimne grzejniki? W żad­
nym! Dlaczego zatem usiłuje mi się to wmó­
wić? Mógłbym po kolei odeprzeć każdy inny 
zarzut, ale uważam, że "ŻP" nie jest tygod­
nikiem zakładowym i należy pozostawić nieco 
miejsca dla innych osób. 

Gdy rozstawaliśmy się, powiedział pan 
wprost, że chciaJby widzieć artykuł, nim się 
ukaże, argumentując moZliwością wystąpienia 
przekłamań. Naprawdę nie rozumiem, na ja­
kiej podstawie uzurpuje pan sobie prawo do 
ingerencji w treŚĆ odautorskiego komentarza 
lub wypowiedzi innych osób. Proszę nie żądać 
od dziennikarza, aby dosłownie przytaczał pa­
ńskie zdania, gazeta nie jest przecież trybuną 
do popisywania się e.rudycją. Najważniejsze, 
by wstał zachowany skrót myślowy rozmów­
cy, a to zostało przecież dotrzymane. W nade­
słanym do redakcji oburzającym "sprostowa­
niu" wszystko pan potwierdza, tyłe, że 
w przydługawym elaboracie. 

Zapewnia pan, że "prowadzony jest rów­
nież pisemny rejestr interwencji łokatorów, 
wraz z informacją o sposobie załatwienia". 
Skoro osoba przyjmująca zgłoszenia telefoni­
cznie, nie wie z kim rozmawia (jak było to 
w moim przypadku), to w jaki sposób powia­
damia się później 'zainteresowanego? 

Muszę jeszcze wyjaśnić, dlaczego nie sko­
rzystałem z zaproszenia na spotkanie z zaJogą. 
Otóż informacja o tym została mi przekazana 
pół godziny przed terminem i musiałbym nie 
mieć nic innego do roboty, a poza tym tolero­
wać dziwaczne metody konfrontacji poglą­
dów, żeby popędzić do MPEC-u. Zapew­
niam, że ilekroć będę miał okazję, nie przepu­
szczę jej, by napisać o tej firmie. Bez jakich­
kolwiek uprzedzeń. 

w. WOJCIESZONEK 

Uwaga Mieszkanki Gminy Pruchnik! 
Wojewódzka Przychodnia Onkologiczna oraz Obywatelski Komitet Zwalczania 

Raka w Przemyślu zapraszają 21 lutego. br. (niedziela od godz. 10.00-14.00 na 
badania profilaktyczne sutka pod kątem schorzeń .nowotworowych. 

Miejscem badań będzie Wiejski Ośrodek Zdrowia w Pruchniku. 

Podziękowanie 
Babcie i dziadkowie z Pikulic serdecznie dziękują 

dyrekcji, gronu nauczycielskiemu i uczniom Szkoły Podstawowej nr 8 w Przemyślu 
za coroczne organizowanie uroczystości Dnia Babci i Dziadka. 

BO 

"Doping" po węgiersku 
Miło nam zawiadomić Czytelników, że węgierskie wydawnictwo "Galaktika" opublikowało 

opowiadanie "Doping" naszego współpracownika Ryszarda Głowackiego. Jest to już czwarte 
tłumaczenie - po rosyjskim, czeskim i niemieckim- utworów tego pisarza science-fiction, 
mieszkańca Przemyśla. 

W Dzienniku Urzędowym Województwa Przemyskie­
go nr 2 z 2 lutego 1993 roku ukazały się: 
- rozporządzenie nr ł wojewody przemyskie­
go z 25 stycznia 1993 L W sprawie miejscowo­
ści, w których pobiera się opłatę miejscową, 
- rozporządzenie nr 2 wojewody przemyskie­
go z 25 stycznia 1993 roku uchylające roz­
porządzenie w sprawie zwalczania wścieklizny 
zwierząt dzikich w rejonie Łopuszki Wielkiej, 
- rozporządzenie nr 3 wojewody przemyskie­
go z 25 stycznia 1993 roku uchylające roz­
porządzenie w sprawie zwałczania wścieklizny 
zwierząt dzikich w rejonie Więckowic, 
-- rozporządzenie nr 4 wojewody przemyskie­

go z 25 stycznia 1993 roku w sprawie zwal­
czania wścieklizny zwierząt domowych w Fol­
warkach, 

zarządzenie nr 1 wojewody przemyskiego 
z 15 stycznia 1993 roku w sprawie wybo­
rów uzupełniających do Rady Gminy w Bir-
czy, • 

- Uchwała nr ł26jXXI/92 Rady Gminy w 
Horyńcu z 22 grudnia - 1992 roku w sprawie 
aktualizacji miejscowego planu ogólnego za­
gospodarowania przestrzennego gminy Hory­
niec, 
- Uchwała nr 75jIXj92 Rady Miejskiej 
w Lubaczowie z 28 grudnia 1992 roku w spra­
wie zatwierdzenia Miejscowego Planu Szcze­
gółowego Terenów Mieszkaniowych "MAZU­
RY" w Lubaczowie, opracowanego w trybie 
ustawy z 4 października 1991 roku o zmianie 
niektórych warunków przygotowania inwesty­
cji budownictwa mieszkaniowego w latach 
1991--1995 oraz o zmianie niektórych ustaw, 
-- obwieszczenie Wojewódzkiego Komisarza 

Wyborczego w PrzemySłu z 18 stycznia 1993 
roku o wynikach wyborów uzupełniających do 
Rady Gminy Przemyśl w okręgu wyborczym 
nr 17 wUjkowicach. 

ŻP - 10 LUTEGO 1993 R. 

Uwaga lekarze! Uwaga lekarze! 
Uchwala nr 14/92 

Okręgowej Rady Lekarskiej w Krakowie 
z dnia 02.12.1992 r. 

Do .czasu uchwalenia przez Sejm Ustawy o zawodzie lekarza i znowOOzowanej 
Ustawy o Izbach Lekarskich oraz związanych z ich wejściem w życie rozporządzeń 
Naczelnej Rady Lekarskiej, wprowadza się tymczasowo na obszarze Okręgowej 
Izby Lekarskiej w Krakowie poniższe zasady ogłaszania praktyk lekarskich: 
l. lndywidualne ogłoszenie praktyki lekarskiej powinno zawierać imię i nazwisko 
lekarza, stopień lub tytuł naukowy, specjalność, adres, numer telefonu, dni i go­
dziny przyjęć. 
2. Ogłoszenia o POwy2'szej treści powinny znajdować się na tablicach informacyj­
nych przy miejscu lub w pobliżu wykonywania praktyki oraz mogą być pub­
likowane w prasie, książkach adresowych i telefonicznych, katalogach itp. 
- w kolumnach lub działach pomocy medycznej. 
3. Podane stopnie i tytuły naukowe oraz nazwy specjalności powinny być zgodne 
w brzmieniu z posiadanymi przez lekarza dyplomami i zaświadczeniami urzędowy­
mi. 
4. Nie dopuszcza się wymieniania w ogłoszeniach nazw chorób lub narządów 
ciała, oferowania atrakcyjnych cen za porady lub badania, jak również zachwala­
nia środków, metod i urządzeń leczniczych oraz diagnostycznych, a także wszel­
kich pośrednich sposobów reklamy drukiem oraz w radiu i telewizji. 
5. Ogłoszenia zakładów leczniczych i diagnostycznych (a tym samym odnoszące się 
do lekarzy w nich praktykujących) mogą być publikowane z podaniem nazwy 
zakładu, zakresu specjalności, wykonywanych badań, adresu, numeru telefonu, dni 
i godzin pracy. Powinny być zgodne z punktami 1-4, ale nie muszą zawierać 

'imion i nazwisk lekarzy w ogłoszeniach drukiem. 
Zamieszczone w tych ogłoszeniach usługi nie świadczone bezpośrednio przez za­
kład powinny być oznaczone jako pośrednictwo. 
6. W razie stwierdzenia lub zamiaru publikacji ogłoszeń budzących wątpliwości co 
do zgodności z powyższymi zasadami i Kodeksem Etyki Lekarskiej prosimy 
o zwracanie się pisemne do Komisji ds Praktyki Lekarskiej Okręgowej Rady 
Lekarskiej w Krakowie z załączeniem tekstu ogłoszenia. 
7. Przypadki naruszenia' powyższych zasad ogłoszeń będą kierowane do rozpa t­
rzenia przez rzecznika Odpowiedzialności Zawodowej Okręgowej Rady Lekarskiej 
w Krakowie. 
8. Uchwała obowiązuje od dnia 01.03.1993 r. 

SeJuetan Okręgowej Rady Lelulrs.kiej 
w Krakowie 
dr D. med. Zbigniew Żak 

PrzewodniCZljCJ Okręgowej Rady Lekarskiej 
w Krakowie 

dr med. JaD Ciećldewicz 

Uchwala Nr 15/92 
Okręgowej Rady Lekarskiej w Krakowie 

z dnia 02.12.1992 r. 

Na podstawie Uchwały nr 3 IV Okręgowego Zjazdu Lekarzy OIL w Krakowie 
z dnia 28 marca 1992 r., zobowiązującą ORL do podjęcia działań, celem wprowa­
dzenia "dobrowolnego licencjonowania praktyki lekarskiej", ORL w Krakowie 
wprowadza ż dniem 02.01.1993 r. dobrowolną rejestrację indywidualnych praktyk 
lekarskich (wykonywanych po zgłoszeniu w urzędzie skarbowym) na poniższych 
zasadach: 
l. Zgłoszenie indywidualnej praktyki lekarskiej następuje przez złożenie formula­
rza (Załącznik do Uchwały) oraz danych wynikających z jego brzmienia w Okrę­
gowej Izbie Lekarskiej w Krakowie (woj. krakowskie) lub w odpowiedniej Delega­
turze (woj. krośnieńskie, nowosądeckie i przemyskie). 
2. Centralny rejestr indywidualnych praktyk lekarskich prowadzi ORL w Krako­
wie, a Delegatury prowadzą rejestry dla odpowiednich województw. 
3. Zgłoszenie indywidualnej praktyki lekarskiej jest równoznaczne z przyjęciem 
przez zgłaszającego uchwalonych przez ORL zasad ogłaszania praktyk lekarskich. 
4. Zgłoszenie indywidualnej praktyki lekarskiej stanowi warunek późniejszego 

dobrowolnego ubiegania się o przyznanie akredytacji ORL w Krakowie. 
5. Powyższe dotyczy także członków innych Okręgowych Izb Lekarskich, wykonu­
jących praktykę lekarską na terenie Okręgowej Izby Lekarskiej w Krakowie. 

Sekretarz Okręgowej Rady Lekarskiej 

w Krakowie 

dr n. med. Zbigniew Żak 

-

Przewodniczący Okręgowej Rady Lekarskiej 

w Krakowie 

dr med. Jan Ciećkiewicz 
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CZEXBUD I ~ ZakładOgrOdnicJr 
I Przemyśl ~.~~!~ 91 ŻllRAWlCA 650 koło Tłoczni Gazu 

tel. 13-384 od 7.00 do 16.00 

posiada w sprzedaży ~: tef.26-30 
IKwiaty na każd, okazję ~I 

- piece gazowe c.o .. po cenach hurrowych ~ 
kotty gazowe Typ GCO. 

- grzejnik gazowy wody przepływowej. 
- palniki GLT3. nagrzewnice. I Przyjmujemy zamówienia ~ 

na sadzonki elar onii wisz ce'l 
Przy okazaniu tego ogłoszenia - grzejnlki panelowe I olejowe. 

- z/qczkl ocynkowane I mosiężne: 
zawory przelotowe. kątowe. gazowe itp 

wanny. zlewozmywaki. 
_ ~ifI!:!!!..a!.!!..: _ ..LI 

muszle klozetowe. umywalki. 
rury z PCV I złączki z PCV. 
kable energetyczne. 

Wojewódzki Zakład Usług Wodnych dla Potrzeb Rolnictwa w Przemyślu 

przewody Instalacyjne. 
sprzęt elektryczny. oprawy elektryczne. 
styczniki. statecznikl. 9.<vletlowkl. żarówki. 
rurę karbowaną 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na n/w samochody: 

Rzemieślnicze Przedsiębiorstwo 

Produkcyjno-Handlowe 
REMIZ Spółka z 0.0. 

37--500 Jaroslaw, ul. Św. Ducha 8. 
w./ikwidacji, 

oraz szereg Innych 
moteńalow elektrycznych 

bojlery elektryczne. puszki Instalacyjne 
ogłasza przetarg 
nieograniczony I 

Zapraszamy na zakupy 
w godz. 7.00 - 16.00 

- sam. ŻUK A-H PRB 903G, rok prod. 1986, stopień zużycia 60%, cena 
wywoł. - 28.000.000,-
- sam. ŻUK A-H PRB 358D, rok prod. 1987, stopień zużycia 62%, cena 
wywoł. - 26.000.000,-

na sprzedaż 

samochodu marki Żuk AllB, 

Gablne~ 
Okulistyczno-Optyczny 

ul. Mickiewicza 25 

- sam. ŻUK A-li PRB 100D, rok. prod. 1987, stopień zużycia 60%, 
cena wywoł . ..:- 28.000.000,--

I pnetarg odbędzie się dn. 18 -02--1993 o godz. 10.00 
Jeżeli I pnetarg nie dojdzie do skutku, to II pnetarg odbędzie się w tym samym dniu 

o godz. 12.00 
Pojazdy można-oglądać w godz. 7 · . 15 w bazie WZUW Pnemyśl, ul. Batorego 47. 
Przystępujący do pnetargu winni wpJ-acić wadium 10% ceny wywoławczej najpóżniej 

w dniu przetargu w kasie WZUW. 

rok produkcji 1991, 
cena wywoławcza 52 mln zł. 

Pnetarg odbędzie się w dniu 19 luty 
o godz. 10.00 przy ul. Św. Ducha Nr. 
8 w Jarosławiu. Warunkiem pr-L)'stąpienia 
do pnetargu jest wplacenie wadium 
w wys. 5 mln zł do kasy przedsiębiorstwa 
do dnia 18.02. I 993r. Zastnega się uniewa­
żnienie pnetargu bel podania przyczyn. 
Pojazd można oglądać w dniach 15 do 18 
luty od godz. 8.00 do 14.00 przy ul. Św. 'R 47-610 Zakład zastnega sobie prawo wycofania pojazdów z pnetargu bez podania przyczyn. 

GK1477/3 K239 Ducha 8 (w podwórzu). 
G295 

h 

STOMATOLOGICZNO-~ PIlACOWNIA W "S A N D E N T" ZAWIADOM E N E 
-PIlOiEi 1c:::zNA 

_ PTzerrT)'SI. ul. ~. Józefa 7 (d. H. Sawickiej) 
propomyemy pełny zakres usług 

bezboleS1U! kcunh zęb6w 
llSUwame zlogów nazębnych ~ 

GABINET 
ANESTEZJOLOGICINO­

STOMATOLOGICZNY 

Na podstawie par. 6 ust. 4 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 27 czerwca 1985r 
w sprawie podziału inwestycji oraz zakresu. zasad i trybu ustalania ich lokalizacji (tekst 
jednolity z 1990r - DZ.U.Nr 11. poz. 75). 

zawiadamiam, 
protezowtmil! (elcSpresowe ".",.awy~ 

'ą.rybreltutie zębów ~ LABORATORIUM 
PROTETYCZNE 

że na wniosek Sanockiego Zakładu Górnictwa Nafty i Gazu w Sanoku znak: 
JP-69/484/92 z dnia 1992-12-15 

tr 75·87 - leczenie i usuwanie zębów 
w uśpieniu 

wydana została decyzja 
o ustaleniu lokalizacji inwestycji 

.,Budowa Kopalni Gazu Ziemnego - Jodłówka". Gminna Spółdzielnia .'sch" 

P o k w Orłach 
SZu uje 

- mosty i korony porcelanowe, 
kampo~owe,ak~anowe Inwestycja realizowana będzie na gruntach wsi Jodł6wka. gmina Pruchnik. w ter­

minie 14--tu dni od daty ukazania się niniejszego zawiadomienia w prasie. - protezy szkieletowe 
odbiorców pleczvwa 

z własnej piekarni 
i natychmiastowe 

- kosmetycma rekonstrukcja zębów 
- nowoczesna profilaktyka 

Stronom sluży odwołanie od w/w liecyzji do Ministra Gospodarki Przestrzennej 
i Budownictwa w Warszawie. za moim pośrednictwem. 

Odwołanie winno być wniesione w formie pisemnej oraz opatrzone znaczkiem skar­
bowym w kwocie 15 tysięcy zlotych. 

~:=:~ czynny: 
wtorek, jroda 15 - 19 

W/w decyzja znak.: UA~V-2!7331 /8/92/93 wydana zostala w dniu 
1993--01-25. 

~ : II 16-92. 16-19 

USŁUGI 

Żaluzje ekspresowo, produkcja 
- montaż. Jarosław, Grodzka 15, 
tel. 71905. 

GI621ajlO 

GabiDet Leczeuia Ak.apaoktunt­
Pnemyśl, ul. Malczewskiego 7, teł. 
7503. 

G-16161f5 

Vi4eofilmowanie - fotogrUJe. 
Pnemyśl, 3306. 

GI6146.'IO 

Wycen nienJchomośri. Przemyśl, 
tel. 1214 w 104. 

G 16149/5 

ViIIeofiłaIowuie, ZII,kcia natych­
miastowe; fotografre nagrobkowe. 
Jarosław, Kraszewskiego 15, tel. 
6016. 

GI618Si20 

Ukbdmie, cykJiaowuie parkie-
tów. Zadąbrowie 3/10. G16201.5 

Gabinet masahJ ręcmego. Leczni­
czy i proftlaktyczny. Czynny c0-

dziennie od godz. 16 do 18. Jaro­
sław, ul. Kościuszki 3. 

P2 

Prałaia daem.iana oraz punkt 
przyj~ zaprasza codziennie od 
9 - 17. Przemyśl, ul. Słowac­
kiego 13. 

Domowe wizyty pediatryczne. 
Przemyśl, leI. 7400 lub 4375. 

GI694'IO 

G1615315 

tel. 75-03147-768 codzIemIe 
PrzernyM, ~ Wocłla 13 G 16233 

M I ESZI<AN lA 

Sprzedam mieszkanie z telefonem 
(60 m kw)· Kazanów, 240 mln. 
Teł. 1231 w 650. G 

Sprzedam mieszkanie własnościo­
we 40 m kw, 2 pokoje, na Kazano­
wie. Pnemyśl, Żołnierzy I Armii 
WP 16/3. G1J3&f2 

Posmknję M-J na rok lub dwa, 
płatne z góry, 47104. G291/5 

Sprzedam wlasDośdowe 52 m kw. 
komFortowe, Oś. Rycerskie, Przc... 
myśl, teł. 7442. G293b/5 

Komfort ZlIJIIieIIIif na stare z kole-
jarzma. Tel. 6031. G 1623912 

WIasDościowe M-6 62 .2 za.. 

JIIimif na dwa mmejszc (jedno 
na Kazanowie). Tel. 1231 (624). 

0.16246 

SPRZEDAM 

Sprzedam wyposa7.ftIIIe sklepu: 
LADA, REGAŁY. Tel. 46853 wic­
czorem. GI6163a/5 

Sprzedam produkcję, branża me­
talowa. Tel. 1212 w 257 wieczorem. 

GI6163bf5 

Okazja! Sprzedam be1k.i ~opowe 
typ FERT, duża ilość, różne wy­
miary. Wiadomość: Pncmyśl, tel. 
3264 po 16.00. 

G21I/5 

Pilnie sprzedam dom mieszJuJlay 
murowany z powodu wyjazdu, ko-

mfort (gaz, c.o.). Nehrybka 138, tel. 
5484 (10.00 - 15.(0). 

GI6212f5 

Pilnie zaJIIieuif miesz.k.anie włas­
nościowe M- 2 na większe i sprze.­
dam dom w stanie surowym plus ty­
nki, woda, gaz, za 2,5 minim kw 
(działka 12 ar). Tel. 1231 w 605 lub 
2365. 

G27012 

Sprzedaż folli. Skołoszów I BO. 
G21Si2 

Sprzedam kiosk - Plac Rybi. 
Teł. 1218 (368), 18.00 - 20.00. 

G18Of2 

Sprzedam działkę rekreacyjDą 
w K rasicaeh, nad Sanem. Tel. 
46860 po 16.00. 

G2ll8h.'2 

Sprzedam daIJJi kcmIfort + 9a 
działki lub zamienię na mieszkanie 
w bloku.. Górna żWawica 479b. 

Gp16Z22 

>-
Sprzedam garaż, Autosan M-09, 

I 984r. Oś. Rycerskie, tel. 46079. 
Pllf2 

Sprzedam 28a wraz z doman llre­
wniaJt)'lll w Ostrowie. Wiadomość: 
Przemyśl, Królowej Jadwigi 10. 

Gm 

Tanio sprzedam nowe, malowane 
gnejDiki klhme. Przemyśl, tel. 
7544. G294 

Sprzedam pawilon ba.odIowy 
o pow. 46 m kw. z lokalizacją 
w PrL.emyślu, ul. Sikorskiego 9a/23. 

G2<J1 

Sprzedam dom w Żurawicy. Pr7..e­
myśl, tel. 13243. 

Gl6227 

Sprzedam "Zaporożca" (1981). 
Przemyśl, Sieradzka 67. 

G 16226 

Sprzedam mieszkanie włllSDOŚC:iO­
we pow. 92 m kw. Wiadomość: 
3427. Gl 6228 

Spnedam działkę rekreacyjną za­
gospodarowaną wraz z domkiem na 
ogródkach· działkowych 7..a "Fani­
ną" oraz "Poloneza" (\987). Pne­
myśl , tel. 1231 w 666 po 16.00. 

G 16229 

Sprzedam Mercedesa 207D (to­
warowy). Tel. 3427. 

GI6231 

Sprzedam tlm::iq sezooowaaą 
(dach, stolarka budowlana, podło­
gi). WiadomoŚĆ: Skopów 58. 

GUI511 

Spf7.e.dam FSO (1988). Buszkowi­
ce 168. 

G 16234 

vw ~ diesel (1984). Prze­
myśl, tel. 7226. 

GI6235 

Sprzedam sibu"k UAZ 26 tys. 
przebiegu. Tel. 21781, Lubaczów. 

Przp9 

Sprzedam nowy, duży dom 
w Przemyślu. Tel. 1231 w 769. 

GUl 573f5 

Spr7..edam Fiata 126p (1991). 
Pnemyśl, Sikorskiego 7;38, tel. 
46774. G16236 

Sprzedam Poloneza 1500, rok 
prw. 1987. Tel. 4139, Pnemyśl. 

G162ł1 

Działkę budowlaną sprzedam. 
Prz.8myśl, tel. 1215 w 277. 

P2 

Wojewoda Przemyski 
K237 

Fiat 126p (1984) spl7..edam. PrLe­
myśl, tel. 47989 wieczorem. G16238 

Sprzedam BMW no (1982). 
Przemyśl, tel. 35-10 od \O do 18. 

GK 

ZGUBY 
Zgubiono pozwolenie na broó nr 

A- 018100, Da nazwisko M%ń 
Andrzej. G293. 

Zgubiono aświadczeoie Dll cizia.. 
Ialaość gospodarczą nr 2275/91. 

GUI512 

LOKALE 
Wynajmę pomirszczeBia na działa­

IJIOŚĆ. Wiadomość w sklepie branży 
chemicznej przy ul. Borelowskicgo 
\O (koło wiaduktu kolejowego) mię­
dzy godz. 14.00 - 18.00. G296 

Do wyaa.ifri:a lokal o pow. 60 
m2 na dziaJa.lność gospodarczą. Tel. 
1216 (593). 

G-I6241 

PRACA 

DAM PRACĘ JEDNEJ 
OSOBIE Z KAŻDEJ GMINY 
I MIASTA Z WOJó PRZEMY­
SKIEGO I OŚCIENNYCH. fuf. 

. koperta zwrotna Józef Chmiele­
cki, Rozbón Długi 98. 37-560 
Pruchnik. G· I 6243 

KUPNO 
Kupię działkę budowluą do 14a na 

terenie Przemyśla. Przemyśl, tel. 4713/ 
po godz. 16.00 lub 47936. GUIIS2 



P.H. II Morsll 
JAROSŁAW l!J Rynek 12 •• ~ 

tel. 64-03 ~ 
PRZEMYŚL , 

ul. Mnisza 3 E:J 
tel. 47705 

zaprasza 
na zakupy rafalne! 
bez poręczycieli! 
o pralki wirnikowe I automatyczne 
O zamrazarkl Skrzyniowe I szufladowe. 

polskie I Importowane 
O lodówkI. wszystkle typy 'Polar' 

I Importowane 
O wyroby 'Zelmeru' Rzeszów 
O sprzęt RTV. telewizory. 

magnetowidy firm: SONY. SANYO. 
PANASONIC. FUNAI. SAMSUNG 

Wszystkie formalności w sklepie 
w ciągu pól godzinyl 

Wymagany Jest dowód osobisty 
I zaświadczenie o zarobkach. 

Pierwsza wpłata 20 % 
pozostała kwota na max. 12 rat. 

Bezpłatny transport do klienta! 

Gwarantujemy najniższe ceny 
W Polsce pld.-wsch. 

Gl 508/4 

VACANCIES FOR PERSONNEL 
OF BU INESS SUPPORT CENTRE 

lhe Cooperatlon Fund together wlth the City ot Przemyśl .and 
Envtrons Development Foundatlon In przemyśl (Fundacja Rozwoju 
Miasta przemyśla I Okolic) are looklng tor suItobie candldates . tor 
the posts ot Manager and smali and medium enterprlse (SME) 
advIsers tor the business Support Centre (Centrum Wspierania 
Biznesu) based In przemyśl. lhls BSC was tounded to support the 
development ot the prlvate SME Sector In the przemyśl region and 
Is flnansed trom EC-Phare fLnds, through the Cooperatlon Fund. 

The manager will: 
- manage the centre and glve guldance to the smali team ot 
advtsers; 
- malntaln Intenslve contacts wlth local and reglonal authortt1es, 
banks and another Inst1tut1ons Involved In SME promotlon; 
- monitor progress ot the BSC and report to the Cooperatlon fund 
and the City ot przemyśl and Envtrons Development Foundatlon In 
przemyśl on Its actlvlt1es; 
- take part In the normol dally actlvttles ot the BSC, Le. counselllng 
tor SMEs In the matters ot Commerclal Law, FInance, Marketing; 
- małntaln contacts włth the torelgn consultant engaged by the 
Cooperatlon Fund to asslst the BSC, tacllltatlng thls consultant's 
actlvlt1es; 
- pertorm relafed tasks. 

'rhe adviser will: 
- advlce In the fteld ot flnances, Tax Law and preparing Business 
Plan and Loan ,Ąppllcatlons or; 
- advlce In the fteld ot marketing In smali and medium prlvate 
enterprlses or; 
- advIce In the fteld ot legaf aspects; 

pertorm relafed tasks. 

OF ALL CANDIDATES IS EXPECTED: 
- a completed unlverslty educatlon, preterably wlth a spedalisation In 
elther management, ftnance, marketing or commerdal law; 
- fluent command ot Engllsh and PolIsh; 
- a proven experlence md/or Interest In the problems ot the SMEs; 
- good contactual capablllt1es and an actlve Job-orlented approach; 
- age 25-40; 

For the candldates tor the post manager managerlal skIlIs and 
experlence Is requlred. In general. basic PC lIteracy Is welcomed. 

Candldates are requested to send a letter plus CV, In the 
Engllsh Language, betore 25.02.93 under reterence ,,Staff BSC przemyśl' 
to: 

I Ms Krystyna Gurblel ul. Żurawica 40 l 
Cooperatlon Fund 00-302 Warszawa GKl500 

Ogłasz~ się 
w -Życiu Przemyskim-

nlarmlc· : 
~22··00 

TECHNICS HI-FI 

Nowe firmowe stoisko 
firmy Technics 
ponad 20 pozycji 
m.in. CD, wzmacniacze, 

tunery, magnetofony, 
korektory, zestawy głośnikowe 

również 

(szeroka oferta RTV) 
(ponad 40 pozycji) m.In.: 

Sony, Panasonic, Philips, 
Funal, Sharp, Akal 

I wiele Innych 

"Zelmer", "Polar", Wyszk6w 

m.in.: pralki, lodówki, 
szafy chłodnicze 

(2'lata gwarancji, 
.. prowadzimy sprzedaż 

na cele Inwestycyjne 
bez podatku obrotowego 

~ ... La •• tJ",1"'1I Przemyśl 
~U22-32 

Chcesz reklamy? 
Nie musisz nawet przychodzić 

GABINETY LEKARSKIE Zadzwoń: 22-00 IJ"'1\f_1\! IJIZNI~S)II~NI! 
Gabinet plel4pgnlarsko - zabiegowy l"" 

czynne pon - pt 16.00-20.00 • 
Nasz nowy adres: Nasz akwizytor " 
Jagiellońska 51 (sfare Pogotowie) Pr.Z~1"d'''I"e do CI"ebl"el . " 

Zapraszamy równie! w dni wolne I łwl,ta " " ~i 
w godz. 8 - 20 i 

"ra_Q_Z_O_P_'E_KA __ W __ dQm ___ U_C_ha __ e_g_O ____________________ ~_~~--__ --~ 1 

f'P 
PrzedsI9blorstwo Wodoclqg6w I Kanalizacji 
w Przemyślu Spółka z 0.0. 

L..! zawiadamia odbiorców wody 
ze zgodnie z Uchwałą nr 87/93 z dnia 28 styCznia 1993r Zarządu Miasta 
Przemyśla zostały wprowadzone nowe opiaty za pobór woci't I odprowadzanie 
ścieków do kanaliZacji miejskiej: 

dla gospodarstw domowych - 3500 zl za l m sześć. wody 
1700 zl za l m sześć. ścieków 

dla sfery produkcji materialnej - 5300 zł za l m sześć. wodY 
. . 7500 zł za l m szeŚĆ. śclelc:óW 

dla pozostałych odbiorców - 5300 zł za l m sześĆ. wody 
6000 zł za l m sześć. ściekóW 

PowyZsze opiaty obowi zuj od dnia l lutego 1993r. GW532 

Spółdzielnia Rzemieślnicza "PrzyszłO)jć" w Przemyślu 

glasza przeta' 
na wynajęcie dwóch pomieszczeń po 75,30 m kw. 

zlokalizowanych na Ip budynku spółdzielni przy ul. Grunwaldzkiej 13 
Cena wywolawcza za kaMy lokal 1.5 mln. zl miesięcznie obejmuje czynsz. 

centralne ogrzewanie I wodę. 
Przetarg odbędzie się w dniu 18 lutego 19931" o godz. ·10.00 w budynku 

spóldzlelnl przy ul. Grunwaldzkiej 13. 
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej nale~ wpłacić w kasi 

spółdzielni przy ul. Grunwaldzkiej 13 najpóźniej w dniu przetargu. 
Zastrzega się prawo unlewaZnlenla przetargu bez podania przyczyn. 

I 

Informacje i reklamy zamieszczone 
w gazecie docierajq 

do kilkudziesięciu tysięcy czytelników 

Są najskuteczniejszym i najtańszym 
środkiem oddziaływania 

. .:. .. . . . • II I 

. ZyciU przemyskIm · 
w" ogłaSZa i się 

Bliższe ~ Z Z-OO info.rmacje: U 
poniedz.- piątek 8.00 - 16.00 
sobota 9.00 - 12.00 
a także: niedziela 18.00 - '20.00 

. ... ~ 
" .. C" 'If:.GO 
S7J''''' . 

~_f! 
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